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ZAPROSZENIE D0 PRZEDPŁASY. 


Przedpłata na „Uazetę Lwowska“ 
wynogi : 


burga, Londynu, Paryża, Berlina, 
Monachium, Rzymu i t. d., zamieszcza 
będziemy prace wybitnych polskich pisarzy, 
między innymi: Teodora Jeske-Choiń- 
skiego, Marpana Dubieckiego, Franci- 
szka Rawity-Gawrońskiego, Hajoty, 
Anatola Krzyżanowskiego, Kornela Ma- 
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Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca Czerwca), otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki”, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej” bezpłatnie; 
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą. a to: 


CZĘ 


ŚĆ URZĘDOWA:. 


Prezydent galie. dyrekeyi poczt i tele- 
grafów zamianował pocztmistrzami. adjunk- 
tów: Ludwika Juszeczyńskiego w Wa- 
sylkoweach, Daniela Moroza w Wodnikach, 


Ćwieróraczni 1 XK 59 % Maryana Wereszczaka w Rodatyczach, 
miesieeczni . . — KOVA urag przeniósł poeztmistrzów: Adelę Kier- 
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nik z Wodnik dv Bolesławia, Zygmunta 
Ostersetzera z Wasylkowiec do Rozdolu, 
i Leona Bernarda z Rodatycz do Wojni- 


„Przewodnik* prenumerowany oso- 
bno, kosztuje : 


mmomie ... a -ESEK - 
półrocznie me « BBR | ZE. 
ćwierćrocznie |. 2 K m -S i a ia 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o Wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


0D REDAKCYI. 


„Gazeta Lwowska“ wstępuje z pier- 
wSZym stycznia w drugie stulecie swego 
istnienia. W felietonie, obok listów z War- 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 3 stycznia. 


Z położenia. 


Do Poln. Corr. donoszą: JE. P. Namie- 
stnik dr. Miebał Bobrzyński, przybywszy 


Ztymi wypadkami, składającymi się na 
szkielet iistotę dziejów elekcyjnych. złączyły 
się inne epizodycznej natury częstokrć. nie- 
mniej jednak ważne w ocenie faktów, owszem 
niejednokrotnie szalę przychylające na tę lub 
ową stronę. Do takich należy „sprawa“ Mi- 
chała Glińskiego, tego „demona nieszczęść 
narodowych* — jak go trafnie osądził prof. 
Finkel. Mgła niepewności okryte przypuszcze- 
nia, oparte jeno na domysłach niesprawdzal- 
nych (które jednak przeszły na własność li- 
teratury historycznej). „ubiay zań uzurpatora, 
podzącego na Witołdowe kraje, Dopiero prof. 
Finkel pierwszy da; świadectwo prawdzie, 
wykazał, iż pierwotny sojusznik i sługa Zy- 
gmunta, kontynuujący u niego swe przemożne 
znaczenie u poprzednika, po niespelnieniu 
ambitnych swych planów, przechodzi? w sze- 
regi zdrajców kraju i narodu. 

Dwa złożyły się powody, o pierwszym 
wspomnieliśmy. Dragi. sięgał głębiej, bo 
tkwił w istotach obu odmiennych natur, na 
których się nizał dramat początków Zygmun- 
ta I Świadom on. był zasług dawnego po- 
wiernika, ale względy natury politycznej nie 
dozwalały mu ich nagrodzić. Subtelna natura 
pierwszego na tronie polskim humanisty, od- 
pychać musiała surowa naturę, żadną krwii 
pomsty, tatarskiego potomka... W tym nieu- 
błaganym przymusie — jak pięknie to stwier- 
dził autor — zarnykały się dzieje Glińskiego, 
a z nin Zygmunta stosunków. 

Nie o streszczanie nam znakomitego 
dzieła chodziło, bo toby zmniejszało jego 
wartość i trzeba się weń wczytywać raz po 
raz, by wysondować głębię rozsnutych tam 
myśli i wniosków, by zrozumieć wielość po- 
ruszanych tematów. (o słowo, to rzeczy no- 


ELEKCYA ZYGMUNTA |. 


W przedstawieniu prof. Finkla 


(Dr. Finkel Ludwik. Elekcya Zygmunta I. — 
Sprawy dynastyj Jagiellońskiej i unii polsko- 
litewskiej Kraków 1910). 


(Dokończenie). 


Ale szło o wyniki końcowe, a te z0- 
stały w zupełności osiągnięte. 

Odnaleziony i podany w dodatkach „Dya- 
ryusz Sejmu elekcyjnego" (Relacye posłów 
gdańskich), Kreślący nam obrady przedelek- 
cyjne | samą elekcyę — mówi o zgodnym wy- 
borze Zygmunta. A dziejopisarze potomności 
podali, iż trzy złożyły się przyczyny obioru 
jednoglośnego Zygmunta królem polskim... 
Naprzód, iż Władysław, król czeski i węgier- 
ski, brat jego. wysłał do polskiego senatu po- 
sła Ostwalda Karlachky'ego, spuścił dobro- 
wolnie prawo pierworodnego syna na Ay- 
gmunia, pracował najusilniej nad tegoż przy- 
jęciem. Druga przyczyna była, iż „już Zygmunt 
był podniesion na Wielkie Księstwo Litew- 
skie, Ruskie, Zmudzkie, które państwa snaćby 
się oderwały od Polski, gdyby był inszy 
wzięty na Królestwo Polskie", Trzecia, „iż so- 
bie panowie koronmi w pamięć brali święte 
panowanie Jagiełłowe i Kazimierzowe, tudzież 
obecna dzielność i cnoty wrodzone Zygmunta, 
syna jego, księcia litewskiego“, (Decyusz). 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 


szawy, Krakowa, Wiednia, Peters-| wczoraj rano do Wiednia, konferował w cią- 
|gu dnia kilkakrotnie z Prezesem Koła pol- 
„ę | skiego dr. Gląbińskim. 

w | 


O godz. 5 po południu dr. Bobrzyński 
był na audyencyi u. P. Prezesa gabinetu dr. 
Bienertha. 

Cd 

Ze wspomnianej Korespondeneyi dowia- 
dujemy się dalej, że Prezes Koła polskiego 
dr. Głąbiński zwołał posiedzenie komisyi par- 
lamentarnej Koła polskiego do Wiednia 
na środę, d. 4 b. m., na godzinę 4 po poľu- 
dniu. Nieobecnych w Wiedniu członków ko- 
misyi parlamentarnej zawiadomiono telegra- 
ficznie o zwołaniu posiedzenia. 


$ 


Wezoraj w południe w biurze Marszał- 
ka krajowego Czech w Pradze odbyła się 
konferencya, w której wzięli udział: marsza- 
łek krajowy ks. Ferdynand Lobkovitz, hr. 
Franciszek Thun, hr. Erwin Nostitz, hr. 
Olam-Martinitz, dr. Urban. dr. Ep- 
pinger, Pacher, Kriezler, dr, Skar- 
da, Dworzak i Choc. 

O obradach konferencyi wydano nastę- 
pujący komunikat urzędowy: Uczestnicy kon- 
fereneyi omawiali widoki normalnej pracy 
na zwołać się mającej sesyi sejmowej, oraz 
warunki, pod którymi praca normalna w in- 
təresie stronnictw mogłaby być zapewniona. 
Stronnictwa powoływały się na powziętą je- 
szeze w listopadzie z. r. uchwałę, która mu- 
si stanowić punkt wyjścia dalszego postępo- 
wania. Omawiano dalej kilka postawionych 
propozycyj. które czyniłyby zadość życzeniom 
obu stron. Rozprawiano również o konse- 
kwencyach przyjęcia tych propozycyj. Ogól- 
nie podnoszono jako jedną z wielkich prze- 
szkód to, że obrady zwołać się mającej se- 
syi sejmowej trwać mogą bardzo krótko. 

Ponieważ uczestnicy konferencyi nie 
byli upoważnieni do złożenia obowiązujących 
oświadczeń. postanowiono dnia 4 b. m. od- 
być nową konferencyę, 

Wśród tego uczestnicy konferencyi po- 
rozumieją się z szerszemi kołami poszcze- 
gólnych stronnictw. 

+ 

Na posiedzeniu wczorajszem grupy par- 
lamentarnej demokracyi polskiej, które 
odbyło się w Krakowie pod przewodnictwem 


we, nieznane, dopiero przez autora po raz 
pierwszy wydobyte, napozór tak jasne, ale 
ile tam trzeba było włożyć żmudnej pracy, 
ile foliałów przewertować, a co więcej wpra- 
wiej metody zastosować, by taką skarbnicę 
dziejów wydobyć z przeszłości. Nam szło ra- 
czej o wykazanie sposobu ujęcia rzeczy przez 
uczonego profesora, o podkreślenie tych mo- 
mentów, na których jako na zrębie budowa- 
ło się dzieło wielkie. 

Autor podał swe wywody na podłożu 
możliwie najszerszem. o ile tego zrozumie- 
nie sprawy się domagało; nakreślił stosunki 
przedelekcyjne w Koronie i Litwie, zabiegi 
elekta, a wszystko oparł na źródłowych sa- 
modzielnych dociekaniach. W mistrzowski 
sposób skreślił sylwetki działających osobi- 
stości pośród przedstawionych wydarzeń. 
Prof Finkel umiał uchwycić najbardziej za- 
sadnicze sysy, na możliwie celowo niewidocz- 
nych oparte planach i zamiarach, czasami wy- 
dobyć i oświetlić to, ćó własnie dany dzia- 
łaez dla potomności ukryć i utaić się starał, 
by nań przyszłość łagodniejsze ferowałta wy- 
roki. Tak kreśląc charaktery, urabiajac w ry- 
sach, możliwie najżywszych, postaci areny po- 
litycznej. przeprowadził nam przed oczy Ale- 
sandra i Zygmunta (uzupełniając i pogłębia- 
jac znakomitą charakterystykę Pawińskiego), 
świetne, najlepsze z dotychczasowych przed- 
stawień ujecie postaci Łaskiego i Glińskie- 
go. Prof. Finkel dał możliwie najdokładniej- 
szą analizę postaci i ducha obu bohaterów 
w odmiennych pojęciach; starał się wniknąć 
w najgłębsze tajniki duszne. wyrozumować 
to wszystko, co historyografia dotychczaso- 
wa podawała, jako wątpliwe, częstokroć sprze- 
czne z sobą. 


Ceny ogłoszeń: 
e 20 kal. 
| Tubelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
ałane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petiiowej. 
Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
mujs wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 


Wiersz petitowy lub jego 


| miejsce 


lub od 1 libea do końca grudnia, ćwierćrcezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 59 h. drudzy 80 b. | RR „aa ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
| ue de Varenne. 


p. Petelenza i w obecności posłów sej- 
mowych, uchwalono regułamin grupy. wypo- 
wiadający w ważniejszych sprawach polity- 
cznych zasadę solidarności. Regulamin usuwa 
następnie dotychczasowy turnus delegowania 
do komisyi parlamentarnej i postanawia, że 
przewodniczący grupy jest z w zasadzie repre- 
zentantem grupy w Prezydyum Koła pol- 
skiego, a o ileby do Prezydyum Koła wszedł 
inny członek grupy, przewodniczący jej ma 
być członkiem komisyi parlamentarnej Koła 
polskiego. Kierownietwo grupy spoczywa w 
rękaeh przewodniczącego i dwu delegatów. 

Regulamin sankcyonuje instytucyę sta- 
łej konferencyi poselskiej, złożonej z grup: 
sejmowej i parlamentarnej, celem porozumie- 
wania się w sprawach polityki krajowej i 
państwowej. 

| W obradach i uchwałach brali ndziať 
|z grupy parlamentarnej posłowie: Pete- 
lenz, Sikorski. Zieleniewski, Stani- 
szewski, Stwiertnia, Roszkowski, 
Loewenstein, German i Battaglia. 
Nieobecni pp: Pastor i Zarański zgło- 
sili akces do powyższych uchwał. Pp. Ko- 
lischer i Dulęba usprawiedliwili swą 
nieobecność. 

Następnie przy współudziale posłów 
sejmowych: Lea, Bandrowskiego, Sa- 
rego, Landaua, Federowieza, Ma- 
ryewskiegoi Dolińskiego obradowano 
nad położeniem politycznem. Uchwałono w 
rokowaniach z innemi grupami demokraty- 
cznemi Koła polskiego nie wdawać się w 

| kwestyę wyznaczania os} na stanowiska kie- 

ruja w Wiedniu, lecz vrzedewsz *stkiem po- 
stawić sprawę na gruncie zasadniczym. — 
W szczególności uznano zbiiżenie się wszyst- 
kich stronnictw demokratycznych w Kole 
polskiem za nadzwyczaj pożądane i stwier- 
dzono. że demokracya polska zawsze dążyła 
do takiego zbliżenia. Uznano jednak, że za- 
równo ze względu na trudności położenia 
w Wiedniu, jak i wobec zamachów ruskich 
na działalność autonomiczną w Sejmie, kon- 
solidacya demokratyczna niema zwracać ostrza 
przeciw innym stronniectwom polskim, lecz 
przeciwnie powinna przyspieszyć konsolidacyę 
narodowa. 

Dalej stwierdzono. że politycy polscy 
tylko wtedy mogliby przyjąć ewentualne po- 
wołanie do gabinetu, gdyby przyszły premier 

| przedstawił Kołu polskiemu realniejsze gwa- 
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A praca to była ciężka i żmudna. Nie- 
tylko nateżało poczynać od podstaw, ale na- 
prawiać i prostować, co potomności przeka- 
zano od pierwszych latopisów i kronik po- 
cząwszy, aż do opracowań ostatnich. Zmieniał 
swa kronikę Miechowita za wyższym rozka- 
zem korrektora Łaskiego, zdeklarowanego o- 
portunisty w przekazywaniu prawdy dziejo- 
wej. Oglednie i ogólnikowo pisał o tych cza- 
sach Decynsz. Zniszczały ważne zapiski lato- 
pisca ruskiego interesowaną wycierane ręką, 
Skrupulatny zbieracz Tomicyanów (iórski nie 
wiele przydal wyjaśnienia, ato, eo podał, to 
niezbyt dokładnie... A wypadki i postaci le- 
gendą urabiane, coraz dalszemi się stawały od 
prawdy, zajmując ustosunkowanie wręcz od- 
mienne do rzeczywistości, a historyografia 
lat ostatnich w osobach Szujskiego i innych 
przyjmowała je za prawdę. I pracą wytra- 
wną, doskonałem wmosków sondowaniem po- 
stawił prof. Finkel elekeyjne wypadki, i z 
nimi złączone Glińskiego sprawy w należytem 
świetle. odmiennem niżli to, które na nie 
rzuciły Źródła osądzające ex posteriori wy- 
padki z Glińskim zwiazane. W reszcie wyda- 
rzeń, giebokiemi i rozległemi studyami i po- 
szukiwaniami, w łączności ze znamiennie roz- 
winiętą. a dla historyka tak cenną intuicyą, 
docierał do prawdy, do jej uzasadnienia i 
wytłumaczenia. W konkluzyi stworzył dzielo 
wielkie, jedno z najlepszych lat ostatnich 
naszej bistoryografii, najgłębsze w ujęciu i 
charakterystyce ludzi i wypadków tej epoki. 


Dr. Kazimierz Lartleb. 


rancye spełnienia potrzeb kraju i wykonania 
nabytręh jego praw w sprawie dróg wodnych. 
W przeciwnym razie Koło polskie musiałoby 
zostawić sobie zupełnie wolną rękę wobec 
Rządu, aby mogło swobodnie stosować wszel- 
kie środki, mające doprowadzić do pomyśl- 
nego załatwienia sprawy kanałów. 

Uchwały te zapadły jednomyślnie. Do 
rokowań z ludowcami i narodowymi demo- 
kratami delegowano, prócz p. Petelenza, 
pp. Lea, Bandrowskiego, Stwiertnię 
i Battaglię. 

Następnie odbyła się konferencya dele- 
gatów wszystkich trzech grup, na której de- 
legaci demokracyi polskiej zakomunikowali 
powyższe uchwały. 

Dalsze rokowania odbędą się w Wiedniu. 

Nowa Meforma donosi, że dziś po po- 
łudniu odbędzie się w Krakowie konferencya 
posłów demokratycznych do Sejmu 
iparlamentu. Jak się dowiaduje wspo- 
mniane pismo, konferencya ta zajmie się bie- 
żącemi sprawami politycznemi i nie ma cha- 
rakteru agresywnego wobec innych stron- 
nictw w Kole polskiem. 

* 


Wydział Rady naczelnej Polskiego 
stronnictwa ludowego przy udziale 
prezydyów obu kluków poselskich: sejmowe- 
go i parlamentarnego zebrał się dnia 2 sty- 
cznia b. r. w Krakowie. 


Po wysłuchaniu sprawozdania p. Sta- 
pińskiego o położeniu politycznem w osta- 
tnich dniach i po kilkugodzinnej dyskusyi, 
uchwalono następującą rezolucyę: Celem na- 
dania Kołu polskiemu większej jednolitości, 
lepszej ochrony interesów naszego kraju i 
celem wywalczenia posłuchu ostatnim żąda- 
niom Koła polskiego, wydział Rady naczelnej 
P. S. L. przyjmuje do wiadomości sprawo- 
zdanie prezydyum klubu parlamentarnego P. 
S. L. o usiłowaniach w tym kierunku podję- 
tych i upoważnia je nadal do tych starań. 


Awans Noworoczny 


w rezerwie ces. i król. armii. 


zz 


(1) Dziennil: rozporządzeń wojskowych 
dla c. i k. armii ogłasza: 

Podporucznikami rezerwowymi za- 
mianowani zostali w pułkach piechoty, 
bat-lionach strzelców i pionierów 
następujący rezerwowi chorążowie (kadeci): 
Szymor Blum 41, arol Ruhr 57, Michał 
Kwaśniewski 80, Józef Kaltofen 93, Wacław 
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Klier 54, Józef Rosenberg 3, Władysław Szy- 
bowski 13, Kustaw Koneczny 56, Samuel vel 


Jan Fleischhacker 54, Tadembowski 45, Le- 
on Beran 77, Mikołaj Kaszyczko z 45 w 20, 


Emil Meisler 41, Henryk Swoboda 89, Józef | Dymitr Iiutz 41, Joan Tigira 41, Artur Sti- 


Browiński 30, Józef Derka 3, Gabryel Cotlar- 
ciuc 95, Antoni Polák 58, Hugo Klein 8, 
Łukasz Turczyn 15, Karol Jelinek 95, Gu- 


glitz 90, Kazimierz Jakubowski, Juliusz Matz- 
ner z l w 935, Emil Epstein 20, Fryderyk 
Hahn 55, dr. Szloma Stempler 80, Apolina- 


staw Piskatek 90, Rudolf Chrž 9, Alfred | ry Kosterkiewicz 18, Mieczysław Zeregiewicz 


Kolarczyk 100, Franciszek Adam 93, Ferdy- 
nand Demel 1, Stanisław Ottman 100, Fran- 
ciszek Havel 56, Artur Heide 41, Andrzej 
Lorenc 10, Gottlob Svoboda 9, Hugo Karp- 
fen 9, Fryderyk Holik 55, Fryderyk Jauris 
10, Frańciszek Šestak 9, Wiktór Reister 95, 
Karol Hütt? 100, Wincenty Serednieki 57, 
Aloizy Łabędź 18, dr. Maurycy Lipowicz 40, 
Aleksander Kornfeld 54, Józef Skrobanek i 
Edward Riedl 100, Emanuel Stika 55, Wa- 
cław Mezera 41, Henryk Tażbierski 55, Emil 
Kubala 56, Gustaw Wollinann 77, Ludwik 
Blaier i Franciszek Kreisel 20, Jan Syrućek 
55, Stefan Górnicki 80, Edmund Piasecki 
80, Rudolf Habermann 54, Adoif Reich i 
Leo Wanura 20, Rudolf Doleażal 41, Józef Đe- 
merak 77, Wilhelm Rappaport 77. Kazimierz 
Ortyński 40, Stefan Brzezina 55, Rajmund Żiż- 
ka 54, Ottokar Kroupa 54, Rudolf Noth z 100 
w 58, Aloizy Jakóbczak 11 bat. pion., Adam 
Machniewicz 10 bat. pion., Rudolf Klein z 
81 bat. strzele. poln. w 380 bat. strzele. poln., 
Jakób Renner z 10 w 4, Ryszard Sauer 10, 
Ludwik Bieniarz 11 bat. pion, Artur Mor- 
genstern 8, Arnold Kolb z 1 w 8, Robert 
Stockmann 95, Józef Lubich 9 bat. pion., 
Hubert Kuhn 3, Karol Jaroszewski 9, Augu- 
styn Svoboda 15, Stanisław Zabielski 30, Wa- 
cław Zakrzewski 40, Jakób Lipschütz i Emil 
Kulczycki 41, Franciszek Schrey z 78 w 24, 
Wincenty Wołoszczuk 41, Zygmunt Wałasz- 
kiewicz 40, Fryderyk Casper 1, Miron Mo- 
chnacki i Filip Brzezicki 80, Alfons Treo z 
27 w 98, Jarosław Kroupa 80, Mojżesz Hauer 
41, Józef Komborec 55, Henryk Kubanek 77, 
Aleksander Adryanowicz 90, Jan Wiederer z 
78 w 24, Andrzej Widy 80, Franciszek Vo- 
cu z 75 w 77, Euzebiusz Braha 41, Wilhelm 
Breyvogel 45, Michał Sokal 41, Bronisław 
Bośniacki 45, Oskar Sachsperger z 1 w 98, 
Emeryk Strauss 54, Marceli Nowak 80. Ma- 
ksymilian Fingerhut 54, Leopold Schón z 1 
w 98, Aloizy Mach 15, Wojciech Ciżek 77, 
Dmil Fischler 30, Feliks Śniatyński 90, Jan 
Babel 54, Aleksander De la Renotiere 41, 
Dyonizy Braha 41, Karol Haniawetz 58, Je- 
rzy Lipschitz 45, Jarosław Mareček 54, Igna- 
cy Havelka 3, Stanisław Krzaklewski 80, dr. 
Aleksander Deiches 45, Karol Bóhm 90, Ry- 
szard Benda 9, Stefan Frank 41, Ludwik 
Hittl 90, Ernest Breuer 95, Ernest Crvkal i 
Józef Rósser 40, Józef Bartonec 55, Juliusz 


40, Wasyl Mitric 41, Hugo Pollak z 1 bośn. 
herceg. w 55, Józef Rovner z 1 hośn. berc. 
w 98, Robert Edelstein z 4 bosn. here. w 
24, Stanisław Szezerbski 48, Ryszard Gärt- 
ner 77, dr. Wacław OChaloupecky z 45 w 22, 
Jaromir Bruża 45, Ignacy Lego 58, Karol 
Klemptner 15, Leonard Donsaft 30. Jan Kai- 
zar 90, Franciszek Hellrner 95 Józef Mayer 
80, Wilhelm Ullrich 90, Jan Seibst 55, Ber- 
nard Zipper 55, Nachman Neuwald 90, Wi- 
ktor Jurkiewicz 9, Rudolf Tugendhat z I w 
8. Maks Kobn z 78 w 58, Włodzimierz Ma- 
cieliński 50, Witold Bunikiewicz 9. Józef 
Wesper 77, Bruno Patzan z 45 w 89, Jan 
Sniatyński 45, Emanuel Tieberger 80. 
(0. 4. n.) 


Bilans roku 1911, 


(II) Położenie międzynarodowe pozo- 
stawało — jak wyłuszczyliśmy w poprzednim 
artykule — na ogół pod znakiem pokoju. 
Ale pokojowy nastrój nie oznacza jeszcze zu- 
pełnego wyrównania sprzeczności, które z na- 
tury rzeczy utrzymywać się muszą, naprze- 
mian, to słabną, to nabierają mocy, szukają 
dla siebie ujścia to w tej, to w owej formie, 
w obrębie różnych kwestyj i na różnych wi- 
downiach. O wykluczeniu możliwości zatar- 
gów nie może być oczywiście mowy, a nie- 
możliwość ta nakłada na państwa obowiązek 
zbrojnego pogotowia, aby żadna niespodzian- 
ka nie zaskoczyła ich nieprzygotowanych. 

Ta pomimo pokojowego nastroju niepe- 
wność, znajduje dosadny wyraz w postępie 
zbrojeń. Także rok ubiegły nie zaspał pod 
tym względem gruszek w popiełe, a jego na- 
stępca zastaje Europę w pełnej zbroi, od stóp 
do głów zakutą w żelazo, a nie zrzekającą 
się wcale dalszych jeszcze uzupełnień arma- 
tury. 

Na polu techniki wojennej objawia się 
żywy postęp, zwłaszcza od czasów wojny ros- 
syjsko-japońskiej, która w praktyce wykazała 
słuszność jednych teoryj, bezpodstawność in- 
nych. Wspomniana wojna poparła przede- 
wszystkiem twierdzenie tych strategików, któ- 
rzy na artyleryę kładli główny nacisk. Poka- 
zało się, że w nowoczesnej wojnie odgrywa 


Beyelle 1, Franciszek Mataż z 18 w 8, dr.lona pierwszorzędną rolę: przewaga artyleryi 
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MILIONOWA WDOWA. 


(Ch. d'Hericault: „Une veuve millionaire“ ), 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


VIII. 


Nieznajomy, w którym się kochała moja 
tesciowa. 


(Ciąg dalszy). 


Stałam się taka dobrotliwa, że pułko- 
wnik ośmielił się czytać mi wiersze. O mało 
mnie to nie zachęciło znowu do walki. 

Szczęśliwi są ludzie źli, bo nikt ich nie 
zanudza. 

Pułkownik napisał poemat o Rolnictwie. 
Nie będę się mściła nad czytelnikami, i ani 
jednego wiersza nie przytoczę. 

Poemat składał się z dwunastu pieśni. 
A ja wszystkie wysłuchałam!.. Po dwuna- 
stej pieśni, wujaszek uszczęśliwiony, aby mi 
podziękować, oznajmił, że odtąd mam nie 
sto tysięcy franków dochodu, ale pięćkroć, 

Udałam, że jestem zachwycona. W grun- 
cie rzeczy, nie dobrze rozumiałam 0 ile to 
może przyczynić się do mego szczęścia. Na- 
stępnie, powiedziałam sobie, że pan Castel- 
nau będzie wiedział co z tem zrobić. 

Moja teściowa przyjechała mnie odwie- 
dzić w jakiś czas po odczytaniu poematu. 

Była bardzo piękna; cera bardzo przej- 
rzysta, włosy bujne, połyskujące, spojrzenie 
pełne życia; prawie ani śladu tych ciemnych 
linij, które oczy jej podkrążały. 

-— (ałe szczęście, kochana matko, że 
nie masz trzeciej córki na wydauiu. Za każ- 
dą z córek, którą szczęściem obdarzasz, mło- 
dniejesz przynajmniej o pięć lat. Gdyby je- 
szcze jedna, byłabyś w równym wieku ze 
mną. 

"Ten dowcip się nie udał. Nie odezułam. 
jak zazwyczaj, słodyczy jej duszy i spokojne- 
go wdzięku Gdy mnie opuściła, pomyśla- 
łam, żejakieś czarne motyle latają pomiędzy 
nami. 

Cały dzień rozmyślałam nad tem dzi- 


wnem usposobieniem mojej drogiej matki i 
nazajutrz, oto już siedzę w powoziku zaprzę- 
żonym w dwa konie i wyrywam lejce z rąk 
wujaszka, który; powozi jak karawaniarz. Je- 
dziemy do Hervelinghem. 

Ach! eo za piękny poranek majowy! 
i jak cudownie wyglądał pałac d' Hervelin- 
ghem w otoczeniu starannie utrzymanych tra- 
wników z koszami kwiatów, których tak peł- 
no, że dochodzą aż do skraju lasu! Tonton 
utrzymywał, że ręka wróżki kierowała urzą- 
dzeniem tych kwietników, Wróżka była w 
tym domu. 

Przerwałam Tontonowi jego komple- 
menta i wysłałam go, aby zobaczył nadzwy- 
czajne okazy baranów. Sama zabrałam się 
natychmiast do kochanej matki, 

Nie znam się, jak wiadomo, na wybie- 
gach, powiedziałam jej po prostu, że musi 
być coś, co zamąca jej serdeczność względem 
mnie: „Nie potrzebuję zapewniać, że wolała- 
bym wszystko raczej, niż stracić jej szacunek 
i przywiązanie“. Ona była tak samo, jak ja, 
prawdą chodzącą; jeżeli się wahała, to tylko 
z obawy, żeby mi przykrości nie wyrządzić. 

Wahała się; przeczułam, że spadnie 
na mnie nowy cios dotkliwy, Na szczęście, 
uzbroiłam się w przezorność i nieufność; i 
nigdy więcej nie byłam zadowolona z mojej 
domyślności. Jeszcze odrobina mojej dawnej 
egoistycznej lekkomyślności, którą uważałam 
dotąd za swój przywilej, a... Lecz oddaję 
głos pani d' Hervelinghem. 

— A więc, tak, droga moja, jest Goś, 
ale czy rozsądnie będzie, jeśli tobie te po- 
wiem? 

W chwilach ważnych w życiu, matka 
przybierała względem mnie ton niezwykle 
poufały, co też teraz odczułam i ztąd wnio- 
słam, że cios się zbliża. Skupiam się w so- 
bie. juk dyplomata. 

— Trzeba mi wszystko powiedzieć, ma- 
tko — rzekłam — powiedzieć szczerze, po 
prostu, chociażbym miała na tem ucierpieć, 
Obiecujesz mi wszystko, nieprawdaż, absolu- 
tnie wszystko powiedzieć ? l 

— No, więc tak. Otóż, powiedz mi, co 
myślisz o panu Castelnau? 


Dyplomata — niby ja — cofa się w 


Przenikliwy wzrok, którym teściowa 
mnie przeszywała, a który niepokoił trochę 
moją dyplomatyczną pozę, złagodniał nieco. 
Następnie, stał się jeszcze bardziej niespo- 
kojny, gdy zadała mi to pytanie: 

Czy nie masz dla niego bardziej 
wyłącznego uczucia ? 

Gdyby nie to przenikliwe spojrzenie, 
byłabym bezwątpienia zanuciła jakiś urywek 
z pieśni o hymenie. Odpowiedziałam z hipo- 
kryzyą, co zaliczam do najmilszych moich 
wspomnien. 

— Wiesz matko, że Albertyna, w cza- 
sach, gdy była sprytna — obecnie jest już 
tylko dobra — utrzymywała, że moje zwier- 
ciadło jest jedynym powiernikiem najskryt- 
szych moich myśli. Czy chcesz, żebym po- 
słała po nie kogoś, który nie zna mowy 
zwierciadła i nie potrafi go podmówić w dro- 
dze? Zobaczysz, że ono ci odpowie, iż nigdy 
z niem nie rozmawiałam o panu Castelnau. 

Odpowiedź była dwuznaczna, czy pani 
d'Hervelinghem to zauważyła? 

— A przecież, kochanko — głos jej 
drżał, wymawiając ten pieszcezotliwy wyraz, 
chociaż dobroć jej duszy nad wszystkiem gó- 
rowała — zdawało mi się, że od jakiegoś 
czasu spostrzegam... Czy pan Castelnau sta- 
rał się kiedy o twoje względy? 

— 0 meje względy? Zdaje mi się, że 
niema na całej kuli tiemskiej mężczyzny, 
któryby tego nie uczynił, skoro tylko mnie 
zobaczy! . 

— Ohcę wiedzieć czy... ale odpowiesz 
całą prawdę, obiecujesz? r.leprawdaż ? 
Powiem tylko prawdę. 

— (zy p. Castelasu w postępowaniu 
swem, lub mowie, dał ci kiedykolwiek do 
poznania, że ma zamia”* starać się o twoją 
rękę? 

Można myślać eo sią komu podoba, ale 
twierdzę, że posiadam złote serca. Odpo- 
wiedziałam z obojętna powagą: 

— Pozwól mi mstko, zastanowić się 
przez chwilę. 4 | 

Ta obojętność wróciła, nieco barwy na 
jej zbladłe policzki. Udałam, więc, że się za- 
stanawiam i wkrótce się zastanowiłam. Dy- 
plomata zniknął bez ślady, Poczerwienia- 


swoją chmurę i ztamtąd odpowiada ze swo- łam silnie. Spostrzegłam nagle, że tylko 


bodą Talleyrandowską: : 

— Ha! myślę to, co wszyscy, że jest 
inteligentny i że będzie prezydentem repu- 
bliki. 


próżność grała rolę w moeh stosunkach 
z tym poważnym człowiekiem. Prawdę mó- 
wiąc, nie powiedział ni nigdy a:i jednego 
wyrazu, który wybiegałby po za zwykłą sa- 


nina na a z) 


rozstrzygała wszystkie niemal bitwy w woj- 
nie rossyjsko-japońskiej, 

Ztąd także w r. z. zbrojenia państw 
miały na celu głównie rozwinięcie jak naj- 
większej siły artyleryi, 

W armii austro - węgierskiej. stosunek 
artyleryi do piechoty nie odpowiada jeszcze 
wyinaganiom najnowszych poglądów, ale pra- 
ea nad doprowadzeniem do należytego w tej 
mierze stosunku postępowała w r. z. w szyb- 
kiem tempie, a skoro program zostanie już 
w całości uskuteczniony, armia austro-wę- 
gierska także co do artyleryi zajmie jedno 
z miejse pierwszych. 

Obecnie na czele kroczą tutaj Niemcy, 
które w r. z. posiadały 475 bateryj dział pol- 
nych i 42 bateryj artyleryi konnej. Baterye 
konne przydzielone są do dywizyj piechoty, 
z bateryj konnych 20 do korpusów piechoty i 
22 do konnych dywizyj. Ponadto mają Niem- 
cy poza organizacyą korpusów i dywizyj 66 
bateryj dział lekkich, 92 bateryj haubie i 87 
bateryj ciężkich dział pozycyjnych. 

Tak polne jak konne baterye. oraz ba- 
terye haubicowe liczą po sześć dzi.ł, cięższe 
haubicowe i pozycyjne po cztery działa. Licz- 
ba dział polnych wynosi 348 dział. 

Razem posiadają Niemcy w pogotowiu 
(oprócz bateryj, które zestawione zostaną do- 
piero po mobilizacyij) 4214 dział i haubic, 
należących do armii polnej. 

Ponieważ Niemcy mają obecnie 88 kor- 
pusów, przeto na każdy korpus (25.000 ludzi) 
przypada przeciętnie 185 dział artyleryi pol- 
nej i konnej, 17% lekkich i 16 ciężkich hau- 
bic, oraz 15 dział pozycyjnych. Razem 183 
dział i haubic. 

Ponieważ niemieckie korpusy wojskowe 
liczą po dwie dywizye (niemiecla obrona 
krajowa tworzy organizacyę oddzielną), prze- 
to stosunek artyleryi do piechoty jest w Niem- 
czech korzystniejszy, aniżeli n. p. w Austryi, 
gdzie w skład korpusu wchodzą trzy dywizye. 

We Włoszech w r. z. pracowano nad 
podniesieniem artyleryi bardzo gorliwie. Po 
przyjęciu przez parlament projektu reorgani- 
zacyi artyleryi polnej, posiadać bę: ą Włochy 
190 bateryj dział polnych po 6 a: mat, t. j. 
razem 1140 dział polnych. Działa niektórych 
bateryj polnych można rozebrać ra części i 
transportować tym sposobem w okolicach gó- 
rzystych. Polnych bateryj haubicowych po- 
siądać będą Włochy 20 bateryj, każda bate- 
rya po 4 działa, razem 80 dział, 

Armia włoska zorganizowana została w 
12 korpusach po dwie dywizye piesze, w na- 
stępstwie czego przypadnie na każdy korpus 
95 dział polnych i 7 haubie, razem dział 102. 
Artyleryę konną przydzielił yWłochy do trzech 
sarwodzielnych dywizyj konnicy. 


lonową uprzejmość. Moja miłość własna za- 
wrzała gniewem. Tak, na podstawie kilku 
słów uznania dla mojej inteligencyi, ja, tak 
dumna, byłam gotowa wolność swoją za- 
przedać! 

Jestem uczciwa, nie starałam się sta- 
wać w obronie mojej próżności i powiedzia- 
łam praw dę: 

— Pilnie szukałam w pamięci, lecz 
oprócz uprzejmości, szacunku, nie znalazłam 
nic w postępowaniu i słowach p. Castelnau, 
coby wychodziło po za granicę banalnej 
uprzejmości. 

I któżby się był tego spodziewał! Ta 
kobieta tak pełna rezerwy, taka delikatna 
w każdej okoliczności, rzuciła mi się na 
szyję! Powieki jej były wilgotne, a całe 
oblicze promieniało. 

— I on mi to mówił, zaręczał — 
szepnęła — ale ja... zdawało mi się, że do- 
strzegam w tobie... Ach! jakże to żle, żem 
mu nie ufała, 

Gdyby była chociaż odrobina prawdy 
w figurze retorycznej, tak przez wujaszka umi- 
łowanej, a przedstawiającej, jak to w pewnych 
chwilach włosy stają na głowie, ujrzano by 
piękny widok w salonie pani d Hervelinghem. 
Rzecz stawała się jasną. Jeszcze raz dałam 
się oszukać mojej próżności i pozwoliłam 
zdeptać moją dumę... 

— Słuchaj, drogie dziecko — mówiła 
dalej moja teściowa — trzeba, abyś o wszyst- 
kiem wiedziała. Nie miałabym ci wcale za 
złe, gdyby ktoś przeniósł ciebie nademnie, 
Ale jestem szczęśliwa, bardzo szczęśliwa! 

W samej rzeczy, była piękna, jak ma- 
rzenie, i powiedziałam sobie, że gdyby w tej 
chwili ktoś nas z sobą porównał, moje dwa- 
dzieścia jeden lat musiałyby ustąpić przed 
jej czterdziestu; nie na długo w każdym 
razie i ta myśl mnie pocieszałla. 

— Utraciłam rodziców bardzo wcze- 
śnie — ciągnęła pani dHervelinghem — 
wydano mnie za mąż w piętnastu latach. 
Pan d'Hervelinghem był ponurego usposo- 
bienia. Nie kochałam go wychodząc za niego, 
a on nie pozwolił, abym go potem kochała. 
Umarł, gdy miałam dwadzieścia trzy lata. 
Nie bardzo go żałowałam. 

Była nadto dyskretna; wiedziałam, że 
była nad wyraz nieszczęśliwa, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


We Francyi uczyniono ważny krok na- 
przód przez uchwalenie projektu reorganiza- 
cyi artyleryi, W ciągu r. z. wystawiono 72 
nowych bateryj, tak, iż r. 1911 zastaje Fran- 
ceyę wyposażoną w 689 polnych i górskich 
bateryj, zamiast dotychczasowych 588. 

W liczbie 689 bateryj jest 684 bateryj 
dział polnych (618 we Francji, 16 w Algie- 
rze i Tunisie), 21 bateryj haubieewych (tylko 
we Francyi) i 18 bateryj górskich. 

Razem posiada Francya 2436 dział pol- 
nych, 84 haubie polowych, 72 dział górskich 
i 64 dział artyleryi konnej. 

Każdy z dwudziestu korpusów francu- 
skich (19-ty znajduje się w Algierze) rozporzą- 
dza przeciętnie 50 bateryami artyleryi polnej 
i 1 bateryą haubicową, razem więc 120 dzia- 
łami polnemi i 4 haubicami; oprócz tego o- 
trzyma przy mobilizacyi każdy korpus po 6 
bateryj artyleryi polnej, Na każdy korpus 
francuski przypadnie więc razem 144 dział 
polnych i 4 polne haubice, 

Każdy korpus francuski składa się z 
dwu dywřzyj piechoty i posiada o 35 dział 
mniej, anizeli korpus niemiecki. Dlatego chce 
Francya powiększyć jeszcze bardziej liczbę 
artyleryi, co prawdopodobnie nastąpi w kró- 
tkim czasie. 

Z zestawienia powyższego wynika, że 
w największą ilość artyleryi zaopatrzone są 
korpusy niemieckie. Jedynie w tem posiada 
Francya przewagę, że cała artylerya znajduje 
się trwale na stopie mobilizacyjnej. 

Co do Rossyi, to i tam czyniły się w 
r. z. próby dotrzymania kroku mocarstwom 
na polu zbrojeń. Nieszczęśliwe jednak sto- 
sunki wewnetrzne nie pozwoliły zabiegom 
tym rozwinąć się w całej pełni. 


KRONIKA. 
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f Lwów, 5 
— Kalendarz. 
Środa (4 stycznia): 
Tytusa b. — Dobromira. — Anastazyi m. 
Wschód słońca o godzinie 7:23 rano, za- 
chód słońca o godzinie 8-86 po południu. 


stycsnia, 


— Najj. Pan udzielił ze Swej prywa- 
tnej szkatuły rzym. kat. komitetowi budowy 
kościoła w Bogdanówce, powiatu zborowskiego, 
zapomogi w kwocie 200 kor. na dokończenie 
tej budowy. 

— Polowanie dworskie w Miirzsteg. 
Ks. Leopold Bawarski, Najd. Arcyksiążęta Ka- 
rol, Leopold Salvator i Franciszek Salvator 
wraz ze świtami wyjechali wczoraj w południe 
na polowanie dworskie do Miirzsteg. 

— Waclaw Zaleski, szef sekcyi w Mi- 
nisterstwie rolnictwa, bawi we Lwowie. 

— Kolektanci w mundurkach ucz- 
niowskich. W czasie ubiegłych świąt Bożego 
Narodzenia krażyły gromadki kolendników i 
mandolinistów po zamożniejszych domach lwow- 
skich zbierając składki na biblioteki szkolne, 
na „Pomoc koleżańską*, na T. S$. L. im. Wy- 
spiańskiego i tym podobne cele. Na podstawie 
informacyj, zasiągniętych z poważnych źródeł, 
możemy stwierdzić, że żadna z dyrekcyj lwow- 
skich gimnazyów i szkół realnych nie dawała 
zezwolenia ani grupom uczniów, ani poszcze- 
gólnym jednostkom na zbieranie jakichkolwiek 
składek. Także Zarząd główny Towarzystwa 
Szkoły Ludowej, uznając słuszność powodów 
czysto pedagogicznej natury, przemawiających 
przeciw używaniu młodzieży szkolnej do zbie- 
rania składek, odstąpił od tego zwyczaju już 
od lat szeregu. Owe grupki kolendników i man- 
dolinistów w mundurkach studenckich składa- 
ły się zatem przeważnie zapewne z jednostek 
nie pozostających ze szkołą w żadnym związku 
i podszywających się nieprawnie pod miano 
uczniów szkół średnich, których ubioru bezpra- 
wnie używały, a w drobnej części jak to nie- 
stety w kilku przypadkach stwierdzono, z ucz- 
niów publicznych, którzy pozbawieni należytej 
opieki domowej, ulegli już w znacznej części 
zgubnym wpływom wielkomiejskim i tą dro- 
gą szukają środków do korzystania z zakazanych 
uciech. 

Władze szkolne zwracają się tedy tą dro- 
ga do szanownej Publiczności z usilną prośbą, 
by dając stanowezą odprawę młodocianym wy- 
zyskiwaczom i karcae Śmiało nadużywanie 
Przez nich szlachetnych haseł do brudnych, 0- 
Sobistych celów, przyszła w ten sposób szkole 
ze skuteczną pomocą W walce przeciw Szerzą- 
cej się w ostatnich czasach w niepokojący spo- 
sób demoralizacyi młodzieży zzkolnej. 

— Z Uniwersytetu. P. Bernard Nussen- 
blatt, rodem ze Stryja, otrzymał na Uniwersy- 
tecie wiedeńskim stopień doktora wszech nauk 
lekarskich. 

P. Leon Ludwik Władysław Pilecki, ro- 
dem z Przemyśla, otrzymał na Uniwersytecie 
tutejszym stopień doktora filozofii. 

É — Wiadomości kościelne. Dyecezya 
krakowska. Administratorem w Cięcinie zamia- 
Dowany ks, Antoni Wyrobek, wikaryusz tam- 
tejazy ; posada wikaryusza pozostaje nieobsa- 


dzona dla braku kapłanów. Konkurs na prob. 
w (Cięcinie ogłoszony do 25 stycznia. Wikary- 
uszem II przy kościele koleg. WW. Świętych 
w Krakowie mianowany jeden z 00. Franci- 
szkanów konwentualnych w Krakowie, wika- 
ryuszem II w Czarnym Dunajcu mianowany O. 
Alfons Majcher z zak. 00. Paulinów. 

Dyecezya przemyska. Prezentę na probo- 
stwo w Cieklinie otrzymał ks. Jan Rudnicki, 
miejscowy administrator, Zamianowani: ks. Win- 
centy Fiema, po czteroletniej pracy duszpaster- 
skiej wśród wychodźców polskich w Hamburgu, 
ekspozytem w Nisku; ks. Jan Cetnarowicz, do- 
tychczasewy administrator w Lutczy, admini- 
stratorem w Wołkowyi. Przeniesieni: ks. Karol 
Kreszko, wik. w Leżajsku, do Korczyny; Feliks 
Chudy, dotychczasowy administrator w Stobier- 
nej, na posadę wik. do Leżajska, Józef Pączka, 
wikary w Przewrotnem, do Tarki; Czesław 
Broda, wik. w Turce, do Przewrotnego; ks. 
Henryk Roszkowski pozostaje nadal na posadzie 
wikarego w ŹZołyni. Uwolniony od obowiązków 
duszpasterskich ks. Jan SŚtawarczyk, wik. w 
Korczynie, udaje się na wyższe studya teolo- 
giczne do Rzymu. Konkurs na opróżnione prob. 
w Wołkowyi rozpisano z terminem do 51 
stycznia. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie w bieżącym tygodniu we wtorek, 
3 b. m, w czwartek, 5b. m., każdym razem o 
godzinie 6 wieczorem w wielkiej sali ratu- 
szowej. 

— Kolo literacko - artystyczne. (Pa- 
saż Mikolascha). W piątek, 6 b. m., (w święto 
Trzech Króli) odbędzie się w Kole literacko- 
artystycznem „Koncert kolendowy“ z przegla- 
dem kolend od staroświeckich, stylowych „pa- 
storałek* z XVI. stulecia do najnowszych ko- 
lend współczesnych, polskich kompozytorów. 
Występ znanej śpiewaczki estradowej Stefanii 
Brzezińskiej, chóru „Echa“ pod batutą p. Galla 
i pianisty prof. Jarosława Leszczyńskiego. Roz- 
pocznie prelekcya M. Gajewskiego „O kolen- 
dach“. 

Bawiący chwilowo we Lwowie, znakomity 
poeta, Jerzy Żuławski, autor „Erosa i Psyche“, 
wygłosi w Kole literacko - artystycznen w nie- 
dzielę, 8 b. m., odczyt na temat: „Umanrłe 
miasto“ (z wędrówek po Prowansalii). 

— Konkurs. W państwowej Szkole prze- 
mysłowej we Lwowie jest do obsadzenia jedna 
posada asystenta dla nauki rysunków dekora- 
cyjnych. Do posady tej przywiązana jest roczna 
remuneracya w kwocie 1200 koron. Kan- 
dydaci ubiegający się o tę posadę, mają wnieść 
udokumentowane podanie przy załączeniu me- 
tryki chrztu, świadectwa z ukończonych studyów 
akademickich i świadectwa moralności wysta- 
wione przez odnośną władzę polityczną, do dy- 
rekcyi państwowej Sakoły przemysłowej we 
Lwowie, ul. Śnopkowska l. 47, najpóźniej do 
dnia 20 stycznia 1911. 

— Z Towarzystwa literackiego im. 
Adama Mickiewicza. Zebranie naukowe To- 
warzystwa, odbędzie się dnia 5 b. m., o g. 6 
wieczorem, w auli gimn. Franciszka Józefa. Na 
porządku dziennym odczyt prof. dr. Józefa Kal- 
lenbacha „Z archiwum Filomatów“. 

— Prezes galic. Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego dr. Władysław Kraiński wy- 
jechał za 8-tygodniowym urlopem zagranicę. 

— Z lwowskiego Towarzystwa lekar- 
skiego. Na walnem Zgromadzeniu dnia 30/12 
r.z. wybrano na rok 1911 następujących człon- 


ków zarządu lwowskiego Tow. lekarskiego: 
prezes: prof. dr. Sieradzki, wiceprezes dr. 
Trzcieniecki, sekretarz doroczny: dr. Kono- 


packi, sekretarz stały: docent dr. Hornowski, 
redaktor Tyyodnika lekarskiego Lwowskiego: 
docent dr. Nowicki. 

— (8) Z kolei państwowych. W okręgu 
dyrekcyi lwowskiej przyjęci zostali : Maryan Nieć, 
jako adjunkt budownietważdlalI sekcyi konserwa- 
cyi we Lwowie; urzędnik kontraktowy e. k. 
Kierownictwa budowy kolei we Lwowie, Ludwik 
Armański, jako adjunkt dla VI Sekcyi konser- 
wacyi we Lwowie, 

Asystent Gustaw Bechtloff przeniesiony z 
Drohobycza do Borysławia, a arspirant Mieczy- 
sław Borowiecki z Borysławia do Drohobycza. 

— Raut szermierzy z tańcami urzą- 
dza dnia 15 b. m. Oddział szermierzy „Sokoła- 
Macierzy" we Lwowie w salach Towarzystwa 
przy uł. Zimorowicza l. 8. Program obejmie 
prócz nader zajmujących ćwiczeń szermierczych, 
produkcye muzykalno-wokalne, następnie tańce, 
prowadzone przez znanego we Lwowie wodzi- 
reja. 

| — Z powodn zawiei śnieżnych zasta- 
nowiono ruch ogólny na kołomyjskich kolejach 
lokalnych, przypuszczalnie na przeciąg 3 dni. 

— Kradzież na poczcie. W urzędzie 
pocztowym w Stanisławowie wykryto wczoraj 
kradzież listu pieniężnego na kwotę 1055 kor., 
wysłanego ze Stryja. 

— Wspólny opłatek w Czytelni katol, 
ulica Czarnieckiego 1 odbędzie się w czwartek, 
5 b. m., o godzinie 7 wieczorem. 

— Szkoła kelnerska została onegdaj 
otwarta przy ul. Czarnieckiego 1. 1 w miejskiej 
szkole ludowej im. Kościuszki, Nauki udzielają 
wybitne siły nauczycielskie naszego miasta. 

— W sprawie lieytacyi pałacu Spi- 
skiego w Krakowie. Najwyższy Trybunał są- 
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dowy i kasacyjny zniósł licytacyę pałacu Spi- 
skiego w Krakowie, przy której utrzymali się 
pp. Herman i Koppel Griinwaldowie. W myśl 
żądań wierzycieli, którzy doprowadzili do unie- 
ważnienia tej licytacyi, będzie rozpisana nowa 
licytacya. 


— »Po oceanie czarnej kawy płynę 
do wyspy ukojenia....*, nie będzie mógł już 
więcej tak myśleć lwowski dekadent, bowiem 
właściciele „oceanu“ podwyższyli cenę jego o 
4 halerze! Kwota na pozór drobna, a jednak 
4 hal. codziennie, czyni miesięcznie 1 kor. 20 
hal., t. j. prawie akurat tyle, ile wieszez ka- 
wiarniany bierze w Polsce za sonet. Trzeba mu 
się więc będzie uszczuplić, lub też podwoić na- 
tchnienie i pisać więcej. Chwała Bogu, że miej- 
sca jest dosyć, Nowy Rok bowiem przyniósł 
kilka świeżych pism. W każdym razie jednak 
melancholia padła na rzeszę literacką. Trudno! 
Posejdoni „czarnego oceanu* nie ustąpią, tłu- 
macząc się, że zmuszeni zostali do tego „Śru- 
bą* czynszową i podrożeniem surowca. Ha, no.... 

A Zgubiono: w ulicy Unii Brzeskiej 
180 kor. w kopercie aptekarskiej; zarękawek 
barankowy wartości 100 kor.; pułares z 260 
kor. i pasportem. 

A Znaczna kradzież. Do składu skór 
p. W. Beckmana przy ul. Kamińskiego 1l. 6 
włamali się ubiegłej nocy złodzieje i skradli 
200 wierzehów do bucików, wartości 4000 kor. 

4 Zmarli w ostatnich dniach: w Ko- 
walówcee, Marya z Lityńskich Czaykowska, żona 
właściciela dóbr, w 86 r. życia; 

w Tarnopolu, Karolina Somerowa, żona 
urzędnika tamtejszej Kasy oszezędności. 

w Mraźnicy koło Wolanki, Karol Tebinka, 
kierownik kopalni nafty, weteran z r. 1868, 
w 69 r źycia; 

— Dziennik czeski «Narodni Listy» 
obchodził wczoraj 50 letni jubileusz istnienia. 

— Ruch obcych w Austryi. W jednem 
ze stowarzyszeń w Wiedniu wygłosił radca Lehr 
odczyt o ruchu obcych w Austryi. Mimo nie- 
korzystnego swego położenia geograficznego, 
Austrya należy do krajów najbardziej odwie- 
dzanych przez turystów. W ubiegłym roku przy- 
jechało do Austryi 4,514.588 turystów, w tem 
2,8329.898 mieszkańców prowineyj austryackich, 
270.377 Węgrów, 20.228 Bośniaków i 1,123,275 
cudzoziemców. Ponieważ ogólna liczba dni, ja- 
kie „obey“ w Austryi spędzili, wynosi około 
30 milionów, przeciętny pobyt jednego „gościa“ 
trwał tydzień. Na turystów zagranicznych wy- 
pada około 5 milionów noclegów, co przy prze- 
ciętnym dziennym wydatku 14 koron „na gło- 
wę* oznacza przychód 70 milionów koron (nie 
są tu brani w rachubę ani Węgrzy, ani „Bo- 
śniacy*). 

— Stajnia ks. Lubomirskiego. Słowo 
warszawskie donosi, że Wł. ks. Lubomirski 
przygotowuje aż 89 koni na najbliższy sezon 
wyścigowy. Konie powierzono obecnie 3 trene- 
rom: 22 koni ma w robocie trener Zazepa w 
Totis, 15 jest w Królestwie, a 2 w Anglii. 

— Wyprawa myśliwska do Afryki. 
Dwaj znani w świecie myśliwskim Warszawy 
sportsmeni, dr. Stanisław Zborowski i Stani- 
sław Lilpop, właściciel Brwinowa, wyruszyli 
do Afryki środkowej. Obaj myśliwi uzyskali 
odpowiednie licencye na prawo łowów w tam- 
tejszych koloniach angielskich — zamówili też 
karawanę, złożoną z kilkunastu czarnych mie- 
szkańców miejscowych razem z wielbłądami. 

— Rzeźnicy tryesteńsey a brak mięsa. 
W wykonaniu powziętej uchwały rzeźnicy za- 
mknęli wczoraj swoje sklepy na znak protestu 
przeciw brakowi mięsa. 


— Strajk na Górnym ŚSzlązku. — 
W kopalni księcia Donnersmarcka na Górnym 
Szlązku wybuchł strajk górników polskich, po- 
nieważ samowolnie przedłużono im czas pracy 
z 8 na 10 godz, Zarząd kopalni grozi, że po- 
zbawi pracy 700 górników. Sprawa ta wywo- 
łała wśród robotników górnoszląskich wielkie 
rozgoryczenie tak, że zanosi się na strajk ogólny, 

— Umyslowe chora w klatee. Szpital 
św. Wincentego w Lublinie otrzymał z Toma- 
szowa Lubelskiego pakę, w której wnętrzu była 
umieszczona umysłowo chora B. N., cierpiąca 
na rozstrój nerwowy od 1908 roku. Chorą 
przywieziono do szpitala w zabitej pace, po- 
dobnej do klatki na ptactwo, w pozie siedza- 
cej. Barbarzyństwo to popełnił magistrat miasta 
Tomaszowa Lubelskiego. W ten sposób „wy- 
ekspedyowano* chorą podczas mrozu i śnieżnej 
zawiei, w letniem ubraniu. Donosząe o tem 
Ziemia Lubelska słuszną czyni uwagę: „Wie- 
my, że w ten sposób wysyła się kury, kaczki 
i gęsi i t p, przed mrozem zabezpiecza je 
każdy ludzki gospodarz, ale czlowiekowi i do 
tego choremu, chyba należy się gorliwsza 
opieka*. Szpital św. Wincentego zwrócił się 
z prośbą do gubernatora o ukaranie winnych 
za nieludzkość. 
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$ Licytacya, Dnia 19 b. m, o godzi- 
nie 9 przed południem odbędzie się w maga- 
zynach towarowych na stacyi w Przemyślu prze. 
targ niepodjętych towarów. 


$ Zabójstwo. W sklepie wsi Hłuboczka 
wielkiego, powiatu tarnopolskiego, wynikła w 
nocy z piątku na sobotę sprzeczka między wło- 
ścianami Ołeksą Głębockim i Prokopem Źwa- 
ryczem, w czasie której Głębocki, podrażniony 
słowami Zwarycza, chwycił za leżący na stole 
nóż i ugodził nim Zwarycza tak silnie w pier- 
si, że tenże niebawem zakończył życie, Zabójcę 
aresztowała żandarmerya. 
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* Cesarz niemiecki Wilhelm II 
protektorem fundacyi Carneggiego. 
Cesarz Wilhelm objął protektorat nad fundacyą 
Carneggiego w kwocie 11, miliona dolarów, 
ustanowioną dla osób, które ocalając życie dru- 
gich, popadły w nędzę, oraz dla ich rodzin. 

*(d) Nad grobem Rafaela. Z Rzymu 
piszą nam: Dla uroczystego obchodu czterech- 
setletniej rocznicy ukończenia przez Rafaela San- 
zio, słynnych fresków w komnatach watykań- 
skich Juliusza II. (Stanze), Akademia det 
virtuati Panteonu, będąca starożytnem stowa- 
rzyszeniem artystycznem, na kształt n. p. dzi- 
siejszych „Amis du Louvre*, poleciła zawiesić 
na grobowej tablicy wielkiego mistrza w Pan- 
teonie bronzowy wieniec. Ceremonia odbyła się 
w sposób uroczysty w obecności artystów, dy- 
rektorów galeryj i innych wybitnych osobisto- 
ści Rzymu. 

Rafael rozpoczął malowanie fresków w 
Stanzach w r. 1508, kiedy miał 25lat, a skoń- 
czył je w lecie r. 1511. właściwie więc, ro- 
cznica jeszcze nie nadeszła. Z tem wszystkiem, 
nie można powiedzieć, aby pamięć i ostatnia 
wola Rafaela zostały uszanowane. Wielki 
malarz życzył sobie być pochowanym obok na- 
rzeczonej, Maryi Bibbiena, siostrzenicy kardy- 
nała, która go wyprzedziła do grobu i wyzna- 
czył sam miejsce, gdzie miał być złożony. 
Kardynał Bibbiena położył mu też tablicę z na- 
pisem i popiersiem w lewej połaci Panteonu. 
Ale kiedy postanowiono pochować ś. p. 
króla Humberta w Panteonie. naprzeciw grobu 
Wiktora Emanuela, i to w miejscu, gdzie istnia- 
ła tabliea na cześć Rafaela, przeniesiono tę 
ostatnią do innego miejsca w pobliżu i przy 
tej sposobności, starożytna marmurowa płyta 
rozleciała się, tak, że ją musiano składać, aby 
ją wmurować. 

Freski Stanz stanowią szczyt artyzmu 
wieikiego mistrza z Urbinu. Juliusz II., który 
nie chciał mieszkać w komnatach, jakich uży- 
wał Aleksander VI. Borgia (Apartamento Bor- 
gia), wybrał sobie pokoje zamieszkałe niegdyś 
przez Mikołaja V. Michał Anioł malował wte- 
dy Sykstyńską kaplicę. Najpiękniejszemi z fre- 
sków Sali Sygnatury są: Szkoła Ateńska i Dy- 


sputa św. Sakramentu, dwie apoteozy myśli 
świeckiej i myśli teologicznej. 
Obecnie, rzymskie dzienniki nawołują 


rząd, aby stosując się do ostatniej woli Rafaela, 
doprowadził jego grób, do tego stanu, w jakim 
on życzył sobie mieć go, kiedy zaczął cho- 
rować. 

* Dar ks. Monaco. Ks. Albert Monaco 
ofiarował francuskiemu ministrowi oświaty pół- 
tora miliona franków na tworzący się Instytut 
paleontologiczny, który będzie oddany pod kie- 
runek wybitnych badaczy historyi i archeolo- 
gów. Zadaniem tej nowej instytucyj ma być, 
między innemi, prowadzenie dalej wykopalisk, 
rozpoczętych przez Szwajcara Ottona Hausera i 
zestawienie szczątków słynnego szkieletu homo 
uteriensis Hausert, 


* Tragiczny zgon awiatora. 
Awiator Hoxsey, który osiągnął rekord świa- 
towy co do wysokości, dotarłszy przed kilku 
dniami do wysokości 11.474 stóp, próbował 
onegdaj w Los Angelos rekord ten podwyższyć. 
Gdy atoli wzniósł się w powietrze, aparat na- 
gle odmówił posłuszeństwa, pochylił sięi spadł 
z wysokości 500 stóp na ziemię wraz z Hox- 
seyem. Z pod gruzów aparatu wyciągnięto Hox- 
seya nieżywego. 

* Fonograf jako nauczyciel ję- 
zyków. Z Paryża donoszą: Jeden z paryskich 
profesorów podał projekt, by założyć tak zwa- 
ne „muzeum słowa”, w któremby zapomocą 
fonograficznych płyt utrwalano wszelkie zmia- 
ny w wymowie poszczególnych słów, jakie się 
w ciągu lat obserwować dają. Firma Pathégo 
ze swej strony zamierza zużytkować fonograf do 
nauczania żywych języków. 

* Utwierdzenie wyroku wyda- 
nego na Vasica, Sąd apelacyjny w Belgra- 
dzie zatwierdził wyrok na Vasica, skazujący go 
na 5 lat więzienia. 

* Odrzucenie prośbyo zniesienie 
wźrkoczów chińskich. Z Pekinu dono- 
szą: Edykt cesarski odrzuca prośbę w sprawie 
usunięcia warkoczów i zmiany kroju ubioru 
chińskiego. 

* Sam się ukarał. Z Rennes telegra- 
fują: Pewien robotnik wyrzucony z szynku 
chciał rzucić na szynk ten bombę. Bomba atoli 
wybuchła przedwcześnie, a wybuch jej zabił 
owego robotnika, 

* Wybuch bomby w Arles. Wczo- 
raj rano o godzinie 4 w pobliżu komisaryatu 
policyi wybuchła bomba. Eksplozya wyrządziła 


tyłko szkodę materyalną. Z ludzi nikt nie do- 
znał szwanku. 

* Szezątki francuskiego okrę- 
tu „Norma*. Z Algieru donoszą : Natrafiono 
tu na szezątki okrętu francuskiego „Norma“, o 
którym przypuszczano, że zatonął w całości. — 
Na pokładzie tego statku było 15 ludzi. 

* Ułaskawienie. Prezydent Republiki 
franeuskiej p. Fallieres ułaskawił skazanego na 
śmierć Duranda, zamieniając mu karę śmierci 
na 7 lat więzienia. 

* W obronie obrączki ślubnej. 
W nowym Jorku utworzyła się liga kobieca, 
do której przystąpiło już tysiące kobiet, które 
wzięły sobie za cel walkę z mężczyznami żona- 
tymi, qnienoszącymi poza domem obrączki ślubnej. 
Liga żąda ustawy, któraby na mężów, nie no- 
szących obrączki ślubnej, nakładała kary do 
5000 dolarów grzywny lub do dwóch lat więzie- 
nia. Ciekawa liga! 

* Trzęsienie ziemi, W San Franci- 
scoi w okolicy odezuto onegdaj silne trzęsienie 
ziemi. 

* Defraudacye. Z Petersburga dono- 
szą: U przewodniczącej Tow. Czerwonego Krzyża 
księżnej Łobanow - Rostowskiej dokonano rewi- 
zyi domowej. Taka sama rewizya odbyła się 
u paru innych osób. Słychać, że ogromne su- 
my, przeznaczone na Czerwony Krzyż, prze- 
padły w kieszeniach prywatnych. 

* Tragicznyzgonawiatora. Awia- 
tor Moissan podezas próby wylądowania w No- 
wym Orleanie spadł z wysokości 100 stóp i za- 
bił się na miejscu. Latawiec zniszczony. 

* Dochody Rockefellera. Według 
ogłoszonego sprawozdania kasowego Standard 
Oil Company, potężnego trustu naftowego, któ- 
rego inicyatorem był Rockefeller, trust wypła- 
cać będzie swym akcyonaryuszom kwartalną 
dywidendę 10 milionów dolarów, czyli 50 mi- 
lionów koron. Rockfeller, który jest posiada- 
czem jednej czwartej części wszystkich akcyj, 
od r. 1882 otrzymał od trustu ogółem około 
720 milionów koron. Jeśli się do tych docho- 
dów dolieczy procenty, które Rockefellerowi 
przynoszą jego kapitały, oraz zyski pochodzące 
z udziału w wielkich kompaniach kolejowych, 
oraz z operacyj giełdowych, majątek Rocke- 
fellera w przybliżeniu oceniać można na 2.200 
milionów koron. 


* Podróże w dawnych czasach. 
Prasa francuska w ostatnich czasach uskarża 
się coraz częściej na niepunktualność kolei fran- 
cuskich, które nadto nie rozporządzają także 
dostatecznym zapasem wagonów, by zaspokoić 
niezbyt nawet wielkie wymagania publiczności. 
Na pociechę opowiada Petit Journal paryski 
swym czytelnikom o niewygodach i trudach, 
jakie znosić musieli podróżnicy, w czasach —- 
kiedy wogóle wcale nie było kolei. A jednak i 
wtedy w nagłych wypadkach umiano się zdo- 
bywać na pospiech niezwykły. W r. 1574 ku- 
ryer, który miał królowi polskiemu Henrykowi 
Walezemu doręczyć wiadomość o śmierci jego 
brata, króla francuskiego Karola IX, drogę z 
Paryża do Warszawy odbył w 18 dniach, Jak 
wiadomo, następstwem tego pospiechu była u- 
cieczka króla z Polski. Jeszcze większy rekord 
uzyskał inny kuryer, który z Wersalu do Rzy- 
mu zdołał się dostać w 166 godzinach. Prze- 
chodząc do czasów nowszych, stwierdził Pe- 
tit Journal, że „kuryerzy epoki dzisiejszej“, 
działający przeważnie dla celów sportu uzyskują 
zgoła niespodziewane rezultaty szybkości. Drogę 
z Paryża do Bordeaux podczas słynnego rekordu, 
odbyli cykliści w 19 godzin. Dawniej, za cza- 
sów panowania karetki pocztowej i dyliżansu, 
za bardzo świetną podróż uważano juź taką, w 
której na przebycie 40 kilometrów spotrzeby- 
wano 2% godzin. 
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Notatki literacko-artystyozng, 
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(mre) Aleksander Kraushar, od wielu 
łat z niesłabnącym zapałem pracujący na hi- 
storycznej niwie, autor długiego szeregu cieka- 
wych monografij i szkiców, oraz sumienny wy- 
dawca ciekawych materyałów, ogłasza od pe- 
wnego czasu „Miscellanea historyczne”, w któ- 
rych odźwierciadlają się wyraziście dziejowe 
momenty naszej przeszłości. W XLIV. tomiku 


tego zbioru — a już sama poważna jego liczba 
świadczy o zapobiegliwości bardzo pożyteczne- 
go badacza — opracował Kraushar „Życie po- 


toczne Warszawy w Czasach Listopadowych*. 
Temat to niezwykle ciekawy, tem ciekawszy, 
że we wszystkich dotychczasowych opisach 
owych zrazu podniosłych, z kolei pochmurnych 
chwil, znajdowaliśmy drobne nawet szczegóły 
w opisach bitew i starć obu armij, w przebie- 
gu całego powstania od nocy 29 listopada po 
dzień zajęcia Warszawy przez wojska rossyj- 
skie, brakło natomiast zupełnie obrazu nie mniej 
chyba ciekawego potocznego życia „wyswobo- 
dzonej* stolicy kraju. Była to luka znaczna, 
choć w zalewie interesujących szczegółów wo- 
jennych mało kto ją odezuwał. Może nawet w 
umyśle jednego lub drugiego czytelnika rodziło 
się chwilowo pytanie: jak też żyła podówczas 
Warszawa ? usuwał je atoli rychło na bok za- 
lew szczegółów z pola walki. Lukę omawianą 


wypełnił obecnie Aleksander Kraushar, a naj- 
nowszą ta praca jego, już z samego tytułu tak 
interesująca, nie sprawi zawodu tym wszyst- 
kim, którzy przestudyują jej rozdziały. bo 
istotnie poznać warto nastrój ludności warszaw- 
skiej; jej zapał w teatrach, bratanie się po 
przedstawieniach artystów i artystek z publi- 
cznością; jej potok wymowy w klubach, kon- 
wentyklach i kawiarniach ; walkę dzienników 
rozmaitych odcieni od przyzwoitego Zjedno- 
czenia poczynając, a kończąc na skrajnie ra- 
dykalnych świstkach; rozruchy uliczne i sa- 
mosąd na rzeczywistych, częściej jednak do- 
mniemanych zdrajecach ojczyzny ; łagodne ob- 
chodzenie się z więźniami rossyjskimi; tańce, 
uczty, przeglądy wojskowe; żarem ziejące prze- 
mówienia bankietowe i uliczne; ścieranie się 
różnych sądów i zapatrywań na naczelnych wo- 
dzów i ich akcyę wojenną; intrygi i zawiści, 
a wszystko to na tle na prawdę. wyjątkowem, 
podniecającem umysły, gorączkującem serca. 
Kalejdoskop ten potocznego życia Warszawy, 
zrazu trochę może nawet lekkomyślnej, nie pa- 
miętającej o tem, że wróg z jej murów wypę- 
dzony, skwitować przecie niezechce i wróci ze 
zdwojoną siłą załatwić ostateczny obrachunek, 
potem z takiem patryotyeznym zapałem pracu- 
jącej przy sypaniu wałów i szańców, modlącej 
się żarliwie podczas Mszy polowych, odprawia- 
nych na okopach przez biorące wydatny udział 
w całym ruchu polskie duchowieństwo; słu- 
chającej z zapartym w piersiach oddechem słów 
najświetniejszych kaznodziejów ; ulegającej ła- 
two, bezkrytycznie, podszeptom apostołów prze- 
wrotu, którzy pragnęli przy tym narodowym 
ogniu własną upiec pieczeń — bardzo, powta- 
rzamy, ciekawy, zasługuje na poznanie. 
Opowieść Kraushara uzupełnia dawniej 
ogłoszoną przezeń pracę p. t. „Wolność druku 
i dziennikarstwo warszawskie w Czasach Listo- 
padowych* („Miscellanea historyczne“ XL. War- 
szawa 1909 r.). Obie razem przeczytane, po- 
zwolą odtworzyć obraz życia Warszawy w pa- 
miętnych dniach wielkiego narodowego odruchu. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


We wtorek po raz pierwszy „Zygfryd*, 
drugi dzień z trylogii „Pierścień Nibelunga“ 
R. Wagnera. Gościnny występ Aleksandra 
Bandrowskiego, Matyldy Lewiekiej, Zofii Tar- 
nawskiej, Stanisławy Makusz, A. Okońskiego, 
A. Dobosza, J. Szymańskiego i L. Żeleńskiego. 
Abonament serya I., kolor biletów czerwony. 

We środę po raz piąty „Peer Gynt“, poe- 
mat dramatyczny w 5akt, Henryka Ibsena mu- 
zyka E. Griega. 

We czwartek po raz 24-ty „Hrabia Lu- 
ksemburg*, operetka w 3 aktach Fr. Lebara, w 
roli „Julii Vermont* wystąpi Józefa Borowska. 

W piątek o godzinio 8 po południu po 
raz siódmy „Noc listopadowa“, 10 scen dra- 
matycznych, napisał St. Wyspiański, 

W piątek o godzinie 7:80 wieczorem 
„Miłość cygańska“, operetka romantyczno-komi- 
czna w 8 akt. Fr. Lehara. 

W sobotę, o godz. 8-ciej po południu 
dla młodzieży szkolnej „Pan Jowialski*, ko- 
medya w 4 aktach Al. hr. Fredry z G. Fisze- 
rem w roli tytułowej. 

W sobotę wyjątkowo o godzinie 7 wie- 
ezorem po raz drugi „Zygfryd“, drugi dzień z 
trylogii „Pierścień Nibelunga“ R. Wagnera; 
Gościnny występ p. Aleksandra Bandrowskie- 
go, Matyldy Lewiekiej, Zofii Tarnawskiej, Sta- 
nisławy Makusz, Adama Okońskiego, Adama Do- 
bosza, J. Szymańskiego i Leona Żeleńskiego. 
Abonament serya II. Kolor biletów zielony. 

W niedzielę, o godz. 8'80 po południu 
po raz 25-ty „Krysia leśniczanka*, operetka 
w 3 aktach Jerzego Jarno, z p. Heleną Mi- 
łowską w roli tytułowej. 

W niedzielę, o godz. 7:30 wieczorem po raz 
7-my „Złoty wiek rycestwa*, żart sceniczny w 
3akt. z angielskiego K. Marlowea. 

W poniedziałek jubileuszowe przedstawie- 
nie Ferdynanda Feldmana „Kupiec wenecki*, 
komedya w 5 aktach Szekspira z Ferdynandem 
Feldmanem w roli Shylocka, 

W niedzielę o godz. pół do 4 po połu- 
dniu po raz 24 „Krysia leśniczanka", operetka 
w 8 aktach J. Jarno, z Heleną Miłowską w 
roli tytułowej. 

W niedzielę o godz. pół do 8 po raz 7 
„Złoty wiek rycerstwa", Żart sceniczny w 3 
aktach Marlewe'a. 

W poniedziałek jubileuszowe przedstawie- 
nie Ferdynanda Feldmana: „Kupiec wenecki", 
komedya w 5 aktach Szekspira. z I'erdynan- 
dem IFeldmanem w roli „Shyloka*. 

We wtorek: „Walkirya” I. dzień z trylo- 
gii „Pierścień Nibelunga" R. Wagnera. Gościn- 
ny występ Aleksandra Bandrowskiego, Heleny 
Oleskiej, oraz występ Matyldy Lewiekiej, Ja- 
dwigi Lachowskiej i Stan. Makusz. Abonament 
serya III. Kolor biletów popielaty, 

We środę po raz 6 „Peer Gynt", poemat 
dramat. w 5 aktach H. Ibsena. 

We czwartek po raz 47 „Manewry je- 
sienne“, operetka w 3 aktach Imre Kalmana; 
debiut Nelly Maszkównej w roli „Rizy*. 

W piątek po raz 7 „Peer Gynt", poemat 
dramatyczny w 5 aktach H. Ibsena. 


Repertnar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

We środę, 4 stycznia. „Karykatury“, stu- 
dyum sceniczne w 4 aktach Jana Augusta Ki- 
sielewskiego. 

We czwartek, 5 stycznia. „Szklana góra“. 
Baśń w 5 obrazach Z. Sarneckiego, muzyka S. 
Bevsona. 

W piątek, 6 stycznia, po południu. „Be- 
tleem Polskie“, Jasełka w 5 aktach, napisał 
Lucyan Rydel. Ceny zniżone. 

W piątek, 6 stycznia, wieczorem. „Pa- 
weł I.*. Dramat w 7 obrazach D. Mereżkow- 
skiego. 

W sobotę, 7 stycznia. Nowość. „Lan 
de Pourcaugnac*, Krotochwila w 3 aktach Mo- 
liera, tłumaczył T. Zeleński. 

„Konkurs“. Komedya w 1 akcie Włodz. 
Perzyńskiego. 

W niedzielę, 8 stycznia, po południu 
„Tajfun“, sztuka w 4 akt. M. Lengyela. Ceny 
zniżone do połowy. 

W niedzielę, 8 stycznia wieczorem Nowość. 
„Pan de Pourcaugnae*. Krotochwila w 3 akt. 
Moliera, tłumaczył T. Żeleński. 

„Konkurs“. Komedya w 1 akcie Włodz. 
Perzyńskiego. 

W poniedziałek, 9 stycznia. 
tragedya w 5 aktach Szekspira. 


„Makbet*, 


Z TEATRU. 


(„Co tu kłopotu*, komedya w 4 aktach Al. hr. 

Fredry; — „Jestem zabójcą“, komedya w 1 

akcie Al. hr. Fredry, wznowione na scenie 
lwowskiej d. 2 stycznia r. b). 


O drugiem przedstawieniu z cyklu ko- 
medyj Fredrowskich za autorem niestety po- 
wtórzyć musi recenzent: „Co tu kłopotu!*, je- 
żeli nie chce stać się „zabójcą“ dobrej opi- 
nii teatru lwowskiego; dawno bowiem nie 
było tak marnej reprezentacji, tak dorywczej 
i nierównej, jak w dniu wczorajszym. O nie- 
wielu z aktorów można napisać, iż spełnili swo- 
je zadanie sumiennie — o reszcie wolałbym 
milczeć, gdyby nie prawdziwa życzliwość dla 
sceny polskiej i dla artystów. Jeżeli były ja- 
kie oklaski — to dzięki niezrównanemu hu- 
morowi Fredry, który ratował sytuacyę i nie 
dopuścił, ażeby prawdziwa nuda rozgościła 
się w teatrze. 

Komedya Fredry „Co tu kłopotu“, na- 
pisana w wieku późniejszym. przypomina 
nieco jego znakomity utwór z epoki mło- 
dzieńczej „Cudzoziemszczyznę*, braknie jej 
jednak werwy i świeżości. Ma ona tenden- 
cyę społeczną i jest satyrą na próżniactwo, 
anglomanię i tym podobne przywary, które 
w swoim czasie ogromnie się w Polsce roz- 
pleniły. Dzisiaj z pobłażliwym uśmiechem 
słuchamy tych wszystkich moralizowań, nie 
przejmujemy się intrygami Szwarca i Papry- 
ki, niezbyt nas bawi bohater-niedołęga, Albin 
Albiński, lecz zawsze zajmuje nas żywo ten 
ciekawy obraz przeszłości niedawnej, a tak 
dalekiej od nas, tak różniącej się od chwili 
dzisiejszej, Prócz tego potoczysty, pełen po- 
wabu i prostoty wiersz Fredrowski, mile nam 
dźwięczy w uchu, o ile potrafią nim władać 
dzisiejsi aktorowie. - 

Jednoaktówka „Jestem zabójcą“, ma być 
przeróbką z jakiejś powiastki angielskiej. 
W temacie zupełnie nie nowa: bohater, pan 
Kokoszkiewicz, stary opiekun, który pragnie 
się ożenić z młodzintką wychowanicą, dom 
swój przed młodym kawalerem zamyka — 
to zmodernizowana kopia nieśmiertelnego 
Bartola z „Cyrulika* Beaumarchowskiego, 
Klara — to znów Rosina, Almaviwą jest p. 
Marceli, a Figarem służąca Zuzia. Sztuczkę 
utrzymać może na scenie dobra gra akto- 
ra — annały sceny polskiej wymieniają jako 
znakomitego przedstawiciela Kokoszkiewicza, 
niezrównanego Zółkowskiego; sam komizm 
postaci tej nie ożywi, musi tutaj dopomagać 
koniecznie nader subtelnie zaobserwowana 
prawda psychiczna. Prócz tego komedyjkę 
całą grać należy wtempie szybkiem, z ogro- 
mu} werwą. 

I jakżeż to wszystko przedstawiło się 
wczoraj na scenie lwowskiej? Oto ratowały 
jej honor panie. W komedyi „Co tu kłopo- 
tu* doskonałemi przedstawicielkami podstarza- 
łych pretendentek do ręki Albina były pa- 
nie Czaplińska, Rotterowa i Siemaszkowa; 
one pamiętały o stylu, umiały role i zasłu- 
gują na pochwały. Uroczą Rozalką była pan- 
na Jankowska. W jednoaktówce „Jestem za- 
bójcą* z werwą grała Zuzię. służącą, pani 
Dobrzańska. Z panów w pierwszej komedyi 
wymienić można z uznaniem (hmielińskiego 
i Nowackiego; rola Albina przechodziła skro- 
mne siły p. Rasińskiego, o innych zaś nie 
wspominam. Jako Kokoszkiewicz w „Jestem 
zabójcą“ wywoływał śmiech w teatrze p. Feld- 
man; nie opracował jednak tej roli w szcze- 
gółach należycie i posługiwał się częstokroć 
wprawdzie niezawodzącym, ale już zużytym 
szablonem komicznym. Dobrym Filipem był 
p. Walewski, za to rzecz niezrozumiała, dla- 
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czego rola Dowmunda dostała się aktorowi, 
który nawet na scenie amatorskiej mógłby 
być zaliczony tylko do średnio pożytecznych. 
Dla pamięci Fredry takich eksperymentów 
robić nie wolno. 

Nadmienić należy, że teatr był pełny; 
publiczność więc spełniła swój obowiązek — 
czemuż o swoich obowiązkach nie pamiętały 
inne czynniki? Gbr. 


Aka aea: 
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Z Krakowa. 


(Pogrzeb Bolesława Wstydliwego. — Kaplica 
blog. Salomei). 


Franciszkanie krakowscy pracują z go- 
dnym uznania skutkiem nad odnowieniem 
swego kościoła i klasztoru, które padły ofia- 
rą strasznego pożaru w 1850 roku. Dziś ko- 
ściół ich jest już prawdziwą ozdobą „pol- 
skiego Rzymu*, a świeżo dokonaną w nim 
restauracyę kaplicy bł. Salomei, w której to 
kaplicy przygotowany został grób Bolesława 
Wstydliwego, zaliczyć wypada do dzieł mo- 
numentalnych, jakich tyle mieści w sobie ta 
wspaniała świątynia. 

I tak, widzimy wtej kaplicy nową mar- 
murowa posadzkę, ściany odświeżone, a sta- 
rożytny marmurowy ołtarz, na którym spo- 
czywają w trumience szczątki bł. Salomei, 
przybrał odświętną szatę. Zamiast drewnia- 
nych i gipsowych sztukateryj, tworzących 
jego ornamentacyę w szczycie i po bokach, 
zastąpiły ich miejsce barwne marmury we- 
dle pomysłu architekty dr. Zubrzyckiego. — 
Przybyły nowe marmurowe stopnie i mensa, 
pod którą spocznie postać bł. Salomei, wy- 
kuta w białym marmurze przez prof. Stani- 
sława Wójcika, sądząc wedle modelu, rzecz 
znakomita. Na mensie stanęło tabernakulum 
z marmuru i bronzu, pomysłu architekta p. 
F. Mączyńskiego, a całość otoczyły marmu- 
rowe balaski, zaopatrzone drzwiczkami meta- 
lowemi (wiek XVIIL), na których widnieje 
herb zakonu i rodziny Bełchackich. Tuż obok 
ołtarza znajduje się framuga w ścianie ko- 
ścielnej, zamknięta starą, żelazną krata, a 
po za nią urna kamienna w kształcie tru- 
mienki. To pierwotny grób i trumienka brata 
błog. Salomei, Bolesława zwanego Wstydli- 
wym, księcia krakowskiego i sandomierskie- 
go. Tu mają napowrót spocząć jego kości. 

Restauracya kaplicy zeszła się bardzo 
fortunnie z 700-letnią rocznicą urodzin bł. 
Salomei, przypadającą na rok przyszły. 

Błogosławiona ta, córka — jak wiado- 
mo — Leszka Białego, a żona Kolomana, 
króla halickiego, a później dalmatyńskiego, 
ciężki, pełen niepowodzeń miała żywot prze- 
bywając wśród świata, od którego natych- 
miast się odsunęła, zostawszy wdową i wy- 
brawszy sobie zakon Klarysek, jako środowi- 
sko. gdzie mogła w zupełności oddać się słu- 
żbie Bożej. Przebyła w zakonie lat 87, zmar- 
ła zaś 1268 roku w Grodzisku pod Ojecowem. 
Następnie zwłoki jej przeniesiono nażądanie 
brata, księcia Bolesława, do świeżo przezeń 
fundowanego kościoła Franciszkanów w Kra- 
kowie. Tam złożono je pośrodku prezbyte- 
ryum w grobowcu, nakrytym piękną stalą. 
Beatyfikacya córy Piastów nastąpiła po dwu- 
krotnym procesie kanonicznym w 16783 roku 
za Papieża Aleksandra VII. i odtąd stała się 
ona jedną ze świętych patronek Polski. — 
Wcześniej, bo w r. 1680, przeniesiowo jej 
szczątki z grobu w kościele do kaplicy, o 
której mowa i tam na ołtarzu dotąd cześć 
odbierają, 

Kaplica ta, niegdyś zwana „ciesielską*, 
istniała pod wezwaniem św. Franciszka z 
Assyżu ma wiele lat przed rokiem 1478, w 
którymm ją klasztor oddał cechowi ciesielskie- 
mu, połączonemu z cechem stolarskim i pie- 
karskim. W ciągu wieków przyczyniły się do 
jej utrzymania w należytym stanie przede- 
wszysjkiem dwie możne rodziny, a mianowi- 
cie: Zborowskich z Rytwian i Morsztynów, 
których pomnika i groby w niej się znajdu- 
ja. Przechodząc razem z kościołem rozmaite 
koleje losu, następnie zaś ulegając kilkakro- 
tnym restauracyom, musiała oczywiście ka- 
plica ta zatracić swój pierwotny charakter. 
Pomimo tego jednak i dziś jeszcze przedsta- 
wia się na zewnątrz okazale, jako budowla 
w stylu późnego baroka. 

Przyznać trzeba, iż Franciszkanie, po- 
cząwszy od czasu, gdy ich gwardyan, śp. O. 
Samuel Rejss, zabrał się energicznie do re- 
stauracyi kościoła, zawsze mieli szczęśliwą 
rękę w wyborze udpowiednich czy to archi- 
tektów, czy artystów, którzy składali przy 
odnawianiu tej świątyni dowody swego ta- 
lentu i sumienności. Wogóle wszelkie prace 
z zakresu architektury. malarstwa i rzeźby, 
dokonane w kościele, lub przy restauracyi 
słynnych, sąsiednich krużganków, noszą na 
sobie cechy prawdziwego artyzmu, są stylo- 
we, ale i oryginalne. Dowodzą tego np. od- 
kryte z pod tynku, niezmiernie ciekawe, śre- 
dniowieczne malowidła ścienne (freski) na 
ich krużgankach, których utrwalenie zlecili 
pierwszemu u nas specyaliście w tym kierun- 
ku p. Juliuszowi Makarewiczowi. Jego umie- 
jętność techniczna daje rękojmię, iż te con- 


ne resztki malarstwa średniowiecznego ura- | 186, 222, 296, 984, 986, 1053, 1198, 1288, 


towane zostaną na długo, Tym razem także 
nie zawiedli się Franciszkanie, powierzając 
restauracye wyżej wspomnianym architektom. 
Całość wypadła bardzo dobrze, a przy tem 
dodać należy, iż ich pomysły wykonane zo- 
stały wyłącznie przez miejscowe siły: część 
malarska —- Górski. kamieniarska — „Bracia 
Trembeccy*, 2 bronzownietwo — Scip. 
Koszta restturacyj były wielkie. 
Dziwna rzecz! Podczas, gdy innym w 
podobnych sytuacyach sypią się, niby z ro- 


gu obfitości, różne subwencye i t. p. — 
Franciszkanie. Z Wyjątkiem skromnej po- 


mocy ze strony m. Krakowa, dokonali tej re- 
stauracyi, podobnie zresztą, jak całego ko- 
ścioła i części kruzganków, mimo, usilnych 
starań, bez żadnej subwencyi! To też ich 
położenie. wobec ogromu wydatków nie jest 
do pozazdroszczenia. Kto prowadził podobną 
restaurącyę, ten dobrze wie, że robota za- 
częta, siłą konsekwencyi, pociąga drugą za 
soba. Ustać, bez szkody może nigdy niepo- 
wetowanej, niepodobna, Wskutek tego zaś 
mnożą się konieczne wydatki jedne za dru- 
gimi. W takiej właśnie sytuacyi znależli się 
Franciszkanie krakowscy, Dziś sa mocno ob- 
dłużeni, ale przynajmniej mają to zadowole- 
nie, iż dokonał! znacznego dzieła, budzącego 
podziw swoich i obcych... 

Równocześnie Z uroczystym obchodem 
siedmsetletniej rocznicy urodzin bł. Salomei 
pragną Franciszkanie połączyć inną uroczy- 
stość, a mianowićle przeniesienie do przy- 
gotowanego już grobowca w tej kaplicy i 
złożenia w urnie kamiennej kości Bolesława 
Wstydliwego, które przechowane leżą w skła- 
dzie kościelnym. Wydobyto ję ze ściany ko- 
ścielnej jeszcze w LS67 roku na polecenie 
ówczesnego Towarzystwa naukowego krakow- 
skiego, a na protokole, spisanym wówczas, 
położyli swe podpisy: hr. Piotr Moszyński. 
Paweł Popiel, konserwator, Józef Kremer. 
prof. Uniwersytetu. dr. Antoni Kozubowski. 
prof. Uniwersytetu Józef Szujski, sprawo- 
zdawca, Władysław Łuszczkiewicz, sekretarz, 
Jan Matejko i Aleksander Seredyiiski. Kości 
księcia, policzbowane 1 spisane, oddano wów- 
czas tymczasowo pod opiekę klasztoru, zkąd — 
nadszedł czas — 4%) przeniesione i złożone 
zostały tam, gdzie przez wieki spoczywały, 
do swego, grobu w pobliżu siostry, bł. Sa- 
lomei. i 

W zamiarze Franciszkanów tkwi nie- 
wątpliwie szlachetna intencya uczczenia pa- 
mięci swego dobrodzieja i fundatora kościoła. 
Dla szerszego ogółu polskiego, postać tego 
władcy, tak długo a tak nieszczęśliwie panu- 
jącego, prawie zginęła we mgle dalekiej prze- 
szłości. Ponowny pogrzeb jego nie poruszy 
zapewne całej Polski, jak poruszył ponowny 
ogrzeb Kazimierza W., lecz nie powinien 
przeminąć bez zainteresowania się nim na- 
szego miasta. Wszak ten książę, syn Leszków, 
był — rzece można — drugim założycielem 
Krakowa. gdy lużnej przed tem osadzie pod- 
wawelskiej nakresli? do dziś dnia zachowany 
plan topograficzny ulic i placów śródmieścia. 
On otoczył Kraków obronnymi murami, on 
mu nadał prawo magdeburskie, które stało 
się dla miasta podwaliną jego późniejszego 
rozwoju. . 

Bolesław Wstydliwy. ten po legendar- 
nym Kraku „założyciel wielkiego Krakowa“, 
on, dziś zapomniany, dotąd nie ma swego 
grobu, kości jego znajdują się w składzie ko- 
ścielnym! 4 

Spodziewać się tedy można, że miaro- 
dajne czynniki, a przedewszystkiem Kraków. 
oraz ziemie: krakowska 1 sandomierska, po- 
pra skutecznie zamiary Franciszkanów, przez 
co dadzą jeszcze raz więcej dowód pietyzmu, 
z jakim odnoszą się do wielkiej a ukochanej 
przeszłości naszego narodu. 

Józef Trepka, 
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 GOSFODARSTWO 1 HANDEL. 


Ciągnienia losów. Przy wezorajszem 
ciągnieniu 5-procentowych losów regulacji 
Dunaju z r. 1870 główa wygrana 120.000 
koron padła na nr. 125.487; 50.000 koron 
na nr. 47.556; 20,000 koron na nr. 18.195 
a 10.000 koron na nr. 178.497. 

Przy wczorajszem ciągnieniu austrya- 
ekich losów Czerwonego Krzyża główna wy- 
grana w kwocie 60.000 koron padła na los 
ser. 6000 nr. 36. 10.000 koron na ser. 884 
nr. 34 1 ser. 5237 nr. 50. 

Przy wczorajszem ciągnieniu losów m. 
Lublany główna wygrana w kwocie 50.000 
koron padła na los nr. 32.607; 3.000 koron 
na nr. 58.167; 2.000 koron na nr. 70.479; 
po 1.000 koron na nr. 2.472, 3.088, 12.127, 
12,857 i 59752. 

Przy ciągnieniu losów brunświekich 
główna wygrana w kwocie 45.000 marek 
padła na ser. 5238 nr. 7; 9.000 marek na 
ser. 7527 nr. 41; 6.000 marek na ser. 5754 
nr. 20; 4.600 marek na ser. 3145 nr. 18. 

Przy wczorajszem ciągnieniu losów kre- 


1803, 1880, 1431, 1684, 
2215, 2292, 2458, 2504, 
3274. 3559. 3714, 3797, 
3949, 4120. 

Pierwsza wygrana 300.000 kor. padła 
na serye 3274 nr. 37; 60.000 kor. wygrał los 
ser. 8847 nr. 54; 30.000 kor. na los ser. 
3047 nr. 48; po 10.000 koron wygrały losy 
serya 2512 nr. 4b i serya 2540 nr. 84, po 
4.000 koron losy ser. 1380 nr.5 i ser. 2540 
nr. 85, po 3.000 kor. losy ser. 164 nr. 51, 
ser. 984 nr. 73 i ser. 3891 nr. 53, a po 
2.000 kor. losy ser. 2292 nr. 67, ser. 3559 
nr. 17 i ser. 8908 nr. 8%. 


1838, 1928, 2166. 
2512, 2540, 3085, 
3847, 3891, 3903, 


Nowe kopalnie węgla. W Styryi. ko- 
ło mias.a Judenburg, odkryto ślady, że istnie- 
ją tam bardzo obfite pokłady węgla. 

Powołano niemieckie Towarzystwo wiert- 
nicze, celem podjęcia prac technicznych do 
eksploatacyi owych pokładów. 


Kartel żelazny we Włoszech. We 
Włoszech powstaje kartel żelaza, zarówno co 
do prooukcyi żelaza i stali. jak i eo do sprze- 
daży. Kartel ten jest wzorowy na kartelu że- 
laznym austro-węgierskim. 


REC TĄ KRYŁ A AEC CCA YEAH RZECE 


OSTATNIA POCZTA. 


= Najj. Pan — jak donoszą z Wie- 
dnia — ma się pod każdym względem wy- 
bornie. lekki katar, na który Monarcha cier- 
pi, ustąpi prawdopodobnie w kilku dniach. 
Najj. Pan nie zarządził żadnej zmiany w dy- 
spozycyżch dziennych; odwołano jedynie au- 
dyencye ogólne, a to ze względu na to, że 
Monarcha pozostaje w Zamku w Schónn- 
brunie. 

Wczoraj o godzinie 3 po południu Najj. 
Pan przyjął na audyencyi specyalnej księcia 
Sykstusa Bourbon-Parma. Wygląd Monarchy 
jest znakomity. 

Lekki katar, na który cierpi Monarcha, 
nie sprawia Mu żadnych dolegliwości. Najj. 
Pan o zwykłej porze, t. j. o godzinie 9 wie- 
czorem udał się wczoraj do łóżka. 

== Do N. Fr. Presse donoszą z Buda- 
pesztu: W ostatnich dniach krążyły tu po- 
głoski, że Najd. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand przybędzie niebawem do Bu- 
dapesztu, by zwiedzić miasto i wejść w kon- 
takt z wybitnieiszemi osobistościami Węgier. 
Otóż pogłoski te nie odpowiadają faktom. 
Najd. Areyksiążę nigdy czegoś podobnego nie 
zapowiadał, że umyślnie w takim zamiarze 
przybędzie do Budapesztu. Szukać źródła tej 
pogłoski należy w tem, że Najd. Arcyksiążę, 
jak zwykle — przybędzie na bal Dworski z 
okuzyi sesyi delegacyjnej wydawany. Przybę- 
dzie jednak bez jakichkolwiek ubocznych za- 
miarów. 

== Z Berlina donoszą: Podobnie jak z 
ministrem San Giuliano, kanclerz Beth- 
mann-Hollweg wymienił z okazyi Nowe- 
go Roku serdeczne depesze także z hr. Aehren- 
thalem. Kanclerz otrzymał również telegram 
z serdecznemi gratulacyami od rossyjskiego 
mnistra spraw zagranicznych Sazonowa. 

== Giornale d'Italia donosi: Nuneyusz 
papieski w Wiedniu, ks. Granito di Bel- 
monte wystosował do Ojca św. pisino, w 
którem ze względu na zły stan swego zdro- 
wia, prosił o dymisyę. Papież dymisyę przy- 
jał, wyrażając równocześnie nuncyuszowi po- 
dziękowanie za zasługi położone około Ko- 
ściola i zapewniając go o swej życzliwości. 

= Z Kolonii donoszą, że były członek 
poselstwa niemieckiego w Lizbonie, który 
wczoraj przez miasto to przejeżdżał, oświad- 
czył jednemu z dziennikarzy, że wbrew pół- 
urzędowym zaprzeczaniom i uspokajaniom, 
rozstrój w Portugalii jest widoczny; 
brak posłuszeństwa żołnierzy wobec oficerów 
a ludności cywilnej wobec policyi, osiąga 
stopień bardzo wysoki. W kołach politycznych 
obawiają się. że w razie zaburzeń nie będzie 
można liczyć na wojsko. W centrach prze- 
mysłowych daje się zauważyć wśród robotni- 

ów silne wrzenie. Niezgoda w łonie rządu 

powiększa niebezpieczeństwo ogólnej sytuacji. 

== Serbskie poselstwo w Paryżu otrzy- 
mało polecenie pertraktowania z rządem fran- 
cuskim w sprawie wstąpienia ks. Jerzego 
do armii francuskiej, celem ukończenia szko- 
ły wojskowej w St. Cyr. 


TELEGRAM GAZETY IONSKI 


Stan zdrowia Najj. Pana. 
Wiedeń, 3 stycznia. Wiadomości o 
stanie zdrowia Najj. Pana są dziś nadzwy- 
czaj pomyślne. Monarcha spał w nocy bez 
przerwy, przed południem załatwiał sprawy 
państwowe. Powodu do zaniepokojenia ze 


dytowych: Wylosowano serye: 7. 176, 184, | względu na lekką niedyspozycyę, polegającą 
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na katarze i lekkiem podrażnieniu krtani, 
niema zupełnie. 

Wiedeń, 3 stycznia, Corr. Wilhelm do- 
wiaduje się, że katar u Najj. Pana zmniej- 
sza się, kaszlu niema, chrypka, zwykle po- 
łączona z katarem, jest nieznaczna. 


Z posiedzenia posłów demokratycznych. 


Kraków, 3 stycznia. (Zel. pryw.). W uzu- 
pełnieniu wczorajszego komunikatu o posie- 
dzeniu posłów demokratycznych w Krakowie 
podajemy dosłowne brzmienie uchwały je- 
dnomyślnie powziętej odnośnie do aktualno- 
ści sytuacyi parlamentarnej: „Grupa posłów 
demokratycznych w Kole polskiem zawsze 
dążyła szczerze do złagodzenia walk stron- 
nictw w kraju i Kole polskiem, dlatego chę- 
tnie wita inieyatywę stronnictw, dotąd z sobą 
walezących, do stworzenia silnej większości 
w Kole polskiem i gotowa jest do współdzia- 
łania w tym eelu z grupami demokratycznemi. 
Łączy z tem nadzieję, że za konsolidacyą 
grup demokratycznych pójdzie w Kole zespo- 
lenie wszystkich stronnictw, jedyna pewna 
podstawa pożądanego zgodnego załatwienia 
doniosłych aktualnych zagadnień w Radzie 
państwa i Sejmie. Grupa demokratyczna jest 
jednak przekonana, że konsolidacya tylko 
wówczas da rękojmię stałości, jeżeli bez 
ostrza agresywnego, skierowanego przeciw ja- 
kimkolwiek w Kole reprezentowanym stron- 
nietwom, oprze się o podstawę rzeczowego 
programu, w szczególności tych żądań Koła, 
które mają być wytyczną dla polityków pol- 
skich, wchodzących ewentualnie w skład no- 
wego gabinetu, a więc przedewszystkiem za- 
bezpieczenia budowy dróg wodnych. Dlatego 
grupa demokratyczna wyraża swą gotowość 
wejścia w rokowania z grupami stronnictw 
narodowo - demokratycznego i ludowego w 
Kole polskiem dla dokonania konsolidacji 
Koła i stworzenia w niem stałej większości 
na podstawie rzeczowej, nie może zaś wcho- 
dzić w rokowania, mające za podstawę kom- 
binacye osobiste z okazyi obecnego przesi- 
lenia gabinetowego*. 


Kraków, 3 stycznia. (Tel. pr.) Śledz- 
two uzupełniające w sprawie [rudnowskiego, 
zabójcy Rybaka ukończone będzie w połowie 
bieżącego miesiąca, poczem akty będą odstą- 
pione Prokuratoryi państwa. 


Prognoza na jutro. 

Wiedeń, 3 stycznia. Prognoza na 4 
stycznia 1911. W Galicyi wschodniej: 
Przeważnie pochwurno, od czasu do czasu 
opady, mierne wiatry, stan mało zmieniony, 
niepewny, pogoda brzydka. 

W Galicyi zachodniej: Przewa- 
źnie pochmurzenie, od czasu do czasu opa- 
dy, mierne wiatry, stan mało zmienniony, nie- 
pewny, pogoda brzydka. 


Wiedeń, 5 stycznia. Ks. Wiktor Na- 
poleon wyjechał wczoraj po południu z żoną 
do Brukseli. 

Tryest, 3 stycznia. W myśl uchwały 
powziętej na wczorajszem zgromadzeniu, rze- 
Źnicy wczoraj zamknęli swe sklepy na znak 
protestu przeciw brakowi mięsa. 


Polacy pod berłem rossyjskiem. 


Częstochowa, 3 stycznia. (Tel. pryw.). 
W ostatnich dniach władze śledcze odebrały 
zeznania od kilkunastu osób, mieszkających 
w pobliżu Jasnej Góry, w sprawie składek 
w klasztorze Częstochowskim. Wobec nało- 
żonych pieczęci rządowych na skarbie Ja- 
snogórskim, dalsze przyjmowanie ofiar pie- 
niężnych w zakrystyi odbywa się, jak dotąd, 
przez zakrystyana, ale składający ofiary wrzu- 
cają je do zapieczętowanej puszki, której za- 
wartość eo pewien czas stwierdzana bywa 
w obecnosci przedstawicieli władz. 

Warszawa, 3 stycznia (Tel. pryw.). 
Redakcyę Kuryera Porannego skazano na 
200 rubli za artykuł z życia robotniczego. 

Wilno, 3 stycznia. (Tel. pr.). Wileń- 
skie bractwo św. Ducha wystosowało do za- 
rządu miasta podanie o udzielenie mu jedne- 
go z placów miejskich pod budowę nowej 
cerkwi na pamiatke 800-lecia panowania do- 
mu Romanowych. 

Kijów, 8 stycznia. (Tel. pryw.). Are- 
sztowano kilkudziesięciu studentów, którzy 
brali udział w wiecach niedozwolonych. Are 
sztowano również studentów, którzy odmó- 
wili zapłacenia kar pieniężnych. 

Kijów, 3 stycznia. (Tel. pr.) Onegdaj 
odbyła się doroczna sesya kijowskiego gu- 
bernialnego komitetu ziemskiego. Zdaniem 
wielu radnych komitetu, jeżeli Rada państwa 
nie zgodzi się na uchwalone przez Dumę ob- 
niżenie cenzusu ziemskiego. to sprawa ziemstw 
w kraju zachodnim ulegnie zwłoce na czas 
bardzo długi. Wybrano deputacyę w celu po- 
nownego uproszenia Stołypina o wprowa- 
dzenie ziemstw wybieralnych w guberniach 
połndniowo-zachodnich. Deputacyi polecono 


oświadczyć, że przy obecnym systemie za- 
rządzania sprawami gospodarczemi wszelka 
działalność ziemska jest zupełnie niemo- 
żliwa, 


Z W. Księstwa Poznańskiego. 


Poznań, 3 stycznia. (Tel. pryw.). Täg- 
liche Rundschau pisze w sprawie wywła- 
szczenia, że ministerstwo pruskie niepowzię- 
ło jeszcze stanowczej uchwały co do wyko- 
nania ustawy o wywłaszczeniu, jednakże za 
rzecz pewną uważać można, iż decyzya na- 
stąpi w najbliższym czasie, zwłaszcza, że w 
pruskiej Izbie posłów prawdopedobnie wejdą 
na porządek dzienny interpelacye z tego po- 
wodu. Z kompetentnego źródła — pisze 
Tagl. Rundschau — zapewniają nas, że bez- 
podstawne jest przypuszczenie. iżby ustawę o 
wywłaszczeniu można odłożyć po prostu 
ad acta, O tem nie może być mowy. Chodzi 
tylko o wynalezienie sposobu, w jakiby naj- 
lepiej zamierzony cel osiągnąć. 


Sprawy rossyjskie. 


Petersburg, 3 stycznia. (Tel. pr.) Na 
żądanie prezesa Kady ministrów ministerstwo 
handlu i przemysłu opracowało projekt otwar- 
cia kilku nowych Politechnik. Na pierwszym 
planie jest otwarcie Politechniki w Jekate- 
rynburgu. Otwarcie tych zakładów napotka 
jednak na poważne trudności z powodu bra- 
ku odpowiednio ukwalifikowanych sił profe- 
sorskich, 

Petersburg, 3 stycznia. ( Tel. pr.) Zmarł 
poseł do Dumy Karaułow, członek stronni- 
etwa kadetów. 

Moskwa, 3 stycznia. (Tel. pr.) Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych wysłało do 
Odessy komisyę specyalną w eelu rewizyi 
daiałalności policyi miejscowej. Prace komi- 
syi posłużą za materyał przy opracowaniu 
projektu reformy policyi miejscowej. 


Berlin, 8 stycznia. Umarł tu profesor 
rzeźbiarz Uphues, 

Split (Spalato), 3 stycznia. Wczoraj 
wieczorem odbyło się tu wielkie zgromadze- 
nie ludowe na rzecz uznania studyów, odby- 
tych na Uniwersytecie w Zagrzebiu. Uchwa- 
lono odpowiednią rezolucyę, którą telegrafi- 
cznie zakomunikowano P. Prezydentowi Mi- 
nistrów. 

Haga, 3 stycznia. Antirewolucyjny po- 
seł Colin mianowany ministrem wojny. Był 
przedtem majorem w Indyach. 

Sofia, 8 stycznia. Wczoraj odbył się 
pogrzeb gen. Pajakowa. Przed pogrzebem 
król Ferdynand przybył do domu żałoby, aby 
osobiście złożyć kondolencyę wdowie. 

Nowy Jork, 3 stycznia. Z Nowego Or- 
leanu donoszą, że Bonille ogłosił się prezy- 
dentem republiki Honduras. Oczekują skom- 
binowanego ataku na miasto Puerto Cortez, 
„Okręt Hornet* jest już przygotowany do 
ostrzeliwania miasta. 

Teheran, 3 stycznia (Peł. Ag. tel.). 
Przerwane od dwu miesięcy połączenie tele- 
graficzne z Urmią przywrócono. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 3 stycznia 1910. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscowrse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 67470, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 868:—, Akcye Anglokanku 
328 —, Akcye Unionbanku 63775, Akcye 
Landerbanku 58950, Akeye Bankyereinu 
557:76, Akcye Bodeneredit 1828:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 682—, 
Akcye kolei państwowych 75075, Akcye, 
kolei Południowej 115:%50, Akeye kolei Elbe- 
thal —'—, Akcye kolei Północnej 5180 —, 
Akcye kolei czerniowieckiej 556'--, Akeye 
Alpiny 764 —, Akcye Rima Muranyi 672*—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2605:—, 
Akcye Fabryki broni 786—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 868:50, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 789'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacy —'—, 
Renta majowa 93:30, Austryacka Renta ko- 
ronowa 98:30, Wępierska Renta koronowa 
91-95, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 92:95, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 93'235, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:10, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110*50, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego %—, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100:75, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98:60, : 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 98:65, 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 92:65, Losy turs- 
ckie 261-50, Marki 11762, Rubel 253 50, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 10425, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) 727:50. Pożyczka miasta Krakowa 1909 
95—. Galicyjski Bank ziemski 99:40. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Erechowieeki. 


NADESŁANE. 


Dr. K. Podlewski 


specyallsta chorób skórnych I wene- 
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 3—5 


ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 


JEMY rm a AREA IMIE 


Repertuar Gal. Biura koncer- 
towego M. Tiirka. 


KWARTET BRUKSELSKI I. Środa 4 
stycznia. Wieczór Bethowena. 
KWARTET BRUKSELSKI II. Ponie- 
działek 9 stycznia. Wiechór no- 
woczesnej muzyki. 

WILIAM MILLER. I-szy tenor c. k. 
wiedeńskiej opery nadwornej. Po- 
niedziałek 16 stycznia. 


6 


My radzimy Wam, nie zaniedbywać cierpień 
reumatycznych i podagrycznych, kłócia w boku, bolu 
członków, krzyży i postrzału. Próbny tuzin fluidu 
Fellera z marką „Elsafuid* kosztuje tylko 5 koron 
franko. Skuteczne składniki korzenia rabarbarowego, 
ułatwiające wymianę materyi, przeto polepszające 
krew, zawierają uśmierzające boleści, wzbudzające 
apetyt i łagodzące kurcze, przeczyszczające pigulki 
rabarbarowe Fellera z marką „Blsapiłlen*, 6 pudełek 
4 kor. Dostarcza E. V. Feller w Stubiey, kKlsaplatz 


Nr. 260, Kroacya, 
Owy 


Kuryer Kolej 


ważny od 1 maja 1910. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


SERENO TITE EA PCE AKC IT NTEN. 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


ZEE irem = 


CENNIK 
Lwowskiej izby handlowej I przemysłowej, 


7 A A acą | żądaj 
Lwów, dnia 3 stycznia. EZ w 
I. Akcye za sztukę, [km Em 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 681 —|689 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
o zł. 200 (400 kor.) . . . . 450 —1460 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 556 —|564 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipinskiego po 500 kor. . 543 —|558 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g.5 pr. w. a. wyl.z 10 pr. 109 70|110 40 
n on» 4a pr. w. a. los w 50 l. 99 —| 99 70] 
„o „ „4pr.w.a.601.po200k. * | 93 —| 98 70 
„ kraj. 4! pr. w. a. los w51 1. w | 99 40/100 10 
n n %pr. w. a. los w571. © | 94 20| 94 90 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. * 
pierwsza emisys) . . . « . % | 96 —| — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. ™ 
los w 41th lat . . . > © O | OB > = 
4 pr. los w 56 lat. . . . . ™ | 92 80 93 50 
Banku gal. ziem. kr. 4"/4°/o 601. = | 98 80| 99 50 
IM. Obligi za 100 kor. p 
Gal. funduszu propin., 4 pr. w.a. = | 98 10| 98 80 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. © |100 80/101 50 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) m| — —| — — 
n „on appr. (8em.) m | 99 30/100 — 
n no n 4 pr. (4 em.) s | 92 60 93 30 
Kol. lokalne dtto 4 pr. . . à 92 60| 93 30 
Pożyczka m. Krakowa . . . . 92 50| 93 20 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 
z roku 1898 . « « « « « 93 50! 94 20 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . . 89 80! 90 50 
ge." 4 Konwen. . 92 30| 33 — 
szkolna krajow. 4 pr. 
r. 1908 a a e « « u 93 —| 93 70 
IV. Losy.i 
M. Krakowa po zł, 20 (40 kor.). — AE 
YV. Monety. | 
Dukat cesarski , « « » « « : 11 36] 11 46) 
20 frankówka „ » » « s so 19 06| 19 26 
100 rubli rossyjskich srebrnych 251 —|254 — 
papierowych 253 — |254 59 


100 marek niemieckich , e « « [117 46IL17 90 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 31 grudnia 1910. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad s s . « « « . . 93:45 93:65 
styczeń-lipiec | TTE 93:40 9860 
Jednolity dług państwa w srebrze i 
luty-sierpień ac . . . 9740 97:60 
kwiecień-nażdziernik 97:40 976 
AA 


MO A S R E A EE A 


BRR RARRABRYRURE 


Papier Slowackiego. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sło- 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi- 
ezności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie- 
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁÓWA- 
CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S$. W. Niemojowskiego we Lwowie, 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


BRR BBREGRERE BBW 


Herbaty 
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 
bata Congo K. 3:20, Souchong K. 4*—, Sou- 
chong zbiór mejowy K. 6, Kaysow K. 8— aa 
pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


a e a EE: Z ZZA 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 3 stycznia 1911. 


Hotel George'a. 
PP. br. J. Potocki z Rossyi, K. Pay- 
gert ze Stanisławowa, 
Hotel Francuski. 
P. A. Krajewski z Obladowa. 
Hotel Europejski. 
P. Z. Horodyński ze Zbydniowa. 
Hotel „Austria“, 
PP. R. Augustynowicz ze Świtarzowa, 
L. Dembiński z Korupiec. 


i 


3 Rozk ei sA płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają E "i Koronowa waluta. płacą żądają 
osy z r. 1854 po 250 zł, mk. 32 pr. —— —— i > ożyczka miasta Lublany 20 zł. == == 
„| ob O wia, 4 pres 166. 168i- E. Obligacye indemnizacyjne. YA m ko. 0... Ge wan 

» n» 1860 po 100 zł, 4 pr. . 214— 220— | Eroacyi i Slawonii 93:80 94:20 | Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. =" m 

» n 1864 po 100 zt. R 3815— 82l— | Węgier za 100 zł. 4 pr. 9210 98:10 „ weg. tow. 5 zł. . . 6:—  713:— 

n n» 1864 po 50 at. . . . . 515*— 32l— z r 4 Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 65—  75— 
Listy zast. domen państ. pa 120zł.5pr. 286-— 286— F. inne publiczne pożyczki. Saima 40 zł. m. k. . . . . . . 266— 275-— 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa Pot: E RE SĘ re z be 102— 103:— | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 16—  90— 

SĘ ż. kraj. i R Ą 
reprezentowanych krajów koronnych). aE O lae C. Jo. i GE 60300 04:53 J. Akcye banków (za sztukę). 

Austr. renta złota wolna od podatku . Bukowińskie obl. propinacyjne los Banku Anglo-Austr. 240 kor. 326— 32:— 

za 100 zł. 4 pr.. . . . . . . 11685 11705 | za 100 zł. Bpr. . . . . . . 10040 10140 | Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3981-— 899i — 

Austr. renta w wal. kor. wolna odd || Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . 93:10 94J0 | Zakł. kred. dla handlu i przem. 65:50 676-50 

podatku 4 pr. SE 83355 93:55 aar o prop. z Ah 1889 4 Pe 98 —  99— ME Banku kredyt. 200 zł. 86450 86550 

5 ożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Jolno austr. tow. esz. 400 kor. . 1638:— 706 — 

C. Obiigacye kolejowe. 4pre. . « « o . « a « 9026 9125 | Gal. banku hip. 200 zł. . . . . 6&8— 689-— 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9515 9615 | Renta włoska za 100 lirów (96 ko- a „ dla han. i przem. 200 zł. 450— 454— 

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne _ ron) 4 pre. . . «o. . 2. -  —=*—  —— |Banku dla krajów koronnych 200 zł. 535-10 53610 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 114616 11510 | Poź. serb. prem. za i00 frank. 2 pr. 120-— 126— n  Austro-węg. 1400 kor. . 188(1— 1890 —- 

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 25940 26240 „,, Związku (Unionbank) 200 zł. 64050 64150 

5/4 pr. (ostemp. akcye) . 44525 4425 poue aa Czeskiego banku związkowego 100zł. Ż9i— 29850 

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne | Zjynosteńska banka 100 zł. 280:— 283'— 
100 zło OJ, pow. © wo - . » 117:50 «l$50 (za 100 zł. Nom.). 

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. Anglo-Austr. banku los 4*h pr. . 100:50 101:50 K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
(ostemp. akcye) . . . «. . . . 9470 9570 | Austr. zakt. kr. ziem. ios w 50 i, 4 pr. 94—  95— i R p 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. > „ obl. prem. z r. 18803 pr. 297— 30%3— Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . ż59+— 463:— 

wolne od podatku 4 pr. . . 9490 9590 1889 3 pr. 291 — 49%— |n,, »,, n Aakoye zakład. 200 zł. 430---  —'— 

a u be (| 2 T „gg | Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5179-— 5196*--- 
s Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10025 10125 s : f ` 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). A a A „ p 4pr 9350 94-50 | EOL DEY Peterdi EDE n UR RA, 403:— 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. 10450 10550 | Gal.akc. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 10975 1LL35 | » powwplenarów Jaworów lokal a 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . a —— =——]| no non on 108 a r A pr. Em SU 4O0WEGR * 835—  345- 

f zeskiej n : A s wf 5 x PA 5 Q4:: . su. org BĘ 2000 A oa A Akan 
Kola A e 3 PM ia i 9540 9649 | Banku gal. ziem. kred, 4%, pr. 601. 9885 9935 Austr. Tow.żegi. na Dunaju500 zł. mk. 1163:— 1170: — 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 32:60 93:60 Ł. Akcye przedslębiosstw przemysłowych 

400 kor. 4 pr. . . . . . . . 9550 9650] n =» n n %pr.los.śllat 9560 9660 i peremyEgo wyp: 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. nono om, 5 Pr stare . 9650 9750 |qoy, kopalń węgla w Briix 100 zł. T%0:— 775-— 

z r. 1886, 4 pre. |. « . 9660 290 [EEn a ele tenei Leones n |Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 775-— 185— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Ala pr. DIa lat zmotna . . . 9950 10050 | Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. X66— 67 — 

z r. 1887, 4 pre. (| . . . 9140 9790 |Banku krajowego oblig. komun. 3 zo |Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2664 — 2607-— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. emisya 42 lat 41a Pr. o. . e « 9950 10050 |Sehodnicy 500 kor. A a. WADESLGJ. 
Ti T E mag ae Banky S E pr. $25 ddd» «ur. zarz. bytoniow. 500 franków . 365 — 36740 

. północnej ces. Ferdynanda em SITO-WĘB. pre: POR ifall. tow. 6 0: (99-— 48 

Ae pre. sj a. Mmodym| a » n 50 Tat wE. PW DSWE powa U ONASOP. oela Oia = 
Kol. pin p Pordynanda em. pny | M Obligacyę z pragom piocnońotw 1 Weksle 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. PWC EE Berlin za 100 marek 5 pr. . . -—— = 

z r. 1898, 4 pre. . . . . . . 9650 gr. | Tow. kegl. par. po Dunaju za 400 i Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.. 240— 24032 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 10.000 m. 4 pr. z r. 188% . . . 11225 11325 | Paryż za 100 franków. . . . 9%5— 95:15 

z r. 1904, 4 pre. . . . . . . 9620 9729 | Tow.żegl.par.po Dun Fm.r.1886 pr. 111:10 11210 | Petersburg za 100 rubli 5%, pr. 2538— 254-— 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 Kolej Lwów-Czern.-Jasgy z r. 1884 Niemieckie banki e : 117-52 2 

kor. 4 pre . . . a s... . 0420 a aaa a a a a a50 | Wżoskienbanikii 24-77 94 95 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. 9510 9500 | Kolej Lwów-Czern. z r. 1684 za 360 Francuskie banki —— cez 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku zł. 4 pr. . . . . . . . . . 9855 9455 |Szwajcarskie banki . 25'05 95:20 

1894 4 pr. . > o a s e . . . 9460  95-— | Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 

Kol. top Rudolfa (Sałzkammer- Węg.gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5pr. 103:45 104 45 N Waluty. 
gut) za 400 marek 4 pr. . 11475 11575 | n m n n 1890 „  4%pr. 9876  —"'— | Dukat cesarski 6 +45 2 JIA 11:39 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej), I. Łosy (za sztukę). W M guld. złota moneta 19-01 BE 
Weg. złota renta 4 pr.. 111:90 11%10 | Badapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 4350 4950 |20-markówka . . . . 23:49 28:34 

A a » w wal, kor. 4 pr. 91:95 915 | Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł. —:—  —'— |Rossyjski półimperyał . . . —— a= 

„ obl. pr. regul. Cisy 3 pre. . T615 7715 |Olary 40 zł. m. k. . . . . . all-— 221-— | Niem. banknoty za 100 marek. 11750 117-70 

„ poż. prem.za100 zł. (200 kor.) 22550 22950 | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. —— 100-— | Włoskie banknoty za 100 lir 94:90 95:95 

EE. p a O (100 kor.) 22450 23950 | Losy miasta Krakowa 20 zł. . =t  —-—.| Ruble... . m”. 2:53 2:54 


DZ u ENS W E URZ a W w. 


L. ez, E. 1071/10 (5) (91) 

Na żądanie Israela Schima syna Pin- 
kasa kupca w Dübiecku odbędzie się dnia 30 
stycznia 1911 o godzinie 1 po południu w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. XL 
licytacya realności lwh. 288 ks. gr. gm. Dro- 
hobyczka objętej dłużników własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenieną na 7694 kor. 92 hal. 

Najniższa cena wynosi 5129 kor. 95 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości, wyciąg tahularny, wyciąg ka- 
tastralny, protokół ocenienia, może każdy, 
mający chęć kupienia. przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie miżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobee których mniej 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, naleti 
zgłosić do sądu najpóźmiej przy WyznacZO 
nym terminie licytacyjnym, inaczei roszcze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość 
nie mogłyby być juk ze s«utkiem podne 
52002. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bądą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przzbicie na tablicy 


sadowej, jeśli nie mieszsuję w Skręuu sadni ais mawiyby byé jug ze skutkiem podno- | rola 1270 s.?, pgr. lk. 2522 rola powierzchni 


niżej wymiewionego i mie wskseżą temni są 
dowi psłnemocnika do Goręczeń w siedzibi- 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dubiecko, dnia 2 grudnia 1910. 


L. eż. E. 3047/10 (2) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie p. adw. dra Resenbuscha, 
jsko zawiadowcy masy rozbiorowej Kidli 
Zweig, odbędzie się dnia 27 stycznią 1911 
o godz. 9 przed południem w sądzia niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 38 w Jaśle licy- 
tacya realności lwb. 139 ks. gr. gm. kat. 
Jasło objętej, przy uł. Nowej położonej. 

Nieruchomość ta w całości wystawiona 
na licytacyę jest oceniona i wartość tejże 
ustalona na kwotę 5668 kor., a to na pod: 
stawie inwentaiza masy konkursowej z dnia 
27, 28, 29 grudnia 1909 Lez. S. 2/9 (14). 

Najniższa cena wynosi kwotę 2834 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skntku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, wobec których ninie'- 
«za lieytacys byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wyznacza: 
nym terminie licytacyjnym, inaczej reszese 


pia trep rodzaju co fe sma! nieruchomości 


(25) 


SŁ008. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężery na powyższej nieruekomości bądź 
oteenie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przes przybicia na tehlicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
miżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pesnomoenika do doręczeń w siedzibi 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 

Jasło, dnia 21 grudnia 1910. 


L. cz. E. 1336/10 (11) 
kdykt licytacyjny. 
Na żądanie Chaima Kahanego zastąpio- 
nego przez adwokata dr. H. Koflera odbędzie 
się dnia 18 stycznia 1911 o godzinie 4 po 
południu w sąuzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Trembowli lieytacys realno- 
ści lwh. 8£8 gm. Iławcze składającej się 
z okolonej parkanem, częstokołem i 2 bra- 
mami pb. lk. 380, obszaru 1309 s.* pobudowa- 
ra na niej chatą lepioną krytą słomą, szopą 
stajnią, stodołą z komorą i chlewka, lepio- 
nych, krytych słomą, lochu murowanego pod 
chatą, z pgr. lk. 269/1 ogród powierzchni 
242 kw. s., pgr lk: 722 rola 555 s? pgr. lk. 
909/2 rsla powierzchai 1307 s.? pgr. lk. 723 
rola 870 s.*, pgr. lk. 1871 rola powierzchni 
1485 s.”, pg. lk. 791 rola 1500 83, pgr. lk. 
1872 rola powierzchni 1450 s.%, pgr. Ik 901 


(84) 


1215 s2. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 8036 kor. 

Najniższa cena wynosi 5352 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Trembowla, dnia 26 listopada 1910. 


L. ez. E. 1869/10 (4) (36 2—3) 
Edykt lieytaeyjny. 

Dnia 31 stycznia 1911 o godzinie 9'30 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 48 (I. p.) licytacya real- 
ności lwh 920 ks. gr. gminy kat. Podgórze 
obj. składającej się z parceli budowlanej lk. 
581 ob-zaru 11 arów 09 m? z wystawionym 
nań budynkiem fabrycznym, odlewaraią, pie- 
cem do topienia żelaza, kominem, halą, do- 
mem mieszkalnym, oficyną, parkanem, wy- 
chodkami, przybudówką drewnianą, domkiem 
dla stróża, parkanem od ulicy Kącik. studnią 
betonową, kanałom podziemnym i ściekiem. 

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 48.126 kor. 26 hal. 

Najniższa oferta wynosi 24.108 kor. 
13 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział V. 

Podgórze, dnia 10 grudnia 1910. 


<= EE af. uk DĄ ELE 


L. cz. E. 1675/10 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Efroima Redisch kupee w 
Żurawnie odbędzie się dnia 1 lutego 1911 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. II. licytacya 1. 
34 części realności lwh. 78, 2. całej real- 
ności lwh. 148 ks. gr. gm. Krechów wraz 
z przynależnoścismi, składającemi się z chaty, 
stajni i kurmka. 

Nieruchomości wystawione na liepta- 
cyę, są ocenione ad 1, na 25.302 kor., ad 2. 
800 kor. | 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 16868 
kor., ad 2. 535 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skatku. 

Akta przejrzeć można w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żurawno, dnia 13 grudnia 1910. 


(14842 2—3, 


L cz. E. 1487/10 (8) (14633 2- 3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądania Jana Cieśli imieniem wła- 
snam oraz małol jego dzieci Jana i Wojcie- 
cha (Cieślów w Niedźwiadzie odbędzia się 
dnia 81 stycznia 1911 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 88 w Ropczycach lieytacya połowy 
realności lwh. 42 ks. gr, gminy kat. Nis- 
dźwiada. ! 

Połowa nieruchomości tej wystawiona 
na licytacyę Jest ocenioną na 3989 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 2626 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienie 
it. 4.) może każdy, mający chęć kupienia. 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 17 grudnia 1910. 


L. cz. E. 1007/10 (32) (14783 3—3) 

Zobowiązani Mendel Waldhorn i tow. 
w Bohorodezanach. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Skarbu Państwa zastąpionego 
przez e. k. Urząd podatkowy w Bohorodcza- 
nach odbędzie się dnia 31 stycznia 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 w Bohored- 
czanach lieytacya 115/120 części realności 
lwh. 749 gm. Bohorodczany Ruchli Makler, 
Motio Mahler. Seheindli Mahler, Józefa Ples- 
sera, Perlim Plesser, Ozyasza Plessora, Sa- 
muela Msjera Waldhorna, Izaka Waldhorna, 
Etti Plesser, Mirjem Plezser i Izaka Mahlera 
własnych. T ; 

115/120 części wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 6440 kor. 

Najniższa cena wynosi 3220 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. R. s 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tsbularny, wyciąg katastralny, protokcł yoce 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć „podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie n122) wymienionym, w bju- 
rze Nr. 8. 

Takis prawa wobec których niniejsza 
lieytacya hrłaby niedopuszczalna, naieży zgło- 
sić do sądu pajpozniEj przy wyznaczonym 
terminie iievtacyj phi, inaczej reszczenia te 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być jnż ze skutkiem podnoszone. 

"me osoży, dla których jskie prawa hu 
cięzkry nä pery zej seruchomose; 
obecnie już istnieją, badz w toku po 
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wanja Keytacyjnugo powstżln, YWaUOŁaI: 
będą o dalszych wydarza tega | G6BL$- 


przybiiie ne tahlie: 

Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd 
niżej wymienionego 1 nie wskażą temui sa 
dowi pełnomocnika de dergezeń w siadzib:e 
Sądu zamieszEmeg0. i ; l 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
lsży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. s 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 


Bohorodczany, dnia 21 grudnia 1910. 


powania jedynie przóż b 


L. cz. E. 7479 i (28 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie a) Szulima i Mirli Laufe- 
rów, b) Benziona Laufera, e) pow. Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Brzozowie, d) Rozalii, 
Makiel, Stanisława, Mieczysława, Jana, Ka- 
roliny, Piotra, Pauliny, Jóżefa, Anieli i Hen- 
ryka Kuźnarów odbędzie się dnia 31 stycznia 
1911 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Oddz. IV. licy- 
tacya realności lwh. 24 ks. gr. gm. Haczów, 
składającej się z gruntów ornych, lasu, łąk 
l pastwisk, obszaru 325, morga i reala. lwh. 
1052 ks. gr. Haczów suładających się z 2 
placów pozostałych po spaleniu budynków 
Wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
B} ocenione na 28.285 kor. 


Najniższa cena wynosi 18.856 kor. 67; 


hal., poniżej tej cemy sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne ustalone już u- 
chwałą z dnia 17 września 1910 i odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d). może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Od- 
dział IV. 

Takie prawa, wobec których niniejsze 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, maleźr 
zgłosić do sędu najpóżniej przy WYŻRnaCzo- 
nym terminie licytacyjaym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
3%0NE. 

Te osvby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyticyjtego powstaży, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowazia jedynie przez przybicie na śsblicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 30 listopada 1910. 


L. 3577 (4 2—3) 
Obwieszczenie. 

Dnia 17 stycznia 1911 o godz. 5 po 
południu odbędzie się w Urzędzie gminnym 
w Sądowej Wiszni publiczna licytacya drze- 
wostanu sosnowego na około 22 morgach lasu 
gminnego w Bortiatynie 2 klm. od stacyi ko- 
lejowej w Sądowej Wiszni położonego. 

Cona wywołania 18.000 kor. 

Wadyum 1800 kor. 

Oferty pisemne w wadyum zaopatrzone 
wnoszona być mogą do godziny 4 po połu- 
dniu dnia powyższego, poczem nastąpi ustny 
przetarg. 

Warunki lieytacyjne przejrzane być mo- 
gą każdego dnia w Urzędzie gminnym w go- 
dzinach urzędowych. 

Sądowa Wisznia, d. 27 grudnia 1910. 

Naczelnik gminy. 


G. Zi. E. VII. 3652/7 (29) 
Versteigerungs-Ediet, 

Auf Betreiben der Hrn. Tomas Bate in 
Liverpool und John Jervis Langley in Pren- 
ton, vertraten dureh Advokaten Dr. Bertold 
Lūpschütz ia Wien, I. Freyuog Nr. 7 findet: 

1. am 30 Jänner 1911 Vormittags 9 
Uhr in Borysław au Ort und Stella der Na- 
phtagrube „Kazimierz“ die Versteigerung der 
auf dem Blatte O. der Grundbuchs Eil. Zł. 
5224 und 1406 der Cat. Gemsinde Borysław 
auf Grund der Pachtvertrage de dato Dro 
hobycz, 23 August 1901 G. Zl. 12.389 und 
11 November 1900 G. Zł. 9644 zu Gunsten 
des Veryfiichteten Kazimierz Lipiński einver- 
lvibten 55:40, Anteile des am 23 August 
1901 resp. 11 Nevember 1940 begonuenen 
25 jabrigon Pachtrechtes zur Gewinnuvg 
Ausbeutung und Nutzniessung von Bergól, 
frdwachs und anderen nicht vorbehalteuen 
Mineralisn sus der Unte: fa:he der Bp. 1009j2, 
1009/3 und Gp. 2410, 2411, 2412/1 2412/2, 
2413,1, 2413/2, 2413,3 in Borysław (Napbta 
Gube „Kazimierz*) sammt 355°% Antsile 
dəs Zueehórs | Gruseninventers); 

2. ma 31 Jäuner 1911 Vormittags Y 
Uhr in Borysław an Ort und Stelie der 4a- 
phtsgrabe „Artur“ die VerSieigerung: 

a) der «uf dam Blatte O. dec Gb. Bial. 
Z!. 68, 1203, 1488 der Ug. Borysław auf 
Grund dar Pachtye:tiage dto Drohobycz, 23 
October 1901 G Zł 13.635 uud 4 Febru:r 
1902 G. ZŁ. 15.554 zu Gunsten des Ves pfl- 
ehteten Kazimierz Lipiński invs:le:bten 159/, 
Anteile des 25-jahriyen am 28 October L9U1 
resp. 4 Februar 1902 begonnenen Pachtce- 
chies zur Gewinnung, Ausbsutung und Nutz- 
niessung von Bergöl, Erdwechs und anderen 
nicht vorbehaltenen Mineralien aus der Un- 
terfiśche der B. 484 und Gp. 2355 u. 2372 
in Borysław; 

b) der auf dem Blatta ©. der Grund 
buchs Bin}. Zl. 171 u. 867 der Cat. Gem. 
Borysław auf Grund des Pachtvertiages dto 
Drohobycz 4 September 1901 G. Zl. 1263 
zu Guasten des Verpflichteten einverleibten 
120, Anteile des biszum 10 Dezember 1925 
zu dauern habendea Pachtrechtes zur Ge- 
Winnung, Ausbeutung und Nutzuressung von 
Bergól, Erdwachs und anderen nicht vorbe- 
haltenen Mineralien zus der Unte: fläche der 
Bp. 90, 474, 475, 1071 und Gp. 2355, 2386, 
2387/1, 2387/2, 2388, 2396/2, 2401, 2402/1, 
2408, 2404, 2779 in Borysław ; 

e) der auf dem Blatte ©. der Grund 
buchs Bial. Zł. 357, 752, 755, 760 der Cat. 
Gem. Borysław auf Gruna des Pachvertiages 
dto Drohobycz 2u Februar 1902 G Zl. 16.004 
zu Gunsten des Verpflichteten Kazimiera Li- 
piński eimverleibten 16759/, Anteile des bis 
zum 20 Februar 1927 zu dauern habenden 
Pachtracht-s zur Gewinnung, Ausbeutung 
und Nutzaiessung von Bórgał, Erdwachs und 
anderen nicht vorbehaltenen Mineralien aus 
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der Unterfiżche der Bp. 95 1072, 1078, u. 
Gp 2353/1. 2358/2, 2353/3 in Borysław und 
zwar der sub a; bis e) aufgezżhlten Anteiia 
sammt dem diesen Anteilen entsprechenden 
Anteile des Znbehórs (Grubeninventars-Na- 
phtag:ube „Artor“, „Koppel I“ und „Koppe! 
lI“) iusctim als einer Ei»heit; 

3. am 83 Februar 19:1 Vormittags 9 
Uhr in Borysław an Ort und S:elle der Na- 
phta-Grube „Olga“ die Versteigerung der auf 
dem Blatte ©. der Grundbuchs E:nl. Zl. 666, 
1577, 1578, 1579 und 1588 der Cat. Gem. 
Boręsław auf Grund der Pachtvertrage dto 

rohobycz 14 Juni 1901 G. ZI. 5080 u. 
11.720 und 7 Mai 1902 G. Zl. 17.906 u. 
17907 zu Gunsten des Verpfibchteten Kazi- 
mierz Lipiński einverlaibten 79, Anteila des 
am {4 Juni 1901 resp. i und. 7 Mai 1902 
begonnenen 25 jährigen Pachtrechtes zur 
Gewinnung, Ausbeutung und  Nutznissung 
von Bergól, Erdwachs und andersn nicht 
vorbehaltenen Mineralien aus der Unterfścha 
der Gp. 1164/38, 1165/2, 1172, 1174/1, 1174/2, 
11743, 1174/4 und 947/1 in Borysław (Na- 
phtsgrube „Olga*) sammt 7° Anteile des 
Zube! örs (Grubeninventars). 

Das Grubsinventar besteht aus der zur 
rationellen Ausübung obiger Pachtrechte und 
Exploitierung des Bergóles dienlichen Nə- 
phiagrubeneinrichtung, wie verbohrten Seh4- 
chte, dis dazu gehórenden Bohrrige, Gebiu: 
den, Schmiaden, Kesselhiuser, Magazine, Ma- 
schinen ete. ete. 

Die Eisenbahnstation Borysław-Tusta- 
nowies ist diesen Gruben zunächst gelegene 
Station. 

Der festgestellte Schatzungswert einzel- 
ner obsrwahnten Pachtrachtsanteile sammt 
den entsprechenden Anteilen dəs Zubshórs 
betragt: 

A) Für dis oban sub 1. gananntan An- 
teile des Pachtrechtes und des Grubeninven- 
tars 204.683 K 78 h. 

B) Fir die oben sub 2 a), b), e) ge- 
nannten Anteile der Pachtrechte und Gru- 
bəniuventars 78.891 K 85 h. 

C) Für die obən sub 3 genannten Au- 
teile des Pachtrechtes und Grubeninventars 
10.806 K 29 h. 

Das geringste Gebot beträgt: 

I. Für die oben sub 1 aufgezählten An 
teile des Pachtrechtes und Grubeninventars 
68.227 K 98 h. 

II. Für die oben sub 2. a). 
gezahiten Anteile der Pachtrecht 
beninventars 24.630 K 62 h. 

II. Fir die obem sub 3. aufgezahlten 
Anteile des Pachtrechtes und Grubsninven- 
tars 3602 K 09 h. 

Unter diesen Beträgen fiadet sin Ver- 
kauf nicht statt. 

Die Verstcigerungsbedingungen und die 
auf die Pachtrechte sich beziehenãen Urkun- 
den (Grundbuchsauszug, Catasterauszug, Schä 
tzungsprotokolła u. s. w.) können von den 
Kauflustigen bei dam untenbezsichneten Ge- 
richte, Zimmer Nr. 83 während der Ge 
sehiftsstunden eingesehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spätestens 
in anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an diesen Pacht 
rerhien Rechte oder Lasten begrindet sind 
odər im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begründet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kentnis gesetzt, 
als sia weder im Sprengel des untan be- 
zeichneten Gerichtes wohnen, noeh diesem 
sinen am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsbevollmächtigten namhaft machen. 

K. k. Bezirksgericht Abtsilung VIII. 

Drohobycz, den 23 September 1910. 


b), e) auf- 
e und Gru- 


L. cz. E. 538/10 (8) (14830 1—3) 
Edyst lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowega 
wGlinianach zastąpionego przez Dyrekezę 
tego Towarzystwa vdbędzie sie dnia 30 sty- 
eznia 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w burze Ni. 
II. w Łopatynie lieytncya ciał hipoiecznych 
1. lwh. 1856, 2. 2/5 iwb. 329, 8. 1/4 iwb. 
1635, 4. 440 lwh. 778, 5. 1/5 lwh. 540. 6. 
1,5 i 1/2 lwh. 554 Toporów Roży Barbasz 
własnych, 7. 1/4 lwh. 219 Trójca tejże dłu 
źniecki własnej, 8. Jwh. 2880 Toporów Ro- 
mana Panasa własnego, 9. 12 lwh. 1960, 
10. 1/6 (wh 2290, Li. lwh. 1857, 12. 85 
lwh 329, 13 lwh. 1796, 14. i/8 lwh. 1961, 
Toporów. Chaima Wolfa Barbasza własnych, 
15. 2/5 lwh. 4068 Teporów, Marcina Fali- 
skiego własnego, 16. 1/5 lwh. 4064 Topo- 
rów Iwana Czuezmana własnego wraz Z przy- 
należacściami. 

Nieruchomosci te wystawione na licvta- 
cyę, są ocenione lwh. 1886 na 138 kor., 
2/5 lwh. 329 na 1680 kor., 1/4 lwh. 1685 
na 17 kor. 50 hal, 4/10 lwh. 1778 na 12 
kor. 88 hal., 1/5 lwh. 540 na 544 kor. 80 
hal. 1/5 i 1/2 lwh. 554 na 108 kor. 90 hal., 


14 lwh. 219 na 47 kor., Iwh. 2890 na 163 
kor., 1/2 lwh. 1960 na 215 kor, 1/6 lwh. 
2290 na 1 kor. 83 bal, lwh. 1857 na 98 
kor., 8/5 Iwh. 829 na 2520 kor., lwh. 1796 
na 257 kor., 1/3 lwh. 1961 na 3 kor., 1/5 
lwh. 4063 na 31 kor., 1/5 lwh. 4064 na 


60 kor. 
Najniższa cena wynosi: 

1. ad lwh 886 88 kor. 66 hal. 
2. ad 2/5 lwh. 329 840 „ =, 
8. ad 1/4 lwh. 1635 Ilan OB 
4. ad 4/10 Iwh. 1778 Ba» ABARY 
5. ad 1/5 lwh. 540 368 „ 20, 
6. ad 1/5 i 1/2 lwh. 554 69 „ 26, 
7. sd 14 lwh. 219 31 „ 32, 
8. ad lwh. 2890 108 „ 66, 
9. ad lwh. 1960 143 „ 32, 
10. ad lwh. 1857 62 „ =, 
11. ad 1/6 lwh. 2290 1, 6% 
12. ad 3/5 lwh, 329 1260 „ — a 
13. ad lwh. 1796 i E 
14. ad 1/8 lwh. 1961 M WSAE 
15. ad 1/5 lwh. 4068 20 „ 66, 
16. ad 1/5 lwh. 4064 40 —, 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne które się zresztą 
zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łopatyn, dnia 5 grudnia 1910. 


L. ez. E. 1156 10 (72 1—3) 
Zobowiązany Jan Pawliszyn z Korzeń- 
ca, zastąpiony przez kuratoza Antoniego Ula- 
nowskiego. 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądania Markusa Wintera w Bir- 
czy odbędzie się dnia 31 stycznia 1911 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11 licytacya przy- 
musowa realności lwh. 164 ks. gr. Korzeniec 
w skład której wchodzi jedna parcela bud. 
z budynkiem i 18 parcel gruntowych wraz 
z przynaleźytościami składającemi się z 40 
drzew śliwowych i £ jabłoni. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
taeyę, jest oceniona wraz z przynależnością 
na 2098 koron. 

Najniższa cena wynosi 1400 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnia zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacye byłaby  nisdopuszczalną, należy 
zgłesić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZ5N.e. 

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższej nieruchomości hądź 
oeeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sę- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenis terminu licytacyjnego na- 
leży zanotowsć na karcie ciężarów wykazn 
hipotecznego dla wamiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Bircza, dnia 30 listopada 1910. 


L. ez. E. 3825/9 (18) 
Edykt relicytaeyjny. 

Na żądanie Nechy Goldmann odbędzie 
się dnia 13 stycznia 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzia niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29: 

aj reucytacya 88 części realności lwh. 
3672 gm. kat. Jarosław obj., składającej się 
z pb 1348 powierzchni 6 ar 78 m’ m 
której stoją dom mieszkalny, pracownia, wy- 
chodek i stosioła ; 

b) 1/4 części realności lwh. 3673 ks. 
gr. gm. kat. Jarosław obj. składającej się z 
pg- 2526,1 obszaru 88 ar 16 m* wraz z 
przynależnościami, składającemi się ze stu- 
dni, drzew owocowych i t. d. 

3/8 części nieruchomości ad a) wysta- 
wionaj na lieytacyę są ocenione na 794 kor. 
76 hal., przynależności na 70 kor. 11 hal., 
1/4 część realności ad b) na 477 kor., przy- 
należności na 26 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 432 kor. 
43 hal, ad b) 251 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 11 grudnia 1910. 
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L. cz. E. 1578/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 31 stycznia 1911 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tut. 
biuro Nr. 7 licytacya realności lwh. 242 
ks. gr. Tuczapy składającej się z budynków 
mieszkalnych wiejskich t. j. chaty i stajni 
w złym stanie, oraz gruntów o obszarze 0- 
koło 6 morgów, wartości szacunkowej 4097 
koron. 

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 2781 kor. 
32 hal. 

Warunki leytacyjne i dokumenty, może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tut, sądzie, w biurze Nr. 7. : 

Takie prawa, wobec ktorych niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezslng, neleży 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyzuaczo- 
nym terminie iicytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzeju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 5 grudnia 1910. 
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L. cz. E. II. 4880/10 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 8 marca 1911 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9 licytacya real- 
ności lwh. 1597 gm. Łanczyn. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2700 kor. 

Najniższa cena wynosi 1800 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go: 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 10 grudnia 1910. 


L. cz. E. VIII. 5346/9 (15) 
Edykt licytacyjny. 
W sprawie egzekucyjnej Štefana Ha- 
wrylaka gospodarza w Tustanowicach przeciw 
1. niel. Wasylowi Fluntowi do rąk opiekuna 
Jurka Makary, 2. Jurkowi Makarowi, 3. nie- 
własnowolnej Maryi Flunt do rąk kuratora 
Jurka Makary i 4. Fediowi Fluntowi zwany 
„Kozar“ 1., 2., 3. na Wolance, 4. w Habi- 
cząch o zniesienie współwłasności rea'ności 
lwh. 1770 ks. gr. Tustanowiee odbędzie się 
w tut. sądzie dnia 18 stycznia 1911 b. Nr. 
71 o godz. 10 przed południem licytacya tej 
realności. 
Cena wywołania tej realności wynosi 
997 ru A hal. i 
oniżej tej kwoty sprzedaż nie przyj- 
dzie do E da mip 
Prawa zastawu i inne ciężary intabu- 
lowane na tej realności mają być objęte 
przez nabywcę bez policzenia na cenę kupna. 
Warunki lieytacyjne i inne do powyż- 
szych nieruchomości odnoszące się dokumenta 
(wyciągi hipoteczne, protokoły ocenienia) 
można przejrzeć w tut. sądzie w godzinach 
urzędowych biuro Nr. 83. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Drohobycz, dnia 30 listopada 1910, 
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I. cz, E. VII. 2055/10 (18). 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 22 lutego 1911 0 godzinie 11 
przed południew w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 22 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 526 gm. Dora. 
Nieruchomość ta oceniona jest na 1760 
koron. 
Najniższa cena wynosi 1173 kor. 32 hal. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić najpóżniej przy terminie licytacyjnym. 
„i licytacyjne i dokumenta w biu- 
mz, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VH. 
Delatyn, doia 19 grudnia 1910, 


L. ez. E., 3016/10 (8) (26) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 3 lutego 1911 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro l. 9 lieytacya realności wyk. hip. 1. 
1. 176, 2. 375, 8. 421 gm. Wołochy. 

Realność tę (grunta z pn oceniono ad 
1. 2249 kor., 2. 871 kor. 76 hal, 3. 1500 
kor. 26 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1. 1500 kor., 2. 582 
kor., 3. 1001 kor. 
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rze 


Warunki licytacyjne i mne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro l. 9. 

Takie prawa, w obes których niniejsza 
licytacya byłsby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie bertaczjnym, inaczej roszczeai: (ego 
rodzaju co do samej nieruchomości aie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla ztórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeeme już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posia- 
powania jedynie przez przybicie na tsblicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
nizej wymienionego i nie wskażą temuż sę 
dowi pełnomocnika do doręczen, w siedzibie 
salu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 14 grudnia 1910. 


L. cz. E. 1489/10 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Zalela Goldenberga odbę- 
dzie się dnia 12 stycznia 1911 o godz. 10 
przed południem w sądzie w biurze Nr. 4 
w Trembowli licytacya realności Jwh. 47 gm. 
Boryczówka, składającej się z pare. bud. 
lkat. 102/11 powierzchni 114 s? na której 
stoi dom z komórkami, lapiony i kryty sło- 
mą z piwnicą sklepioną, tudzież stodołą ze 
stajnią pod jednym dachem, grodzone, na- 
rzucone gliną, słomą kryte, pare. grunt. 
lkat. 374 powierzchni 1420 s? stanowiącej 
rolę, pare. grunt. lkat. 375 powierzchni 
93 s? stanowiącej rolę, pare. grunt. lkat. 
69.5 powierzchni 867 s? stanowiącej ogród, 
pare. grunt. lkat. 546/1 powierzchni 2490 sê 
stanowiącej rolg wraz z przynależnościami, 
składająceni się z 7 drzew owocowych, z 
drzew liściastych, krzewów i ziemniaków na 
parc. gr. lk. 556/1. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 4331 kor. 80 hal, 
przynależności zaś (ziemniaki) na 60 kor. 

Najniższa cana wynosi 2927 kor. 86 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Trembowla, dnia 6 grudnia 1910. 
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L. cz. E. 961/10 (8) (41) 
Edykt licytacyjay. 

Dnia 8 lutego 1911 o godzinie 9:80 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 19 licytaeya: 
1. parcela grunt. lkat. 2655/2 wartości sza- 
eunkuwej 5814 kor., odnośnie do której naj- 
niższa oferta wynosi 3542 kor. 66 hal 

W razie nie sprzedania jej ofiasrowaną 
kędzie cała realność lwh. 1519 gm. Rożnów 
Michała Dmytruks Iwana wartości szacun- 
kowej 10.309 kor. 88 hal. 

Najniższa cena wynosi 6872 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.), może każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa. wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacyn- 
ayra terminie licytatyjnym, inaczej roszcze- 
nia tege rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 10 grudnia 1910. 


E. cz. E. 1939/10 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 8 lutego 1911 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 19 lieytacsa 
połowy realności obj. lwh. 342 gm. Zabło- 
tów Procia Zacharuka Jurka własnej. 

Nieruchomość w połowie wystawiona 
na lieytacyę jest z utrzymaniem dożywocia 
ocenioną na 767 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi 511 kor. 54 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
od skutku. ; 

Warunki licytacyjae i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larmy, wyciąg katastralny, protokóły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wyznaczo 
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nym terminie licytacyjnym, inaczej rosscza- 
nia tego rodzajz co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skużziem podnos: 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanis licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dałszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 5 grudnia 1910. 


L cz. E. 4119/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 9 lutego 1911 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym,; w biurze Nr. 19 licytacya re- 
alności obj. lwh. 296 ks. gr. Oleszków zo- 
bowiązanej własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licylacyę, 
jest oceniona na 932 kor. 38 hal. 

Najniższe cena wynosi 622 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katestralmy, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, wobee których ainiej- 
sza lieytaeys byłaby niedopuszczalna, nalezy 
zgłosić do sgin najpeźniej przy wyznżezo- 
n;m terminie lcytacyjaym, inaczej roszeze- 
ni» tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podro- 
SZGiE. 
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ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przyhieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 22 grudnia 1910. 


L. cz. E. 899/10 (13) (94) 
dykt licytacyjny. 

Na żądanie 1. Getzla Felsenfelda w 
Walce Ieżajskiej i 2. Kasy oszczędności mia- 
sta Rzeszowa zastąpionej ad 2. przez adw. 
dr. Hochfelda w Rzeszowie odbędzie się 
dnia 9 stycznia 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 16 w Sokołowie relicytacya po- 
łowy realności lwh. 606 ks. gr. gm. kat. 
Sokołów objętaj składającej z pbud. 716 w 
obszarze 51 sążni kwadr., wraz ze stojącą 
na niej połową nowego murowanego z Ce- 
gły domu parterowego. 

Połowa nieruchomości powyższej wy- 
stawiona na lieytacyę, jest oceniona na 
kwotę 2750 kor. 

Najniższa cena wynosi przy relicytacyi 
1375 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny. wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wotec których niniejsza 
licytecya byłaby niedopuszczalaą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie lieytacyjnym , inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nisruchomości 
nie mogłyby hrć jug ve skutkiem podno 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Ną- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sokołów, dnia 17 grudnia 1910. 


L. cz. E. 1546/10 (5) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Jakóba Hersch Glitcksma- 
na odbędzie się dnia 20 stycznia 1911 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 1 licytacya a) 
połowy lwh., 49, b) 8/8 części lwh. 4, e) 
5/8 części lwh. 50, d) całej realności Iwh. 
91 kg. Studenne objętych (dwa wiejskie go- 
spodarstwa fizycznie nieoddzielone z jednym 
budynkiem mieszkalnym). 
Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: ad a) 4500 kor., ad | 
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b) 1995 kor, ad c) 315 kor., ad d) 100 
kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 8000 
kor., ad b) 1880 kor., ad e) 210 kor., ad 
d) 66 kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastrałny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), može każdy, majacy chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniejsze 
łicytacya byłaby niedopuszczalną, usleży zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej reszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oseby, dis któryca jakis prawa iub 
ciężary na powyższych nieruchomościach badź 
obecnie już jstniejs, bądź w toku postępo- 
wanie lcytacyjnege powstany, zawiadarałane 
boža o dalezych wydarzeniach tege poske- 
powania jedynie przes przybicie na taklicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niiej wymienienege i nie wskażą temuż sa- 
dowi pałnamocuika do doręczeń w sisdzibie 
sadu zamieszkał 290. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Baligród, dnia 9 grudnia 1910. 


L. cz. E. 2860/10 (10) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Kasy Oszczędności miasta 
Tarnowa zastąpionej przez adw. dr. Tadeusza 
Tertila odbędzie się dnia 8 lutego 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 licytacya: 
a) realności lwh. 122 gm. Pileza, obej- 
mującej 1 pgr. o obszarze 59 a. 65 mê, 
b) realności lwh. 237 gm. Zalipie, obej- 
mującej 3 pgr. o łącznym obszarze 68 a. 
m?. 


(14840) 


Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 800 kor., ad b) na 
1400 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 5383 kor., 
ad b) 934 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobae których niniejsze 
reicytacys hyłeby niedopuszezainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
torminie leyptacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sami nieruchomości nie mo- 
głyky być już ze skutkiem počncsrone. 

Te osoby, dle których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie jni istaieją, bądź w toku postępo- 
wania leytacyjaego powstaań, zawiadamiano 
hady o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nje wskużą temuż są- 
dowi pełnomocniks do doręrzeń w siedzihie 
-pdu zamiaszkajłsga. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział lI. 

Żabno, dnia 12 grudnia 1920. 


L. cz. E. 8901/10 (10) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kolmana Leiby Drucka w 
Kutach odbędzie się dnia 10 lutego 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya real- 
ności lwh. 43 gminy Słobódka o obszarze 52 
ar. 71 m°. . 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2261 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 1518 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytecyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenieniai t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby nisdopuszezalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ke osoby, dla ksórych jerie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istuicią, bądź w toku postępo- 
wania iieytacyjnego powstaną zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego posie- 
powania jedymie przez przyoicio na tablicy 
sądowej, jesi nie mieszkają w okręgu sadu 
nike] wymienionego i nie wskażą temný s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkudego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Kuty, dnia 22 grudnia 1910. 


(14829) 


) 


L. cz. E. 788/10 (2) 
Edykt licytacyjny 

Wskutek uchwały z dnia 12 grudnia 
1910 1. ez. E. 788/10 sprzedane będą dnia 
18 stycznia 1911 o godz. 10 przed połu- 
dniem w drodze publicznej licytacyi: 8 krów, 
L locha, 1 koń, 2 kopy przenicy, 8 kopy 
żyta w snopach i 800 korey kartofli. 

Przedmioty te można oglądać dnia po- 
wyższego między godziną 9 a 10 przed po- 
łndniem w /Adwórzu, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Gliniaty, dnia 15 grudnia 1910. 


(92) 


L. cz. E. VIL 6286/8 (12) 
dykt licytseyjny. 
Na żądanie Ohrystyny Kozar służącej 
w Samborze 1 towarzyszy zastąpionych przez 
adw. dr. Eichla w Samborze odbędzie się 
dnia 25 stycznia 1911 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 71 lieytacya całej realności lwh. 927 
i 2/6 części realności lwh. 937 ks. gr. gm. 
Popiele Antoniego Baczyńskiego własnych. 

- Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są OCEMONE A mianowicie: a) Iwh. 927 
kg. Popiele na 855 kor. 40 hal, b) 2/6 lwh. 
937 ks. Popiele na 15 kor. 38 hal. 

Nalnizsza cena wynosi za lwh. 927 
kwotę 236 kor. 94 hal., 'a za lwh. 937 kg. 
Popiele kwotę 89 kor. 98 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, wyciąg ta- 
bularny, WYW katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzćć podczas godzin urzędowych 
w ij niżej wymienionym, w biurze 
NRD + 

Takie prawa, w obec których niniejsza 


(76) 


lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytscyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju 0 do Samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary NA SOWJiSZYCH nieruchomościach bądź 
obecnie jut istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytecyjnege powstany, zawiadamisne 
będą 0 dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przes przybicie sa tablicy 
sądowej, 15u nie mieszkają w okręgu sądu 
nitej WyMenionego i nie wskażą temuż s4- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII 

Drohobycz, daia 31 października 1910. 


— 


L. cz. E. 1358/10 (5) (79) 
4 YBt licytacyjny. 

Dnia 16 lutego 1911 o godzinie 9 rano 
odbędzie SIę W Sądzie tutejszym biuro Nr. 7 
licytacya a) realności lwh. 165 gm. Wierz- 
biany 1. b) Ki cz. lwh. 557 gm. Wierzbiany. 

Niernoh om H a) Iwh 165 jest ocenio- 
ng na 4000 kor., by 3/4 ez, lwh. 557 gm. 
WE na 875 kor, przynależności na 
;06 kor. 

608 Najniższa oferta 
kor., Ad b) 250 kor 
nie nastąpi. 

Warunki | Gytacyjne i dokumenty, może 
każdy przejrseć podczas godzin urzędowych 
w tut, sądzie, w biurze Nr, 7, 

ARE wobec których niniej- 
sua licyta0yż A Sby niedopuszczalną, należy 
zgłosić 60 54 Ę najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie icylacyjnym, inaczej rogLcze- 
nia teg0 ODA M0 samej nieruchomości 
nie mogiyey -J* JUŻ zę skutkiem godno 
SHORE na osoby, dia których jakie prawa lul 
ciężary "å Z nio a Nieruchomość ach bądź 
obecnie MA i mieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego Powstaną, zawiadamisne 

dą 0 RAE wydarzeniach tego poste- 
owania Jedynie przez przybicie na tablicy 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pè oręczeń w siedzibie 
zamieszkałePO- : 

0. k Sad powiatowy, Ogdział V. 

Jaworów, dnia 16 grudnia 1910. 


wynosi ad a) 3138 
> poniżej której sprzedaż 


Upadłości. 


g. 1/9 (422) 


Bracia W RSE wystąpił zarządca ma- 
jw. dr. Plneinbach z wnioskiem, ażeby 


sy RÓW. jeli upoważni 
wierzycieli upoważnił 
ogół daży W Sposób jaki uz 
ości należących do 
w kierunku najniżs 


Zarząd masy do 
na za stosowny 
masy z ogra- 
Ze) ceny sprze- 


sprze 
nieruchom 
niczeniem 
pA A . . 
A elem powzięcia uchwały w tym kio- 
runku 0r42 ee z Tiari i uporządkowa- 
nia dodatkowo. zgłoszonych wierzytelności 
oraz. takieb wierzytelności, które zostana 
do dnia 15 stycznia 1911 : 


łogrone ień a 1911 
se audyencyę na dzień 20 stycznia 1911 


z. M przed południem 


Gw w c. k. sądzie 


o god Dobromilu w biurze Nr. 9. 


powiało wy 


Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dobromil, dnia 17 grudnia 1910. 
Komisarz konkursowy. 


L. cz. 8. 9/10 (4) (8) 

Na podstawie wniosków poczynionych 
przez jawiących się na audyency: dnia 1 
grudnia 1910 wierzycieli masy rozbiorowej 
Izraela Głanza, dzierżawcy dóbr Łopuszna 
p. Mojżesza Abrabama Schrenzla. adwokata 
w Bóbrce tymczasowego ustanowionego Zá- 
wiadowcę masy zatwierdza się w urzędzie 
z powołaniem się na poprzednio złożone 
przyrzeczenie sumiennego spełniania obo- 
wiązków urzędowych i ustanawia się p. Da- 
wida Hollindra kupca z Bóbrki zastępcą 
zawiadowcy masy. 

Przyrzeczenie od p. zastępcy zawiado- 
wcy masy odbierze p. komisarz konkursowy. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Twów, dnia 15 grudnia 1910. 


Konkursa. 


L. 19.948/10 (14800 3—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia po jednej posadzie 
sędziego przy sądach powiatowych: 1. w Bo- 
chni, 2. w Chrzanowie, 3. w Dukli, 4. w Ja- 
worznie, 5. w Krośnie, 6. w Mielcu, 7. w Ni- 
sku, 8. w Nowym Targu i 9. w Tarnobrzegu 
rozpisuje się konkurs z terminem do 19 sty- 
cznia 1911. 

Podania;o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące posady sędziów 
wnosić należy w przepisanej drodze służbo- 
wej do Prezydyum: 

ad 1., 2 i 4. sądu krajowego w Kra- 
kowie, 

ad 8. i 5. sądu obwodowego w Jaśle, 

ad 6. sądu obwodowego w Tarnowie, 

ad 7. i 9. sądu obwodowego w Rze- 
Szowie, 

ad 8. sądu obwodowego w Nowym 

Sączu. 


L. 19.947/10 (14799 3—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia dwóch posad sędziów 
powiatowych: 1. przy sądzie krajowym w 
Krakowie i po jednej posadzie sędziego po- 
wiatowego rzy sądach obwodowych, 2. w Ja- 
śle, 8. w Nowym Sączu, 4. w Rzeszowie i 5. 
w Tarnowie rozpisuje się konkurs z termi- 
nem do 19 stycznia 1911. 

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące posady sędziów 
powiatowych, wnosić należy w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum : 

ad 1. sądu krajowego w Krakowie, 

ad 2. sądu obwodowego w Jaśle, 

ad 3. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu, . 

ad 4. sądu obwodowego w Rzeszowie, 

ad 5. sądu obwodowego w Tarnowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 28 grudnia 1910. 


L. 19.949 (14802 3—3) 
Konkurs. 

Przy Sądzie krajowym w Krakowie jest 
do obsadzenia posada kanceelisty. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą, dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 3 lutego 1911 do Prezy- 
dyum Sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydynm Sąda wyższego. 

Kraków, 28 grudnia 1910. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. C. I. 670/10 (1) (14747 3—8) 
Edykt. 

Przeciw nieobecnym Apolonii Błażow- 
skiej, Antoninie Matkowskiej, Rozalii Ban- 
durskiej, Antoniemu i Agnieszce Czaprań- 
skim z Horodyszcza, wniosła Julianna z Bi- 
lińskich Sitkiewicz gospodyni w Horodyszezu 
skargę o uznanie i intabulacyę prawa wła- 
sności pare. grunt. l. 677 i 660 majętności 
Horodyszcze lwh. 580. 

Rozprawa odbędzie się dnia 18 stycznia 
1911 o godz. 8:30 rano w biurze Nr. 57. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem adw. dr. Rogalski będzie 
ich zastępował, dopokąd się w sądzie nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie ustanowią. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sambor, dnia 15 grudnia 1910. 


(14610 3—3) 

' Ogłoszenie. 
Dnia 17 grudnia 1910 wpisano na listę 
adwokatów: dr. Nuchima Judę Altschillera 


z siedzibą we Lwowie, dr. Mojżesza Rosen- ! 


9 


bauma z siedzibą w Szezereu i dr. Zygmunta 
Schrenzla z siedzibą w Janowie. Adwokat dr. 
Konstanty Bierzecki zgłosił zamiar przesie- 
dlenia ze Szczerca do Halicza. Adwokat dr. 
Teobald Semilski w Chodorowie zrezygnował 
z urzędu adwokata, a substytutem jego usta- 
nowiono adwokata dr. Marka Zaloscera w 
Chodorowie. Ustanowiono dla zmarłego adwo- 
kata śp. dr. Henryka Maxa, substytutem 
adwokata dr. Franciszka Jasińskiego we Lwo- 
wie, zaś dla zmarłego adwokata śp. dr. Wła- 
dysława Goreckiego, substytutem adwokata 
dr. Tadeusza Goreckiego we Lwowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 17 grudnia 1920. 


L. ez. Cg. I. 498/10 (5) (14771 3—3) 
Kdykt. 


Przeciw Andrzejowi Siwcowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Towarzystwo kredytowe i zaliczkowe 
w Rzeszowie pozew o 2550 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała I. audyeneya na dzień 12 stycznia 1911 
o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Andrzeja Siwca 
ustanawia się pana adw. dr. Fróhlicha w 
Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie An- 
drzeja Siwca w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddz. I. 

Rzeszów, dnia 15 grudnia 1910. 


L. Prez. 4789 (18) P./10 (14777 3—3) 

Pan Prezydent c. k. wyższego Sądu 
krajowego we Lwowie zamianował na mocy 
$ 301 pr. kar. dla I. zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń sądów przysięgłych w roku 1911 
przy e. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu 
c. k. radeę Dworu jako prezydenta tego są- 
du dr. Włodzimierza Koziekiego przewodni- 
czącym, a c. k. wiceprezydenta Konstantego 
Onyszkiewicza, nadradców Ignacego Nowaka, 
Jana Cybyka, Izydora Mydłowskiego, Kon- 
stantego Mironowieza, tudzież radców Emi- 
liana Kobrzyńskiego, dr. Maurycego Mor- 
genrotha i Jana Gubaya, zastępcami przewo- 
dniczącego sądów przysięgłych. 

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 16 lutego 1911 o godz. 8 rano. 

Z Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Tarnopol, dnia 28 grudnia 1910. 


L. 1944/10 (14844 2-—-8) 
Edykt. 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa wszystkich, którym po myśli § 25 ust. 
not. przysługiwałyby pretensye odszkodo- 
wawcze do kaucyi notaryalnej Konstantego 
Burzyńskiego, jako byłego zastępcy c. k. no- 
taryuszą w Radymnie, względnie byłego za- 
stępcy e. k. notaryusza w Tłumaczu, ażeby 
roszczenia swoja w przeciągu sześciu mie- 
sięcy licząc od dnia ostatniego obwieszcze- 
nia niniejszego edyktu w tutejszej Izbie tem 
pewniej zgłosili, ileże w razie przeciwnym 
lzba notaryalna po beskutecznym upływie 
tego terminu bez względu na ich roszczenia 
udzieli swego przyzwolenia na dewinkulacyę 
tej kaucyi i wydanie jej wraz z odnośnymi 
dokumentami kaucyjnymi osobie ku temu 
uprawnionej. 

C. k. Izba notaryalna. 

Lwów, daia 17 grudnia 1910. 


L. cz. ©. 454/10 (1) (37) 
Bdykt. 

Przeciw Rozalii Chachajowej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Radłowie 
przez Józefa Piętę z Borzęcina pozew o 600 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 5 stycznia 1911 o godz. 10 
rano. 

Celem strzeżenia praw kurandki usta- 
nawia się kuratorem Jakóba SŚrakułę z Bo- 
rzęcina, 

Tenże kurator zastępywać będzie Rozalię 
Chachajową w rzeczonej sprawie na jej koszt. 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radłów, dnia 22 grudnia 1910. 


L. cz. Gw. 3630/10 (4) (14577) 
Edykt. 

Przeciw Dmytrowi Tełewiak, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Tarno- 
polu przez Denysa Nieznajka pozew o 300 
koron. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dn. 9 grudnia 1910 Cw. 3630/10 (1). 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Dmytra Tełewiaka ustana- 
wia się pana adw. dr. Landesberga w Tar- 
nopolu, kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TI. 

Tarnopol, dnia 9 grudnia 1910. 


L. cz. Cw. 2892/10 (7) (14434) 
Edykt. 

Przeciw nieobeenemu Hermanowi Rei- 
szowi przedtem w Zborowia wniósł Dawid 
Blumenkranz przez adw. dr. Rappaporta w 
Tarnowie, skargę o 450 kor. 

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 28 października 1910 
Ów. 2892/10 (1). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nego kuratorem adw. dr. Folner w Tar- 
nowie będzie go zastępował dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie usta- 
nowi. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 7 grudnia 1910.. 


L. cz. ©. II. 47210 (7) (14391) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Kosibie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Bieczu 
przez Wawrzyńca Wędrychowieza pozew o 
204 kor. 80 hal. 

Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się pana adw. dr. Gawła w Bieczu, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt. 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Biecz, dnia 17 grudnia 1910. 


L. ez. Ów. 1410/10 (1) (14588) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Rudyj, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Sanoku przez 
Chaima Singera pozew 0 wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 800 kor. 

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 24 listopada 1910 nakaz zapłaty do 
Cw. 1410/10 (1). 

Celem strzeżenia praw Iwana Rudego 
ustanawia się pana dr. Nebenzabla adw. w 
Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 24 listopada 1910. 


L. ez. ©. III. 629/10 (1) (14566) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Piechoekiej i Lemlo- 
wi Schneiderowi, których miejsce pobytu 
jest nieznane wniesiony został do e. k. są- 
du powiatowego w Brodach przez Chaję 
Sluwę Grünberg ur. Halpern pozew o wy- 
kreślenie prawa zastawu dla kwot 83 rb. sr. 
i 60 rb. sr. ze stanu biernego lwh. 447 i 
1629 gm. Brody. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 19 grudnia 1910 o godz. 
8 rano, b. Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. dr. Wagnera adw. w Brodach, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

Ü. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Brody, dnia 30 listopada 1910. 


L. cz. ©. IV. 669/10 (1) 
Edykt 

Przeciw Janowi Wojtowiczowi z Batycz, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Przemyślu przez Michała Grandusa parobka 
w Ujkowicach pozew o uznanie własności i 
oddanie w posiadanie chaty i stodoły w Ba- 
tyczach. 

Na podstawie pozwu rozpisano uchwałą 
z dnia 1 grudnia 1910 Ł cz. ©. IV. 669/10 
(1) rozprawę ma dzień 30 stycznia 1911 o 
godz. 9 rane, b. Nr. 3. 

Celem strzeżeuia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Jana Wojtowicza ustanawia 
się pana adw. dr. Józefa Scheinbacha w 
Przemyślu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Wojtowicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 30 grudnia 1910. 


(80) 


(14534) 


L. cz. Og. I. 197/10 (3) 
Edykt 


Przeciw Tymkowi Stańczakowi z Terki, 
którego miejsca pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu ebwodowego w 
Sanoku przez Wasyla Drozda pozew 0 za- 
płatę kwoty 4000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała w tut. sądzie I. audy+ncya na dzień 
16 grudnia 1910 o godz. 11 rano. 

Celem strzeżenia praw Tymka Stań- 
czak ustanawia się pana dr. Nebenzakla 
adw. w Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 


Sanok, dnia 22 listopada 1910. 


L. cz. ©. VI. 368/10 (2) (14550) 
Edykt. 

Przeciw Stanisławowi Etgensowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w 
Łańcucie przez Singera et Co. pozew o 262 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy ma dzień 8 listopada 
1910 o godz. 9 rano. 

Celəm strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Borowca adw. w Łańcu- 
cie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Łańcut, dnia 21 października 1910. 


L. cz. Gw. II. 2666/10 o 
U t. 

Przeciw Franciszce Lipiarskiej której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesioną z0- 
stała do e. k. sądu kraj. jako handl. w Kra- 
kowie przez Franciszkę Galos skarga wekslo- 
wa o 400 kor. 

Na podstawie tej skargi wydany został 
w dniu 26 listopada 1910 nakaz zapłaty do 
Ł cz, Cw. II. 2666;10 (1). 

Celem strzeżenia praw Franciszki Li- 
piarskiej ustanawia się p. dr. Zygmunta 
Kłębkowskiego adw. w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać pędzie Fran- 
ciszkę Lipiarską w rzeczonej sprawie D3 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział il. 
Kraków, dnia 26 listopada 1910. 


L. cz. Ów. 1469/10 
Eàykt. 

Przeciw Maryannie Maślanej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Osiasza Schweitzera w Sanoku pozew 
o wydauie nakazu zapłaty sumy 1000 kor. 
z pn. 

a Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 12 grudnia 1910 nakaz zapłaty do Uw. 
1469/10 (1). 

Ceism strzeżenia praw Maryanny Ma- 
ślanej ustanawia się pana dr. Nahmera adw. 
w Sanoku, kuratorem. | 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawia na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nia zgłosi, lub pełnomoenika nie Za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 14 grudnia 1910. 


(14567) 


(14532) 


L. cz. ©. I. 490/10 (1) 
Kayzżt. 

Przeciw Józeiowi Jankowskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu powiatowego w Bał- 
szowcach przez Spółkę oszczędności i poży- 
czek w Słobodzie konk. gozew o zajłatę 350 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała rozprawa na daeń 28 hstopuda 1910 
o godz. 8 rano, b. Nr. 8 tut. sądu. 

siem strzeżenia praw pozwańego usti- 
nawia się pana de. Fiillenbuuma adwokata 
w Bułszowcach, kuratorem. 

Tenże kurator zzstępywać będzie po- 
zwaneg) w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełaomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bołszowce, dnia 18 listopada 1910. 


(14585) 


L. ez. O. I. 488/10 (1) (14584) 
Edykt 


Przeciw Kornelowi Kruszelniekiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 


siony został do c. k. sądu powiatowego w 


Bołszoweach przez Spółkę oszczędności i po-: 


życzek w Śłobodzie konkolnickiej pozew o 
zapłatę 850 kor. zpr. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została rozprawa na dzień 28 listopada 1910 
o godz. 6 rano, b Nr. 8 tut. sądu. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Fullenbauma adw. w 
Bołszowcach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać bedzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bołszowce, dnia 17 listopada 1910. 


L. ez. Ćw. IV. 3897/10 (6) (14606) 
EB dy kt. 

Przeciw p. Mieczysławowi Wysockiemu 
właść. dóbr w Korezowie koło Uhnowa, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu krajowego jako handio- 
wego we Lwowie przez krajowe Towarzy- 
stwo zaliczkowe nrzędników we Lwowie po- 
zew wskslowy o zapłatę sumy 3240 kor. 

Na podstawie tego pozwu dezwolonym 
został dnia 29 listopada 1910 do 1. cz. Ćw. 
Iv. 8897/10 przeciw powyższemu pozwanemu 
nakaz zapłaty, którego mu nie doręczono z 
powodu wyżej przytoczonego, wobec tego, 
celem strzeżenia praw p. Mieczysława Wy- 
sockiego ustanawia się pana adw. dr. Tade- 
usza Dwernickiego we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywsć będzie wyżej 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 14 grudnia 1910. 


Firmy. 

L. ez. Firm. 2157/10 (14805 3—3) 

W roku 1911 ogłaszane będą wpisy 
do rejestru handlowego wymienionego niżej 
sądu w czasopismach „Zentralblatt fir die 
Eintragungen in das Handelsregister“, „Ga- 
zeta Lwowska* i „Przegląd prawa i admini- 
stracyi*, wpisy zaś do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych tylko w cza- 
sopismie „Gazeta Lwowska“. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddzisł IV. 
Lwów, dnia 24 grudnia 1910. 


L. ez, Firm. 325/10 Rg. A. (15) (14539 1—3) 
łoszenie. 

W rejestrze handlowym odnośnie do 
firmy Zorn, Goldberger i Koln wpisano, że 
na podstawie układu z daty Bielsko 14 listo 
pada 1910 spólnicy Dawid Goldberger i Emil 
Kohn wystąpili i wskutek tego wyłącznym 
właścicielem jest Abraham Zorn. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, 26 listopada 1910. 


L. cz. Firm. 732/10 (14575 1—8) 
C. k. sąd obwodowy w Rzeszow e za 
rządził na duiu dzisiejszym wpis do rejestru 
handlowego dla stowarzyszeń zarobkowo go 
spodarczych przy firmie „Spółka wytwórcza 
Sukiennicza, Stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką w Rakszawie*, że nz 
waluem zgromadzeniu tegoż stowarzyszenia 
odbytem dnia 24 peźdzernika 1910 ucawa- 
lone rozwiązania „Spółki wytwórciej sukien- 
taczój, stowarzyszenia zarejestrowanego z 0- 
graniczoną poóręką w Rakszawe*. 
Wierzycieli wzywa się, aby Swe pre- 
tensye do stowarzyszenia zgłosili. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 26 listopada 1910. 


L. cz. Firm. 407 Poj. I. 574 (14667 1—3) 
Obwieszczenie. 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru oddział I. wykreślono: 

Siedziba firmy: Tarnów. 

Brzmienie firmy: Joachim Maschler, 
kantor wymiany (Wechselstube) w Tarnowie. 

Skutkiem Śmierc! właściciela j zwinię- 
cia interesu. 

Dzień wpisu: 12 fistopada 1910. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IVY. 
Tarnów, dnia 12 listopada 1910. 


L. cz. Firm. 1348/10 Rg. B. I. 57 (14288) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. m | 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje: 

Siedziba firmy : Kraków. 

Brzmienie firmy: Akcyjny Bank zwią- 
zkowy dla stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych we Lwowie Filia Kraków. 

Filia głównego zskł+du brzmi: 


dia stowarzyszeń zaribkowych i hospodar- 
i czych u Lwowi, 

po niemiecku: Aktien Gen: ssanschafts- 
Baak tür Erwerbs- und Wirtschaftsgenossen- 
schaften in Lemberg, 

po fraucusku: Banque cooperative, So- 
ciétė anounime a Léopol. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Załatwia- 
nie interesów kredytowych stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych i p: maganie im 
do rozszerzania zakresu działania na polu 
kandlowem i przemysłowem i gospodarczem. 

W szezególaości towarzystwo ma prawo: 

1. Stowarzyszeniom zavobkowym i go- 
spodarczym, albo ich związkom udzielać po- 
życzek 1 zaliczek z zabezpieczeniem przez 
zastaw i porękę, albo bez takiego zabezpie- 
czenia, eskontować, lub reeskoatować weksle 
przez stowarzyszenia zarobkowe i gospodar- 
cze, lub ich związki wystawiane lub żyro- 
wano. 


2. Ze stowarzyszeniami zarobkowemi i 
gospodarczemi lub ich związkami prowadzić 
interesy w rachunku bieżącym (konto kor- 
rente) i przekazowym (żyro), 

8. Wszelkiego rodzaju wierzytelności, 
pozycye dłużne, kupony i dywidendy na ra- 
chunek stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych lub ich związków ściągać i inka- 
SOWAĆ. 

4. Ruchomości i nieruchomości na ra- 


nego i istniejącego rezerwowego. 
Rachunki bieżące cgrauiczoniu temu nie pod- 
legają. Asygnaty kasowe nie mogą być wy- 
stawione na kwoty mniejsze niż 100 kor. to 
samo i pierwsza wkładka na książeczkt 
wkładkawą ma wynosić 100 kor. 

Formularze asygnat kasowych i ksią- 
żeczek wkładkowych podlegeją zatwierdzniu 
władz państwowych. Każdoczesny stan będą- 
cych w obiegu aspgust kasowych i książe- 
czek wkładkowych, należy co miesiąca ogła- 
szać w dziennikach w $. 75 wymienionych 
i wykazywać Ministerstwu skarbu. 

7. Rozporządzalną gotówkę w akredy- 
towanych zakładach kredytowych umieszczać. 
Nakoniec jest towarzystwo uprawnione: 

a) do eskontowania i resskomtowania 
weksli, zaopatrzonych podpisami przynaj- 
mniej 2 akredytowanych firm z terminem 
płarności nie dłuższym niż 6 miesięcy, tu- 
dzie ź 


D 


b) do lombardowania papierów warto- 
ściowych w tym zakrese i do tej granicy 
ukciążenia, jak tt papiery są dopusztzane da 
lombirdu w austr. weg, banku. 

Cias trwania: nieograniczony. 

Forma spółki: Społka nkcyjna oparta 
perwowie na statueia uchwaloaym dnia 15 
marca 1902 a zawiązana na mosey zezwołe- 
nia udzielonego resksypiem e.k. Namiestsi- 
ciwe we Lwowie z duia 21 marca 1901 1. 
16.865 w raysl upoważnienia e. k. Minister- 
siwe Spraw wewnetrznych z dnia 3 maja 
1898 1. 13.055. 

Obeenie zasadza się Spółka na statu- 
tach w $ 5 ust. 8 $$ 25, 27. 38, 46, 52, 
67 i 69 zmienionych przez walne zgroma- 
dzenie akcyonaryuszy 4 17 czerwca 1905 i 
przez Rade zawiedowczą na posiedzeniu 25 
lstopidu 1905 uchwalonych, na mocy re 
skryptu ©. k. M:nisterstwa spraw wewnętrz- 
nych z 24 października 1905 l. 47.346 przez 
c. k. Naimiestnictwo we Lwowie reszryptom 
z Íl] grudnia 1905 1. 180.060 zatwierdzo- 
nyc. 

Kapitał zakładowy wynosi 1,000 000 
kor. podzielonych na 2500 akcyj niepodziel- 
nych po 400 kor. 

Akcye opiewają na okaziciela, wolno 
jednak posiadaczowi żądać wystawienia ich 
na jego imię i nazwisko. 

Ogłoszenia spółki następują przez umie- 
szezenie w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ 
i w dziennikach, które oznaczy Rada zawia- 
dowcza. 

Przełożeństwo spółki składa się z trzech 
dyrektorów i jednego lub dwóch zastępców, 
mianowanych przez Radę zawiadowczą. Dy- 
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po rasku: Akeyjnyj Bank związkowyj: rektorami są: Wojciech Biechoński, Piotr 


Szczepański i dr. mil Schmitd, zastępcą 
dyrektora Karol Edward Epler. 
Prokurę udzielono: Ssefanowi Brzeziń- 
skiemu i Karolowi Kazubskiema. 
Podpis firmy (F. Z.) zakładu główne- 
go; firmę podpisują dwaj dyrektorowie, albo 
jeden dyrektor i jeden zestępea, jeden z tycb 
podpisów może być zastąpieny przez podpis 
proxurzysty. Podpisy te umieszczane być 
mają pod brzmieniem firmy. 
Zakład bedący przedmiotem niniejszego 
wpisu jest zakładem filialnym zakładu głó- 
wnego, którego firma wyżej podaną została. 
Kierownikiem filii zamianowano dr. 
Emila Schmidta, zaś prokurzystą Józefa 
Abramowicza. 
Podpis firmy flii (F. Z.): firmę filii 
pod jej brzmieniem podpisze kierownik i je- 
go zastępca lub kierownik i prokurzysta lub 
wreszcie zastępea kierownika i prokurzysta. 
Dziən wpisu: 21 listopada 1910. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 20 listopada 1910. 


G. Z. Firm. 1935 Ges. I. 123 (14416) 
Anderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von Einzelkaufieuten und 
Gesellschaften. 
Eingetragen wurde im Register für 
Gesellschaftsfirmen : 
Sitz der Firma: Lemberg. 
) Firmawortlaut: Filiale der k. k. priv. 
Osterreichischen Credit Anstalt für Handel 
und Gewerbe. 
Rechtsyerhaltnisse der Gesellschaft: 
Die Aetien Gesellschaft grindet sich nun- 
mehr auf die mit Beschluss der ordeatli- 
chen Generalversammlung vom 6 April 1910 
geänderten, mit Erlass des k. k. Ministe- 
riums des Innerən vom 21 Juli 1910 ZŁ 
20.544 genehmigten Statuten und ist im 
Sivne des $ 6 derselben berechtigt, fun- 
dierte Banksehuldverschreibungen auszu- 
geben. 
Datum der Eintragung: 21 November 


K. k. Landes- als Handelsgericht, 
Abteilung IV. 
Ləmberg, den 20 November 1910. 


L. cz. Firm. 1901 Rg. ©. 109 (14417) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm po- 
jedynczych i społkowych. 

Do rejestru oddział O. wciągnięto co 

następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Pierwsza Galicyjska 

fabryka koafekcyjna inż. Zygmunt Platow- 

ski i tow. spółka z ograniczoną odpowie- 

dzialnością. 

Zakład główny: we Lwowie. 

Zakład filialny odtąd utworzono w Tar- 

nowie. 

Dzień wpisu: 26 listopada 1910. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 26 listopada 1910. 


L. cz. Firm. 1931 Rg. A. I. 251 (14418) 

Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: M. Weinberg i Syn, 

po niemiecku: M. Weinberg & Sohn. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel u- 

brań męskich i konfekcyi męskiej. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 

od 15 listopada 1910. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Mo- 

ses Weinberg, kupiee w Dolinie i Simehe 

Weinberg, kupiee we Lwowie. 

Do zastępstwa spółki jest uprawniony 

tylko S:mche Weinberg sam. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem ped- 

pis Simehego Weinberga. 

Dzień wpisu: 21 listopada 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddzisł IV. 

Lwów, dania 20 listopada 1910. 


L. cz. Firm. 1940 Stow. IV. 98 (14337) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 

robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Lwów. 

Brzmienie firmy: Galicyjski Bank han- 

dlowy, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 

niezoną poręką we Lwowie. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: dr. Sta- 

nisław Lewicki i Adąm Lenkiewicz, właści- 

ciele realności we Lwowie. 

Data wpisu: 30 listopada 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 

Lwów, dnia 29 listopada 1910. 


L. ez. Firm. 379/10 (23) 
Kcykt. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, iż w ciągu roku 1911 
wpisy do rejestru handiowego ogłaszanę bę- 
dą w dzienniku „Z-ntrslblatt für die En- 
tragungen in das Handelsregister“ i w „Ga- 
zecie Lwowskiej", a wpisy do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
tylko w „Gazecis Lwowskiej“. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

: Oddział TV. 

Nowy Sącz, dnia 27 grudnia 1910. 


L. cz. Firm. 2045 Stow. II. 181 (14338) 
Zmiany i dodatki do wpissnych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Bank parcelecyjny, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w likwidacyi. 

Likwidator ustąpił: dr. Stefau Frenkel. 

Likwidatorem wybrany: dr. Stanisław 
Grzesik, adwokat we Lwowie. 

Zastępeami likwidatora wybrani: dr. 
Jan Adamski, urzędnik filii zakładu kredy- 
towego dla handlu i przemysłu, Zygmunt 
Fryling, współredaktor „Kuryera Lwowskie- 
go” i dr. Leon Kolischer, adwokat, wszyscy 
we Lwowie. 

Data wpisu: 5 grudnia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 4 grudnia 1910. 


L cz.. Firm. 1959 Rg. A. I. 252 (14419) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
3 spółkowej. 
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje: 
Siedziba firmy : Lwów. 
Brzmienie firmy: Adolf Leinwand © 
Co*, Adolf Leinwand i Ska. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: agentura 
i interesa komisyjne w przemyśle tekstylnym. 
Forma spółki: jawna spółka hanilowa 
od 1 paździermka 1910. 
Spóinicy osobiście odpowiedzialni: Adolf 
Leinwand i Edmund Kikinis. 
Do zstępstwa spółki jest uprawniony : 
tylko Adolf Leinwand. 
Podpis firmy: własnoręczne wypisanie 
jej brzmienia przez Adolfa Leinwanda. 
Dzień wpisu: 21 listopada 1910. 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy. 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 20 listopada 1910. 


L. ez. Firm. 1941 Sp. III. 245 (14427) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm po 
jedynczych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię 
to eo następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Akcyjny Bank zwią- 
zkowy dla stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych we Lwowie. 

Zastępcą dyrektora zamianowany: Ste- 
fan Kossak we Lwowie. 

Kapitał zakładowy powiększono : uchwa- 
łą walnego zgromadzenia z 6 kwietnia 1909 
o 1,000.000 kor. podzielonych na dalszych 
2500 sztuk akeyi po 400 kor. na okaziciela 
opiewających. 

Dzień wpisu: 5 grudnia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 4 grudnia 1910. 


L. cz. Firm. 18:8 Rg. A. I. 247 (14422) 
Wpis do rejestru haudłowego firmy kupca 
pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 

dział A. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Magazyn mód A. 
Szałkiewicz we Lwowie. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : nabywanie 
i odsprzedaż gotowych kapeluszy i innych 
modnych towarów damskich, tudzież ich 
przerabianie po nabyciu celem dalszej od- 
sprzedaży. 

Właściciel: Stanisława Waniczek. 

Dzień wpisu: 21 listopada 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 20 listopada 1910. 


L. cz. Firm. 1701/10 Stow. II. 44 (14500) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
, stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Z3- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia : Kopyczyńce. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo  poży- 
Gzkowe, stowarzyszenie zarejestrowane z 0- 
graniczoną poręką w Kopyczyńcach. 


1. Członek dyrekeyi He ; 
wystąpił. grekcyi Hersch Liebmann 
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2. Członkiem dyrekcyi Szabsa Lieb- 
mann, kupiee w Kopyczyńcach wybrany na 
walnem nadzwyczajnem zgromadzeniu dnia 
24 sierpnia 1910. 

Dzień wpisu: 18 listopada 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II 
Tarnopol, dnia 17 listopada 1910. 


L. cz. Firm. 699/10 Stow. V. 162 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 21 listopada 1910 wpi 
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, że na walnem zgro- 
madzeniu członków „Spółki oszczędności i 
pożyczek w Hawłowicach 10 lipca 1910 w 
miejsce ustępującego członka zarządu Piotra 
Norka wybrano członkiem Autoviego Capa, 
rolnika z Rozborza 

Przemysl, 18 grudnia 1910. 


(14381) 


L. cz. Firm. 689/10 Rej. A I. 78 (14496) 
Wpis firmy spółkowej. 

Wpisano do rejestru dla firm oddz. A. 

Siedziba firmy: Jureczkowa. 

Brzmienie firmy: Mates Ringel i De- 
wid Geliger. 

Przedmit przedsiębiorstwa: wytąb lasu 
w Jureczkowej. 

Forma spółki: jawna. 

Spólniecy osobiście odpow.ed ialni : Ma- 
tes Ringel, kupiee w Trzeiańcu i Dawid Go- 
liger, kupiec w Przemyślu. 

Podpis firmy: Pod wyciśniętą stam- 
pilią firmy Mates Ringel i Dawid Goliger, 
wyrąb lasu w Jureczkowej obaj jawni spól- 
nicy t. j. Mates Ringel i Dawid Goliger swe 
imiona i nazwiska podpiszą, 

Data wpisu: 24 października 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 1V. 
Przemyśl, dnia 22 października 1910. 


L. ez. Firm. 329/10 Roj. I. 138 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre: 
ślono : 
Siedziba firmy: Nowy Sącz 
Brzmienie firmy: Ryfka Nattel. 
Przedmiot przedsiębiorstwo: 
bławatny. 
Skutkiem śmierci. 
Dzień wpisu: 24 grudnia 1910. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział TV. 
Nowy Sącz, dnia 26 listopada 1910. 


(14657) 


handel 


L. ez. Firm. 1272/10 Stow. III. 190 (11) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: 
Skawina) 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Krzęcinie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie zarządu wystąpili: ks. 
Jan Kostyra, przełożony zarządu. 

2. Członkowie zarządu wybrani: ks. 
Edward Slaski, dziekan w Krzęcinie, przeło- 
żonym zarządu. 

Data wpisu: 17 listopada 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IJI 
Kraków, dnia 9 listopada 1910. 


Krzęcin (p. 


Kuratele. 
L. cz. P. 160/10 a (13908 2—3) 
d 


kt. 
Za Pe uznano Petra Cza 
bana s. Iwana rolnika w Miłowaniu. 
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Hawrysza s. Nykoły rolnika w Miłowaniu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 


Tyśmieniea, dnia 15 października 1910. 


L. cz. L. 19/10 (4) (13949 2—3) 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Michała Macę 
rolnika w Zdżłarach. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Sto- 
larza rolnika w Zdżarach. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Pilzno, dnia 10 listopada 1910. 


L ez. L. 9/10 (4) i (13935 2—3) 
dykt. 

Katarzyna Fudała ze Starej Birczy 
uznana za marnotrawną. 

Kuratorem ustanowiono Romana Hi- 
sZpana, gospodarza ze Starej Birczy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Bircza, dnia 26 listopada 1919. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 2 z dnia 4 stycznia 1911. 


(18879 2—3)|L. ez. P. 201/10 (8) 
Edykt. 
Za chorego na umyśle uznano Włady- 
sława Pruska w Starym Sączu. 
Kuratorem jego ustanowiono Wincen- 
tego Pruska w Starym Sączu. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Stary Sącz, dnia 22 października 1910. 


L. cz. P. VI. 166/10 (3) (13907 2—3) 
Edykt. 

Józef Kłos syn Feliksa z Bajkowiec 
został uznany marnotrawcą, a koratorem jego 
ustanowiono Mikołaja Skorobohatego z Tar- 
nopola. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnopol, dnia 27 września 1910. 


Doniesienia prywatne. 


4ASNFOBIY mmm 


członków Towarzystwa eskontowego w Żabnie, stow. zarej. 


z odpowiedziałnością ograniczoną, odbędzie się dnia 12-g0 
stycznia 1911 o godzinie 5 po południu w biurze Towarzy- 
stwa z następującym porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za pierwszy peryod 
obrotowy Towarzystwa t. j. od 18 maja do 31 grudnia 1910 i udzielenie 
tejże absolutoryum. 

2. Wybór 3 członków Rady nadzorczej w myśl $ 17 stat. 

3. Uregulowanie wynagrodzenia Dyrekcyi. 

4. Rozdział czystego zysku. 

5. Wnioski członków. 


Żabno, 2 stycznia 1911. 
Towarzystwo eskontowe w Żabnie, 


stow. zar. z odpowiedzialnością ograniczoną. 
Jakób Ehrenberg: Nissen Rosner. 


Komplety 


„Bluszczuó* 
z A. kwartału L910 


są do nabycia 


W Głównej Ekspedyoyi Lwów, pasaż Hausmana |. 9. 
TARYFA FRACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


3383 przez M. FISCH LERA ER 


kor. z przesyłka pocztowa 2 kor. (0 hal. 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


Joe NE h 
LOD 


ŁÓW 


Cena za 


SK 
p DM 
wa, WN 


Rok (8ii. Wydawnictwa rok XI. 
Zaproszenie do przedpłaty na 


Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim. 


Pismo wychodzi przy końcu każdego miesiąca zeszytami, zawierającymi 
utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek i tańce, w dodatku 
literackim: liczne wiadomości ze Świata muzycznego. 


Zadaniem „NOWOŚCI MUZYCZNYCH“ jest dostarczanie abonentom aktualnych 
wartościowych utworów po niezwykle nizkiej cenie prenumeracyjnej. 


WARUNKI PRZEDPŁATY: 


W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra- 
nicą 7 rub. — Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. 


Zeszyt okazowy 60 kop. 


Premia dla rocznych abonentów: 


2) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t.j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 
premium 30 kop. 


Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ 
FABRYKI w cenie 500 rub. 


Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 196 loteryi klasycznej Kró- 
lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r. 


ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15. 
Agencya dla Galicyi u St. Sokołowskiego, Biuro pism we 
Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9. 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 


miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


kjencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


= Tygodnik polityczny, społeczny i literacki 


Telefon 452. Telefon 452, pod redakcya Gustawa Daniłowskiego. 


Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 


we Lwowie, 
pasaż Mausmana l. 9, 
wydaje 


bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kapielowych. 


Wychodzi od 1 października każdej soboty. 


Wydawcy: dr. Al, Lisiewicz i Hip. Śliwiński, radni miasta Lwowa. 


REDAKCYA i ADMINISTRACYA: 
LWÓW, ul. Dwernickiego 1. 11 A. 


FTR Erare Eiai auk E aas > p 
ZAJ -2s ZANE W DOJEZKSOTEJZ:: B 

BC. y Me EJ CY ża O E CUKEBLUŻCO WY ERO: y 
nE n u oj 


PRZEDPŁATA: 


; rocznie 20 kor., półrocznie l0 kor., kwartalnie 5 kor. 


4 | Pierwsze w Galicyi poważne czasopismo, poświęcone zagadnieniom 
M | bieżącego życia publicznego w Polsce i oświetlające je z punktu wi- 
i dzenia narodowej niepodległości, demokracyi 1 postępu. W każdym ze- 
% szycie poruszone palące kwestye polityki krajowej i miejskiej, W dziale 
3 literackim zapewniony udział najwybitniejszych pisarzy. „ŁYOJE*, 
6 jedno z pierwszych w Polsce, wprowadza dział wojskowy, aktualny 


Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 


cyach. £ w dobie powszechnego na całym świecie zajęcia się sprawami wojny. 
4 Każdy zeszyt bogato zdobiony. Winiety tytułowe Wyspiańskiego, 
aS APA 452, Telefon 452. > Rembowskiego, Barwińskiego. 
żę E 


| am PAEAN ET 


S OERERZNZZAARASCNAZANIOO URSYN 
Tey 2% 


me ARAR ARAA 


Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 


barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


Za obraz (1 metr, 6 ctm. na 45 ctm) Koron 15—, 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor, 40—, 


rara 
ZZ AAA CLA PALA CIT LIE EL 


Zamówienia przyjmują: y: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 


Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9. 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


PAPAE EWĘ a EOE TL E A ETAPU NOA ra rana ror 


uues 


PA m 3 RDE ESE CZCI 


==. Wysyłka 2a zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. Zoo 


zmr 


snme 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieky się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigano. 


13 


Prospekt na rok 1911. 


SE. 


W roku 19li-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 
pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy. 
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku i9li-ym w dziale powieści i nowel pomieści dwa najświeższe utwory: 


Bolesława Prusa (WŁ. St. Reymonta 


Odrodzenie || | Rok 1794 


: ; ia | Czasy Kościuszkowskie 50 > 
z illustracyami Jana Holewińskiego | z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego 


Młodzi 


ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa- 


Nadto nowa powieść 


Eugenii Żmijewskiej 


W dziale nowel drukować, będzie utwory, od- | 


znaczone i wyróżnione na niedawnym 
konkursie, a więc: 

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „ŚWIT, 
z illustracyami Józefa Rapackiego. 


Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIESĆ O STA- 
SIU I WOGOLE O LUDZIACH“ i wiele 
innych. 

Nadto: 


Aleksandra Stroki: , RIRI I LULU“. | 
l 


li 


dzony dział szachów, szarad, rebusów 
zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
fów i humoru. 


DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 


Jana Lemańskiego: „WOLA“. 
Piotra Chmyzowskiego: „BAROWSKA"; z illu- 
stracyami Jana Holewińskiego. 


ARTYKUŁY WSTĘPNE. 


zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. || 


do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkcye najcenniejszych obrazów pol- 


DZIAŁ HISTORYCZNY. 
Z wyróżnionych: POEZYĘE. | skich i obcych artystów, plansze z aktu- 
Stefanii Podhorskiej-Okołów;: „DO DOMOW WĘDROWIEC POLSKI. alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 


OJGOW". | | 


NA DOBIE. l | 
Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE". 


MIESZANINY LITERACKIE. | sztuki. 


Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego* otrzymają prenumeratorowie 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich: 


„Sybir,* wizye przeszłości" 


„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI, zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W; KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczna rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne 
premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911. 


Oraz BEZPŁATNY DODATEK 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO* — — — 


RE 


CIEKAWE POWIESCI, dając wybór nejcelniej- 
szych dzieł beletrystyki europejskie: į efektownych 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce zaj- 
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej. 

CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą w r. 1911: 

Alfonsa Daudet'a: „Strzszny rok*, szereg świetnych 
opowiadań na tle francusko pruskiej wojny z r. 
1870—1871 z 20 illustracyami. 

Henryka Nagla: „Tajemnice Nalewek“, rzecz wysoce 
sensacyjną, pisaną z brawurą francuską, niesły- 
chanie barani- į zajmująco. 

Erckmanna-Chątriana : „Hugo Wilk“ i „Daniel 
Kock*, przedziwne opowieści z życia alzackiego. 


CIEKAWE POWIEŚCI 


12 dużych tomów rocznie. Każdy tom suto illustrowany. C= 


Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 
Magazyn stareżyto'ści*, porywające, pełne senty- 
mentu dzieje mě dej sieroty. 

Wółodego Skiby: „Wybór pism“ a przedewszyst- 
kiem „Kwiat Sumatry“ i „Siedmioletnią wojnę“, 
niezmiernie ciekawą powieść, pełpą dowe pu i 
humoru. 

Zygmunta Kaczkowskiego: znskomite opowiadanie 
p.t. „ZGydowscy*, z dziejów trzech powstań pol- 
szich: 1794, 1831 i 1858 r. 

Wiktora Hugo; „Człowiek śmiechu“, dzieło potężne 
i wstrząsające. 


Niezależnie od powjższych : 


Miesięcznik ilustrowany, poświęcony najwybitniej- 
szym powieściom i romansom polskim i obcym. 


RL ŻĘ zuzanka 


CIEKAWE POWIEŚCI, które kosztują ro- 
cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty- 
godnika Illustrowanego" dostaje zupeł- 
nie darmo. 


Kompiet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
illustrowanego* 10 koron, w oprawie 16 
koron. 12 dużych tomów illustrowanych, zawie- 
rających powieści: „Nad poziomy“ Wołodego 
Skiby (2 tomy); „Karol Szalony“ Al. Dumasa 
(2 tomy); „Klub Pickwicka“ Karola Dickensa 


(3 tomy); „Manuela' Gust. Zielińskiego (1 tom); 
„Król Dziadów“ Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy), 
„Grześ“ Wołodego Skiby (2 tomy). 


ma żądanie „Ciekawe Powieści“ (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
Prawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 3 kor. rocznie za 12 tomów 6 kor. 


aoo On 


Deotymy: Prześliczna, stylową opowieść z życia ps- 
tryeyatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa- 
nienka z okienka“. 


Al. Dumasa Ojca): „Wybór pism“. 
Teofila Gautier: „Kapilan Fracasse“. 
Pawła Favala: „Czarne suknie" i „Łowy królawskie*. 


í 


WARUNKI PRENUMERATY: 
We Lwowie: W Galicyi 


z przesyłką pocztową: 


BL 6 kor. 80 hal. z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal, 7 oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
e 13 kor. 60 hal., » 3 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., A z 17 kor. 40 hal. 
27 kor. 20 hal., 9 n 33 kor. 20 hal. racznie 28 kor. 80 hal., i A 34 kor. 80 hal. 


NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE. 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika liłustrowanego* we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9, 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


AUM NN = 
Wydawcy; Gebethner i Wolf. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schroder. 
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DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 kalerze. 


Miejsce zastrzeżone pod ogłoszenie Towarzystwa dla 
handlu, przemysłu i rolnictwa Lwów, Romanowicza 1. 


Poszukuje się kupna 
starych MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym Stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów, 


By mieć szczęście w Nowym Roku 
| pożytek długotrwały, 

Nie żałujcie wcale kroku 
Lecz za pieniądz bardzo mały 

Kupcie BALONIK DRZYMAŁY, 
Stokroć lepszy od kabały! 


Zabawna ta nowość, pożyteczna dla młodzie» 
ży I dla starszych osób, kosztuje tylko 
1 kor. 66 hal. które przesyła się pod adresem : 
Redakcya „Dźwigni'* Lwów. Gdyby się 
„Balon Drzymały* nie spodobał, zwraca się 
pieniądze, na warunkach, dodanych do każdej 
przesyłki. 
Komu byłoby za drogo płacie 1 kor. 66 hal. za sam 
„Balon Drzymały*, może go otrzymać dla zachę"- 
ty bezpłatnie — jeżeli zaprenumeruje „Dzwi- 
gnię“, przesyłając prenumeratę półroczną 2 kor. 60 
hal. albo całoroczną 5 kor. najpóźniej do 8 stycznia 
1911 pod adresem: Redakcya „Dźwigni* Lwów. — 
Ten adres wystarczy. — Prenumeratę można też 
przesyłać do Biura dzienników Sokołoyskiego, Lwów, 
Pasaż Hausmana. 


trzy małe m 
świeży transport 
HERBATY CIHXIŃSKEILEM 


Znakomita w smaku i aromatyczna 


herbata Congo . ker. 8:20 

E Souchong SA r » k 

i Souohong zbiór majowy n 6— 

aR Eaysow m... . . . . . . . . . n 8— 
- Wysiowki z herbat R A „ 260 
Wysiowki z najlepszych herbat . a 320 


Handel nity i kawy 
EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 
ui Teatralna 3, naprzeciw Kotedry. 


Losów 150.000. 
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na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie 
ciągnienmie 12 maja 1S1L 
we LWowWie. 


3 Glówne wygrane wartości 20.000 kor. 


Wygrane w dziełach sztuki pierwszorzędnej wartości 
(nie mogą być zamienione na gotówkę). 


Losy do nabycia w domach bankowych i traded w calym Kraj. 


i 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul, Czarnieekiep 1 


| Lwów, ul. Hetmańska 4. 


Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złote i kamienie, 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondency?. 


Kompletne jadalnie! 


po kar. 260. 520, 456, 656. 750 

it. d. do kor. 2500. STOEY ja- 

daline od kor. fó do kor. 250. 

ERZES LA viete od kor. A. krze- 

sta prawdsiwa skóra krytie od 
kor. fk 


poleca 


Józei Bchuster 


skład mebli dywanów i pościeli 
LWÓW, Ul. Trzeciego Maja AKR 
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KAIR aż SENORA 
towe 


ES EO ; ZE! 
Wspaniałe papiery lis 
ŻY ) STANISŁAW ABL. 


Lwów, Sykstnska 3. Telefon 824. $ 


Br. Stanisława Warmskiego 


PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM 


zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 


Do nabycia w biurze dzienników 


Stan. Sskołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


R | RE Z ZL 
W Wtedy E., 2 
-r pn ww 


Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal. $ 
TS REY WEZ ESPORRE IPEE ETN TEE NOWIN 


TS SUSY 
d 


i (dzioszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie $ 63 statutów Bankowi parcelacyjnemu, Stowarzyszeniu 
zarejestrowanemu z ograniczoną poręką w likwidacyi, kapitał resztujący 
w kwocie 18.528 kor. 49 hal. listami zastawnymi, pochodzący z większej 
sumy 385.000 złr. w. a. na hipotece dóbr Wiewiórka whl. 185 urzędu hipo- 
tecznego c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie objętych, w powiecie pilzneń- 
skim położonych, intabulowany, z tego Towarzystwa wypożyczony, z dniem 
31 grudnia 1910 jeszcze pozostały. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Bank 
parcelacyjny, Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką w likwidacyi 
jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w przeciągu sześciu 
miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożył, pod ry- 
gorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt. ziemskiego. 
We Lwow'3 dnia 10 grudnia 1910. 
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